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ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO
W ŁA8 NOŚĆ KRAJOWEGO ZWIĄZKU LUDOWCÓW

A E D A i t T O K  N A C Z E L N Y :  J A N  S T Ą P I  Ń S R I ,

Wybory rozpisane, - bitwa wyborcza wyznaczona! 
7. październ ika  — bitw a g łów na! 
14- października bitwa uzupełniająca! 
Przez ten czas wolność zgromadzeń! 
Pilnujcie spisów wyborczych w Urzędzie gminnym! 
Ustawę wyborczą dobrze poznajcie!
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Zgromadzenia okręgowe do 
wyboru kandydatów na po­
słów Poi. Stronnictwa Lud.

odbędą się w  następujących' terminach’ :
1. W  Wilamowicach, w sali gminnej, dn.

2 sierpnia, o godz. 3 po połud., dla okręgu 
v/yL rrczego Biała-Kenty.

2. W  Zatorze 2 sierpnia, go'dz. 2 popoł.
'dla okręgu Oświęcim-Zator-Andrychów.

3. W  Krzeszowicach, w domu p. Olasa,
26 llnca, o godz. 3 po połud. dla okręgu 
Krzeszów! ce-Chrzanów- J aworzno.

4. W  Krakowie, w sali Uniwersytetu lu­
dowego przy ul. Zwierzynieckiej 31 Lpca, 
godz. 12 w  południe, dla okręgu Kraków- 
L iszki.

5. W  Clioczn!, w  domu gminnym, 6 sier­
pnia o godz. 11 rano, dla okręgu Wadowf- 
ce-Sucha.

6. W  Makowte 30 lipca o godz 11 rano 
w  sali p. Litwaka, a w  Myślenicach 2 rirr- 
poła w sali Strażnicy o godz. 2 po rołud. 
dla okręgu Myślenice-Makdw.

7. W  Chabówce, w  sali hotelowej,9' sier­
pnia o godz. 3 po połud. dla okręgu Jor- 
osnów Mszan? dolna.

8. W  Nowym Targu 2 sierpnia, o godz.
2 popołud. dla okręgu Now y Taflg-Kro- 
Scienko-Czarny Dunajec- Sala bęJzie po­
dana w  zaproszeniach.

|9. W  SowHttach koło Lim«nowej 3 sier­
pnia godz. U rai o, w  domu p. Mamaka, 
d li okręgu Limanowa.

10. W  Dobczycach' 2 sierpnia, godz. 2 po 
południu. W  W oli batorskiej 4 sierpnia, 
godz. 12 w południe, dla okręgu Dobczy- 
ce-Nlepołomice.

11. W  Bochni, w  Domu robotniczym, 6 
sierpnia, godz. 12 w południc, dla okręgu 
Bochnia-Wiśnicz-

12. W  Tarnowie, w Domu robotniczym 
„na burku". 31 iipca. godz. 11 rano. dla 
okręgu Tarnów-Wojnicz.

13. W  Zborowicach (stacja kolei P ła ­
wiła). 9 sierpnia, godz. 2 popołucht dla o- 
; regn Trrchów^-Cieżkowlce-Orybów.

I h W  Gorlicach, w  lokalu P o v .  Związku 
Lud. i  sferpnia, godz. 11 rano, dla okręgu 
Gorlice-Biecz.

15. W  Jiśle 7 s>rpnla, godz. 11 rano, w  
lokalu Pow. Związku Lud., dla okręgu Ja 
sło-Żinigród.
16- W  Wiśniowej, w kancelarji gminnej, 

J5 sierpnia, godz, 2 popołud., dla onręgu 
S tiz y  źów-Frysztak.

17. w  uabrowei, 3 sierpnia, w lokalu 
Pow. Związku Lud. godz. 11 rano, dla o- 
kręgu Dąbrowa-Zabno.

18. W  Budyniu ad Zwiei nik (kuło P il­
zna), w domu p. OlszewsKK go, 9 sleipoła, 
godz. 2 po połud., dla okręgu Pilzno- 
Brzostek.

ly. W  Rzeszowie, w małej sali Sokoła, 
7 sierpnia, godz. 11 rano, dla okręgu Kze- 
szów- C.łogów.

20. W  Mielcu, w sali Kasy zaliczkowej, 
6 sierpnia, godz- 11' rano, dla okręgu Mie- 
lec-Radomyśl Wielki.
21. W  MfcchocMe u p. Gancarza, 16 

sierpnia, godz. ? po połud. dla okręgu Tar- 
nobrzeg-Baranów-RozwadOw.

22. W  Brzozowie, w  domu p. Kudły, 27 
Dpca, godz. 11 rano, dla okręgu Brzozów.
23. W  Zagórzu, w  stow. Kolejanzy, 2 

sierpnia, godz. 2 po połud., dla okręgu 
Sanok - Rymanów - Bukowsko - Llsko.
24. W  Hołoskowie koło Ottynjl 26 'fpca

0 godz. 2 po połud-, dla okręgu Dolina - 
Rożniatów - Kałusz - Wojnitów - Boho- 
rodczany - Sołotwina - Nadwórna - Dtla- 
tyn - Ottynia.
25. W  Kamionce strumttowei 18 sierpnia 

godz. 12 w  południe, u p. Poznańskiego, 
dla okręgu Kamionka str. Busk - Glinia­
ny - Lopatyn - Radzicchów.

Terminy zgromadzeń dla okręgów Rop- 
czyce-Dęblca, Kalwarja-Skatffina, Brze- 
sko-Radłów, Nowy Sącz-Zakliczyn, Stary 
Sacz-Muszyna, Kolbuszowa - Sokołów, 
Przeworsk, Nisko-Ulanów, Leżajsk, T y ­
czy n-Dynów, Sambor, Tarnopol, Trembo- 
wiaŁ Jarosław’, Przemyśl, Stary Sambor, 
Lwów, Gródek, Żywiec itd. ogłosimy nie­
bawem.

W  zgromadzeniach tych dla wyboru 
kandydatów na posłów mają prawo i obo- 

iwiązek uczestniczyć delegaci organizacji 
|gminnych i powiatowych P. S. L., a to po 
Ijednym delegacie na 500 dusz. Każdy 
ir delegatów otrzyma zaproszenie badż od
1 G łów nego  Zarzrdu w y b o rc ze g o  w  Krako- 
jwic. bądź na miejscu zgromadzenia od za- 
I rządu organizacji powiatowej P. S. L.

Wszelkie mogące się wyłonić spory, na 
zgromadzeniu rozstrzyga pełnomocnik 
Głównego Zarządu wyborczego- 

Prosimy usunie wszystkich Bfiacf Lu- 
dow^w, jJjy na zgromadzeniach’ gmin- 
nyeSf ioradzfli dobrze sprawę kandyda­
tów 1 uazieHli Delegatom stosownych 
wskazówek. Zważywszy na ciężką wvKę, 
jaką nam w ypowiedzieH zjednoczeni, wro­
gowie tudiri ich usłużnlcy, pragnący tą  - 
grabić mandaty poselskie, uiamy, że wy - 
boty kandydatów pójdą gładko. Nteeti 
nam wszystkim przyświeca idea zwydc- 
ztwa ludu.

Szczęść Balie!
Główny Zarząd wyborczy P . S. L.

Ustawa wyborcza
wydana kosztem P. S. L„ jest już gotowa. 
Obejmuje ośm arkuszy dmiku, a więc jest- 
to już duża książka Zawiera nie tylko do­
słowny tekst ustawy, ale takie potrzebne 
objaśnienia i wzory podań, jakie wnosić 
wj padnie.

Pierwotnie zamierzaliśmy tę książeczkę 
rozesłać wszystkim prenumeratorom ja­
ko załącznik bezpłatny. Zważywszy je ­
dnakże, że dużo gazetek przepada po dro­
dze, bądź na pocztach, bądź w  gminach, 
obawiać się należy, że na ustawę złako- 
miłoby się Jeszcze wfecej takich „amato­
rów41. Abv uniknąć tej szkody, postanowi­
liśmy tak postąDić: Na zgromadzenia De­
legatów dla wyboru kandydatów na po­
słów poślemy tyle egzemplarzy, aby w y ­
starczało dla wszystkich delegatów. W  
taki sposób książeczka nie zginie i pe­
wnie dostanie się do wszystkich gmin. 
gdzie są ludowcy. Oprócz tego poślemy 
pewną ilość tej książki na ręce prezesów 
Powiatowych Związków Ludowców lub 
przewodniczących komitetów powiato­
wych P  S. L., a następnie otrzymają w y ­
brani kandydaci na posłów też jakiś za­
pas dla udzielenia wedle potrzeby wybi­
tnym działaczom.

Wydrukowaliśmy fej książeczki 15 ty­
sięcy’ egzemplarzy, więc powinno wystar­
czyć. Wydatek to znaczny, więc prosimy, 
aby choć częściowo zwrócić 'do P. S. L. 
przy sposobności odbioru książeczki.
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Wjfcystktch ludowców w gmidfte przez od­
czytanie i on-Swicnie choć naj ważni ej 
•Seych postanowień sa zgtomaćLetJącŁ 
ootanych.

Ktohy wOeszde w p tt* ! |m ost pocące 
Chciał otrzymać ustawę, zechce nadesłać 
na koszta przesyłki poleconej 50 baŁ (m o­
żna markami poczt.).

Przewod.tkłwu P< 5. £.

Piinujoio sp isów  
w f b o p e z y o h !

Z różnych stron 'dochodzą nas wteśd, łe  
spisy wyborcze, jakie sporządzono po 
gminach i przedłożono starostwom do 
przeglądu, są przeważnie bardzo niedo­
kładne. Niektórym pisarzom gminnym 
wręcz się nie chciało dużo pisać i dlatego 
opuścili mnóstwo wyborców w  wykazie, 
inni sekretarze źle zrozumieli przepis a- 
stawy co do prawa stałego zamieszkania. 
A  wreszcie bardzo wielu źle obliczyło, kto 
ma mieć dwa głosy, a kto jeden głos.

Szkody z  tych zaniedbań i błędów le­
szcze niema, gdyż spisy te wrócą do gmin 
będą wyłożone ludności do wglądu i re­
klamacji, więc będzie można jeszcze 
wszystko naprawić. A le trzeba tego dopil­
nować, bo porządne spisy wyborców ma­
ją rozstrzygające znaczenie dla wyniku 
wyborów. Kto nie dopilnuje swego prawa 
wyborczego i nie będzie zapisany jako 
wyborca, ten straci głos w  dniu wybo­
rów, a przez jeden głos może przepaść 
kandydat ludowy.

Przypominamy tedy jeszcze faz, ie  
prawo głosowania ma każdy mężczyzna, 
który ukończył lub ukończy w dniu w y ­
borów 7 października 1914 r. dwadzieścia 
cztery lat, a przynajmniej od 7 paździer­
nika 1913 ma w tej gminie stałe zamiesz­
kanie.

Za stale zamieszkałego w  gminie nale­
ży  uważać tego, który przynajmniej od 7 
października 1913 czy to w  swoim, czy w 
wynajętym domu w  tej gminie ma stałą 
siedzibę, sam lub z rodziną Choćby ktoś 
z gminy często się wydalał w  ciągu roku 
i na dłuższy czas, np. za zarobkiem, to i 
tak należy go uważać za stale zamieszka­
łego, jeżeli ma wtej gminie stałe mieszka­
nie, do którego wraca od czasu do czasu 
wolnych od zajęć chwilach. Agent sprze­

dający maszyny 1 podróżujący choćby 
przez cały rok, musi być uznany za stale 
zamieszkałego w tej gminie, gdzie miał 
wynajęte lub własne mieszkanie. Robot­
nik, który udał się za zarobkiem w świat, 
np. do Boryslawta i tam przebywał choć­
by przez cały rok, ale rodzinę miał np. w 
Bóbrce pow. Krosno i w wolnych chwi­
lach przyjeżdżał do Bóbrki, ma być uwa­
żany za stałego mieszkańca Bóbrki i w  
Bóbrce ma prawo wyborcze, a conajmnlej 
służy mu według ustawy prawo wolnego 
wyboru, czy chce być wyborcą w Bóbrce, 
czy w  Borysławiu.

W reszcie pytanie, kto ma dwa głosy. 
Najlepiej wykaże to przykład. Np. W  Ha­
czowie powiat Brzozów jest wszystkich 
mężczyzn wyżei 24 lat wieku 620, z tych 
opłaca podatek bezpośe mi t. j. ma ksią­
żeczkę  podatkową na sw o je  nazwisko 460 
mężczyzn, a 160 jest pełnoletnich synów 
p i r o d z i c a c h  i parobczaków. Otóż licz­
bo opodatkowanych  H60) dzieli się na 3 
równe części, licząc od n a jw yże j  opodat­
kowanych  i dwie tszecie tj. 306 ma po 
dwa głosy, a trzecie cześć opodatkowa­
nych t. j. 154 ma jeden głos. A  w ten spo-

O d S e g l ą  p r z y s z ł o ś ć

rnsza przewidzieć r ‘ c jest nam danem. T o  Jednak 
pewnerr. że przyszłość nerwowych. bezsen- 

r.yzii i łatwo im yjsacyeli się nic będzie pocicsza-

Hacsfer m  | W «  EM pflwfilnydi 
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D/vgi pr«jrkLm. Koa_j^w. ^ ,w. Klfc- 
soo tną MHifląkinców 7W0, w  ten  ujtŁ- 
eryza w yżej 24 tat i4 ® , a ■ tpd l hm  sy 
nó wprzy  ojcach I earobn&Ów 460, a o- 
płacafącycfa podatek bezpośredni jest 100. 
W tęe 667 ma po dwa głosy czyn i334 
383 -F 480 ■=» razem głosów 2127.

Szaleństwa!!
Mwtnowładarw trallclf trzeb i by pod­

dać poa ooserwację lekarzy, bo tak się 
zdaje, że im coś rozumy przyćmiło- W  
całymi kraju rozgoryczenie pośród ludno­
ści, na wsi i w mieście dochodzi do rozpa­
czy, nędza straszna wszędzie zaziera, ale 
możnowładcy tak postępują, jakby tego 
wszystkitgo nie wiedzieli lub nie rozu­
mieli. A  może arę owym  panom wydaje, 
te Długosz rzeczywiście rozbił lud I ie  za 
Jęty bratobójczą walką lud niema już na 
tyle sił, aby się potiaflł obronić przed tch 
szaleństwami? Jeżeli tak myślą panowie, 
to i to myślenie byłoby dowodem ich nie­
poczytalności umysłowej. Bo w  rzeczyw i­
stości masa ludowa nie czuje się wcale 
rozbitą, to że udało się wrogom ludu za 
pośrednictwem zdrady Długosza zhaf.blć 
Bojkę, Witosa, Średni a wski ego i cały sze­
reg zwietrzałych przywódców, to metyiko 
nie osłabiło energjl ludowej, ale przeciw­
nie. spotęgowało rozgoryczenie i chęć 
zemsty na sprawcach zamachu. CMyby 
panowie możnowładcy nie bylt zwyrod­
niali i mieli dobr> słuch, toby usłyszeli. 
Jaki pomruk 1 zgrzyt zębów wśród ludu 
wszędzie zauważyć można.

Tymczasem cóż się dzieje! Klasyflka 
cje w szkołach wypadły wręcz przeraża­
jąco. Synom tysięcy rodzin chłopskich 
zamknięto drogę do dalszej nauki przez 
złe świadectwa, gdy biedaków nte będzie 
stać na opłacenie czesnego (dydaktrów). 
Na ironję zakrawa ofcoinik Rady szkolnej 
krajowej, świeżo ogłoszony przez gaze­
ty, odsyłający młodzież Iuduwą do szew­
stwa na terminatorów. Setki młodzieży 
ludowej z  dyplomami akademjl handlowej 
chodzi latami bez zajęcia i bez chleba, a 
Rada szkolna krajowa pisze, te  w  zawo­
dach przemysłowych 1 handlowych można 
znaieść lepszy byt, niż w karjerze urzę­
dniczej. Tak jest, w y  chłopscy s/nuwie 
idźcie do szewca, nie zabierajcie miejsc 
urzędniczych potomstwu zbankrutowanej 
szlachty i wszechpolskie) biurokracji!

id ide chłopscy synowie do handlu? Ba, 
ależ przemądra biurokracja nawet do 
chłopskiej instytucyl Kółek rolniczych 
was nie dopuści. Wszystkie miejsca w 
składnicach! powiatowych I hurtowniach 
obsadza się c. k. urzędnikami, którzy w 
postać! ubocznego zarobru do pensji u- 
rzęćniczej pobierają m'eslęcznie po 200 K 
i więcej za prowadzenie rachunków 1 za­
rządu w  składnicach. A potem handel pro­
wadzą owi c. k. subjekd w taki sposób, że 
chłop musi płacić za towar He rozkażą, bo 
inaczej biada mu, gdy się pokaże przed o- 
bliczcm c. k. inspektora podatkowego I 
subiekta w  jednej osobie- —  Ale gdy de­
legaci chłopscy na tegorocznem walnera 
zgromadzeniu w Rzeszowie chcieli tm 
zmienić przez wybór innego zarządu głó­
wnego, to wynajęty przez magnata Cie­
leckiego chłop Jan Babicz, z Niedźwiady 
pow. Ropczvce powiedział. że 11 chłopów 
na 60 członkó wz a rząd u Kółek rolniczych

Jącą, ieSłł d  htdrlr nie pomyśln o wzmocnieniu
nerwów i uspokojeniu swej łatwo burzącej1 się 
krw Fellera octiładzalacy i orzeźwiający flnid 
z eseneyi roślin z m. „EIsafluid“  działa uspoka­
jająco, sprowadza dobry sen, wzmacnia nerwy, 
ścięgna i mięśnie, a przy tein uśmierza bole gło­
wy, neuralgiczne skurcze twarzy i chorób nerwo-

a m U e  wyeujraey} nanou Bkufozawf tm 
taką sthftdę, ale stokroć kufa* Cfdpddc-
nu, ChaLfekiemu i tym podobnym mache 
ran, że wyuajmują biedaka J ibk  sa do 
takiej atomy. W  tald sposób się dopro­
wadza, że nawet w  Zarzątoe głównym
Kółek lohriczych nło się zmienić hte Ja i
chłopi w tej chłopskiej instytucji są tylko 
rtawołnikaraf albo paamlaggamŁ Za pa- 
rntrfę, udzieloną Babiczowt, Witosowi I
kilku innym macherom rządza w  Kółkach 
Cieleccy, Grabscy 1 c. k. suLjeKd, a chło­
pscy synowie x dyplomami handlowymi 
gtną z głodu.

Podobnie w  c. k. Towarzystwie rolni- 
czem krakowskiem, w Towarzystwie go- 
spodarskiem lwowskiwn, w Syndykacie i 
wszędzie. Też ani chłopów, ani chłopskich
synów nie dopuszcza się do należnego 
wpływu, tylko przy pomocy W itosów 1 
średniawsklch utrzymuje się lud w  nie 
woli, a wszechwładnymi pozostąją ksią­
żęta Czartoryscy, hrabiowie Tarnowscy 
itp. Jednym daje się po kilka pensji I za­
robków, a drudzy, synowie ludu bez pro­
tekcji mogą ginąć marnie, pomimo wy­
kształcenia.

Panowie książęta i hrabiowie? poha­
mujcie się, bo talde rządy muszą się b«6- 
dzo źle skończyć!

A le do nich szkoda mówić. W ięc zwra­
cam się do was, Bracia chłopi 1 chłopscy 
synowie, z prośbą, abyście tej gospodarce 
położyli koniec przy tegorocznych wybo­
rach sejmowych.

Tomasz Chłopski.

Świętakradzka agitacja!
Jak to było do przewidzenia, klerykali 

puścili w  ruch wszystkie godziwe i niego­
dziwe sposoby agitacyjne, aby t/lko Otu­
manić lud 1 zabrać mandaty. Ża najlepszą 
sposobność do przeprowadzenia swoich 

politycznych zachcianek uważają —  jak 
na to wskazują fakta —  agitację w kwik- 
sjonałach. Jak słychać- kouiecznemi py­
taniami przy spowiedzi są teraz: czy czy ­
tasz „Przyjaciela Ludu*4, czy jesteś ludo­
wcem, czv należyz do Stronnictwo Stą- 
pińskłego i t. d. W obec tego każdy ksiądz 
naprzód wie, jakie penitent ma g r z e c h y '1 
l nie czeka nawet czy będzie ślę z  tych 
„grzechów" spowiadał, Ino sam nm je  za ­
daje. Potem następuje Już wyraźna agita­
cja, a więc: żądanie przyrzeczenia, że pe­
nitent nie będzie czytał „Przyjaciela Lu­
du" a będzie czyta! „Lud katolicki", żeby 
się zapisał do związku „Katolicko-Iudo-
wego“  11. p. _  . . .

I t« jest spowiedź? Przypomniała nd 
się w  tem miejscu bajka z lat dziecinnych 
o dzieciach i żabach:

— „przestańcie, bu He sfe wwłclą 
dla was to (traszką, nam chodM o

I  prawda. Spowiedź jest JEfc powalną 
kwest ją, środkiem zbawienia życia l duacy, 
środkiem sprowadzającym tu na ziemi 
życie człowieka na drogę cnoty i moral­
ność, a więc środkiem regulującym życie, 
aby można z tej świętej rzeczy robić śro­
dek agitacji i propagandy Ideałów polity­
cznych klerykałów, którymi są leli rządy 
świeckie, czyli ciemnota i nędza, ludu pol­
skiego. Żal im złotych dawnych czasów, 
kiedy to lud jęczał w  nędzy 1 ciemnocie 
pod ich rządami.

I powiedzą potem, ie  ludowcy psują 
wiarę, że oni jej muszą bronić 1 dlatego 
biorą udzia! w polityce- Nie dzfwimy się 
temu, bo ich znamy nie od dziś 1 wiemy,

wych. Przy napływie krt»1 do Kłowy, Mch ser­
ca ( wzburzeniach krwi możemy to  Czytelnikom 
naszym z wfasnetro doświadczenia Jak najbardziej 
polecić. 12 butelek za 5 koron z franko przesyłką 
powinien sobie każdy z Czytelników zamówić u 
aptekarza E. V. Fellera w Stubicy, Elsapłatz nr. 
163 (Kroacya). reu----



że Kłamstwo, oszczerstwo i deptanie za­
sad ważkich to ich sposoby walki polity­
cznej. Czy może być co wiecej gorszące* 
go 1 psującego wiarę jak taki sposób spo- 
władaałb iudzL Ody taki penitent zasta­
nowi się nad swoją spowiedzią, musi 

, przecież przyjść do przekonania, żc ani 
czytanie „Przyjaciela Ludu“ ani należe­
nie do Stronnictwa Ludowego nie jost 
gizechem, a więc, że na spowiedzi szerzy 
się agitację polityczną za stronnictwem 
kjerykalnem. 1 jak może budować się wte­
dy ów penitent który przyrzeczenia nie- 
czytarua „Przyjaciela Ludu'4 wobec tego 
dotrzymać nie może, tembardziej, że zo­
stało ono wymuszone.

Tak się broni wiary i religji w  djecezji 
tarnowskiej. M y chcemy Boga, my chce­
m y wiary i religji ale nie splamionej agi­
tacja polityczną, bo to właśnie wiarę psu­
je. Dawniej się nie dawało rozgrzeszenia 
za „Przyjaciela Ludu“ , dziś, gdy ten spo­
sób zawiódł, wymusza się przyrzeczenia, 
aby „Przyjaciela Ludu“ nie czytać. Z g i ­
ry możemy powiedzieć, że i ten sposób 
zawiedzie i lud będzie czytał „Przyj- Lu- 
ihi“  J>o wie, ze księża tylko dlatego za­
braniają go czytać, bo się wstydzą i boją 
własnej roboty, którą „Przyjaciel Ludu'* 
demaskuje, bo wie, że „P rzy j. Luau“  o- 
twiera m uoczy i daje pojęcie o „pracy44 
Klerykałów nad ludem, której nasz chłop 
ma już po uszy.

Nie piszemy tego dlatego, aby chcieć 
się bronić ł by taka agitacja miała nam 
przynieść szkodę, owszem w  ten sposób 
wyrządzają nam klerykali przysługę, bo 
lud będzie miał sposobność ocenić nale­
życie len agitację polityczną w konfesjo­
nale, ale chodzi nam o to, że taka agitacja 
odbywa ię kosztem demoralizacji luuu na- 
•zegu I dlatego ten sposób walki pobtycz- 
M j publicznie piętnujemy Trzeba rzeczy­
wiście nie umieć patrzeć w  przyszłość, a- 
by nie widzieć, że tą arogą można zajść 
tylko do... prędszego upadku i że taka po­
lityka przynosi szkodę Kościołowi kato­
lickiemu. Nie dużo widać mają iuż klery- 
k_L do stracenia, kiedy stosują tak ry zy ­
kowne środki, aby ratować organizm 
swojej egzystencji politycznej stojący na 
glinianych rogach. Wcześniej czy później 
trochę, runie on w przepaść i nie pozosta­
wi po sobie ani śladu. W ięc baczność bra­
cia ludowcy, przetrwajmy mężnie jeszcze 
te ostatnie próby. Poza już wypróbowa­
nymi i stosowanymi środkami przez kle- 
rykalów, żadnej innej broni nnwej i nie­
znanej już przeciw nam nie wyciągną. —  
W ięc stójmy odważnie pod sztandarem 
Stron. Ludowego, uważajmy na wybory, 
nie dajmy się bałamucić klerykalom, a 
zwycięstwo nasze.

\ Nauczyciel —  m ekleri k i l

Nr. 3^. _____________________
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c h ł o p o m  I

Obóz dług osików się rozpada. W ysU - 
fcftenle dra Wróbla z ich obozu jest te*o 
mąjlepszym dowodem, który dłużej nie 
mógł patrzeć na to tumanienie ludu.

Jak z a ś  długosikł bronią interesów chlo- 
I* ,  warto zaznaczyć, ze gdy na Radzie o- 
goinej KMek rolniczych w Rzeszowie pod­
czas wyboru członków do Zarządu Głów­
nego chłop* zaczęli szemrać, że mało jest 
chłopów w  Zarządzie (11) prezes Cielecki 
udzielił głosu Babiczowi, temu odawio&e- 
mu frondziście 1 o zgrozo z jego ust usły- 
ueHimv, ie  11 chłopów w Zarządzie Głó­
wnym najzupełniej wystarcza.. Nic więc 
jftstwnego, że wszelka reakcja, która nie 
■ 4 *  widziała chłopa na jakichkolwiek sta­
nę* iskach, nie żałowała ani trudu, ani 
pieniędzy dla różnych hj jen byle .-owa 
Hćtego, który chłopi z książętami posa­
dził na krześle w parłem en ci e, w sejmie, 
w  Radach powiatowych 11, dr, —  a tej mli 
poddał się Długosz ł spółka. Pan ten chciał 
aąripać m  cHtMfc bet bbjgU m  ssowa

P R Z Y J A C I E L  L U D O

nauczyciela dobrodzieja ! oswobodziciela. 
Zapomniał biedak o tera, że  chłop dzisiej­
szy, to nic ten chłop z czasów pańszczy-1 
źnianych, który w  siły swoje nie chciał 
uwierzyć, nie chciał spróbować loru sw ych ' 
skrzydeł, jak ten ptak z  klatki wypusz­
czony, bo się bał, by go na powrót w  da­
wne kajdany niewoli nie skuto. Ale 25-Ie- 
tnia praca naszego prezesa Stapińskiego 
lud obudziła, wyjednała mu prawa i zro­
biła chłopa Polaku. —  wolne go obywate­
la. I dziś po chwilowem tumanieniu ludu 
przez wszelkich jego wrogów, przychodzi 
otrzeźwienie, a towarzyszy mu groźny 
pomruk przeciw oszczercom i wrogom. 
A otrzeźwienie to przychodzi znów dzięki 
pnący Prezesa, który chwilowemi niepo­
wodzeniami nie zrażony, nieszczęściami 
me złamany idzie dalej jak Tytan i w ie­
dzie lud do zwycięztwa.

Za tę pracę my chłopi już teraz zbudo­
waliśmy Ci Stapiński pomnik z serc na­
szych, a pieśń ludowa rozsławi Twe czy­
ny i dzieła po najdalszych zakątkach zie­
mi, gdzie tylko tchnie serce chłopa Po- 
laka.

W am zaś Bracia Chłopi nie wolno ty l­
ko podziwiać tę nadludzką pracę, tę nad­
ludzką walkę o prawa ala nas, ale obo­
wiązkiem naszym jest słuchać karnie jak 
szeregowcom rozkazów naszego wodza, 
a tym sposobem damy mu dowód, że cel 
Jego pracy jest nam jnany, że w  usiło­
waniach Go poprzemy, a wtedy wódz 
nasz mimo gromów jakie na Jego głowę 
rzucają, wyjdzie cały i zwyciezki. dając 
pedwabny pod Wolną Polskę Ludową.

Boruch z Rzędzina.
— — iB— — — — — — — W f 5 W i l . l l . 1

Stos kcblefy u  wschód*
niej Sslioji.

„Ludu mój ludu, cóżem d  uczyń1!?  Jam 
cię wyprowadził z domu Faraona, a tyś 
or/ygotowal K rzy ż  na me ramiona!44 Tak 
śpiewamy w pieśniach wielkopostnych.—  
Kiedy bowiem Pan Jezus przeszedł na 
świat, widział krzywdę tego fudu i posta­
nowił go wyzwolić z niewoli. A le zaraz 
sprzeciwili mu sie kapłani i arcykapłani i 
zaczęli Go prześladować. W ldzk lf Jego 
czyny, moc cudów, a jednak uczynllf nań 
nagonkę i douuścili się na Nim zbrodni.

Dziś wracają się u nas te same czasy. 
Pan Bóg zesłał nam takiego człowieka, 
któny wzorem Chrystutowym chce lud 
wyzwolić z niewoli- Jest nim Jan Stapiń- 
skf. On budzi nas z  letargu do żyda. To 
też kapłani urządzili na niego nagonkę w 
Klelanowlcacli f chdeti się go „pozbyć44. 
Co zaś sami nie mogli zrobić, do tego 
podburzyli naród, dali wódkę I Diwo, nłe 
brakło srebrników jtidaszowsklch’, aby 
tylko mogłi rabować chłopskie mandaty. 
U czy lt sobie, że jeżeli Stapińskiego nie 
będzie, to łrn łatwiej będzie mandat chłop 
sH dostać. Ja Jestem kobietą, . więc się 
tylko pozieram na to, ale mężowie po­
przysięgli sobie, że ani jednego głosu nie 
dadzą komu innemu, tylko temu, kogo 
postaw! Naczelna Rada P. S. L. Gdyby 
Pan Bóg dopomógł*- toby ani jeden man­
dat chłopski nie Doszedł na marne w ca­
łym kraju, a wtedy poznalfby nas wrogo­
wie, że nie mają po uo pazurów pchać na 
wsie. Uczyńcie tak na miły Bóg wszę­
dzie.

Dam wam przykład. Mój mąż chód dl 
po kweście na kościół 20 lat temu 1 widział 
jak męczyli śp. ks. Stojałowsklego i p. 
Stapińskiego w  powiede jasielskim. A 
wtenczas kandydował Jan Furmanek z  
Klęczan i Drewniak obecny wszechpolak. 
Wtenczas odmówili kościoła ks- S to k o ­
wskiemu ,nle dali mu mszy św. odpra­
wiać, bo szedł % narodem. A  kiedy przy­
stał do nich. zrobili go świętym. Tak, że­
by i nasz prezes przystał Uo nich, wyno­
siliby gę pod niebiosa, a że trzyma się z 
niri nem więc chcą go mordować. M ój 
KM* wtedy, czjual ..P jjłj iaóda  Ludu4 i

s
„W ieńca pszczółkę44. Gdy się księża o 
tein zwiedzieli, zakazali czytać „P rzy ja ­
ciela". ! ja mu zakazałam, a on mi odpo­
wiedział, żc wtenczas przestanie go czy­
tać, gdy mu ziemi nasypią na oczy. W ięc 
i ja zaczęłam go czytać i zrozumiałam, że 
to jest najlepsze lekarstwo i najlepsza 
broń przeciwko szkodnikom kslężo-pań- 
sko-wszechpolsko-podolsko-łajduckim. —  
Oni przez 50 lat rządzili i teraz już poda­
tki od psów płacimy.

Otóż jako tobie ta wzywam Was Bra­
cia: na miły Bóg stańmy jak mur dc gło­
sowania, ażeby ani jednego mandatu nie 
puścić w całej Galicji od wschodu do za­
chodu. A  tobie kochany Prezesie życzę* 
niech cię Bóg i Ma*ka Boska wspiera w 
:ym pochodzie, ażebyś pokonał wrogów 
tlerykalnych, oraz klikę zbankrutowaną, 

W iktoria  Orzech.

Sz&oia IftigesiK
Wśród gazet, które szkodliwie na naród pol­

ski, a zwłaszcza na stan chłopski działają, jest 
„Piast“ . On nie uczy, nie wychowuje, ale demo­
ralizuje naród i jodli. Powiedziałbym nawet. M 
od „Piasta1* uczciwsze są „Prawda" t „Lud ka­
tolicki". Te pisma powstała za pieniądze księ­
że, służą klerowi. One z tern nie kryją się, ale 
piszą, te  księżom, czyli według ich wyrażenia, 
kości i. lw i ,  należy się panowanie nle.ylko w ko­
ściele, a1, i w sądzie, rządzie, szkole, gminie I 
rodzime. U księży każdy człowiek, choćby I 
100 bu Uczył, jest małoletni ł nie ^oino nikomu 
wziąć do ręki książki czy gązety, gdy ksiądz 
powie —  nie pozwalam. Partja klery kaln® o- 
twarcie powiada do czego dąży, tylko, to drogi 
jąj do togo celu prowadzące, są bardzo kręto 
uur kręto, jak w  labiryncie.

Więcej podstępem walczy „Ojczyzna", repre­
zentująca stronnictwo wszechpolskie. Stronni­
ctwo to w  duszy nienawidzi chłopa, zdarłoby 
skórę z niego, zepchnęłoby go do roli pachołka 
urzędniczego. Ale chłopu schlebia, aby wyłudzić 
odeń głosy, a ty  w jak największej lLzbie wejść 
do izh prawodawczych, ^osiąść wszystkie u- 
reędy, zaprowadzić w kraju rządy biurokratycz­
ne, czyli tak zwane urzędnicze. Nie moio to 
stronnictwo ze Bwoim hasłem otwarcie wystą­
pić boby lunęło, więc jak księża pomagają to­
bie kościołem, tak wszechpolscy —  Ojczyzną. 
Księża straszą ludzi; mówiąc; „K to  przecie 

nam, ten przeciw Kościołowi" i wszechpolacy 
strasz;} słowami —  „Kto przerw  nam, ten prze­
ciw Polsce". Dziś każdy śmieje się z tych fał­
szów. I  najgłupszy wie, ie  rządy księże były w 
caiej Europie i okazały bię najgorszymi. Naro­
dy, które Bę od tych rządów wczas uwolniły, 
mają dziś niezależny byt i stoją wytoko pod 
względem materialnym i kulturalnym. Dziś I 
najgłupszy wie, że choć będzie czytał „Przyja­
ciela. Ludu", ohoć nie będzie głosowa! na klery 
kala lub wszechpolska, to i tak będzie kato ll 
kimn i  Polakiem.

najnędzniejszą jednak rolę odgrywają *  noś 
długoaiki. Użyci prze* Hafciarza ! możnych do 
rozbijania chłopów, a więc do bardzo podłej ro­
boty, nazwali się bezczelnie „Oczyszczenia 
Stronnictwem Luaowem".

Udają długoeiki przyjaciół chłopa, a z całej 
duszy nienawidzą tych, którzy stają w obronie 
chłopa.

Udaji, czystych, a na Buchej gałęzi powiesi­
liby tego, który prowadzi czystą politykę lu- 
dewą.

Głoszą się niezależni, a zoBtają w ciężkiej nie­
woli i  zalotności moralnej t matorjalnej od wro­
gów chłopskich.

Wystąpili do walki ze stanem chłopskim bez 
programu, bo jakie niewolnik moie miel swój 
program?

Nie mając programu, nie mając zasad, wal 
czą długosiki tylko napaściami, oszczerstwami, 
jrym m kim i, których pełno w każdym num  
rze „Piasta".

T a i w jednym artykule numeru 29 „Piasta" 
pod tytułem „Napady wściekłcści" a pochodzą­
cym od redakcji, są takie wyzwitka j)od adre­
sem p. StapińBkieeo: 1 dostaje wściekłości; 2. 
wściekły pies; 3, banóycaa maczuga; i  t n
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5. prostak; 6. karczemna dusza; 7. pijany rze 
zisaieatek; 8. oszust; 9. warchoł; 10. rozbijacz; 
11. pacholeę żydowski; 12. łapownik; 13. zdraj­
ca; l t .  pijak; 15. złodziej; 16 brudas; 17. rie- 
ziraiessek; 18. kłamca, 19. pełen brudu; 20. pe­
łen aaelmo6twa; 21. łotr; 22. wrzód. Łagodniej­
szych wyzwisk jest w tym jednym artykulee ze 
20. tak, to w jednym tyłko i to krótkim artyku­
liku można naliczyć około 50 wyzwisk. Można 
powiedzieć, że cały artykuł to spis wyzwisk, 
który oh używają najgorsze szumowiny społe­
czne, najsiżąj upadłe indywidua. A  ręczę, ze 
i te szumowiny wstydziłyby się obrzucać ko­
goś Lakierni wyzwiskami, gdyby zauważyły, że 
lo t koztft słuchają. Tylko między sobą, upici 
do nieprzytomności, lub w największem podra­
żnieniu, obrzucają się ci baciarze podobnemi na­
zwiskami, jakiemi „Piast11 karmi swoich czy­
telników.

Jak nisKo upaść musieli inteligentni redakto­
rzy „Piasta", jak muszą być bezwstydnimi, jak 
muszą lekceważyć swoich czytelników, jeżeli 
ludziom przysyłają gazety, z których prócz wy 
zwisk czytelnik niczego się nie nauczy.

A  podkreślam jeszcze raz to, że ten artykuł 
nie pochodzi od jakiegoś rozgoryczonego na p 
Stapińssiego korespoudenta, ale od samej re­
dakcji, którą stanowią: ekscelencja Długosz,
Bojko, Witos, Sredniawski, Dąbski, profesor 
gianaąjaftiy Dubiel i literat Bączkowski

Dotąd „Ojczyzna" wszechpolska uchodziła 
za najordynarniejsze pismo chłopskie, ale nu- 
n itn n  29 wziął „Piadt" rekord nad „Ojczyzną" 
ezyli zrozumiałej mówiąc, „Piast" prześcignął 
w napaściach i wyzwiskach redaktorów „Ojczy­
zny'

Z&izucają uczeni ludzie chłopom nieoświeco- 
nym „chamstwo, ordynarność, brak wyrażenia 
się", ale weź chłopie pierwszy lepszy numer 
„Ojczyzny" lub „Piasta", to dopiero poznasz, 
o Ue Ty ze swoim „chamstwem" wyżej stoisz 
od tych, co pokończyli uniwersytety jak prof, 
Dubiel, prof. Rymar, prof. Zamorski, Dąbski. 
Nie przejmujmy się my chłopi ich kulturą, bo 
by nam dopiero wtedy mogli zarzucić cham­
stwo. My chłopi darujmy długosikom i wszechpo- 

lakom to „inteligentne ich wychowanie" bo wie­
my, że kto nie może walczyć prawdą, ten musi 
w a lc^ć pałką i wyzwiskami. Przy okazji tej 
pie mogę przemilczeć, jak szlachetnie postępuje 
t  wrogami nasz prezes Stapiński.

Otóż na kongresie w Krakowie oburzano się 
na p. Stapińskiego, że nie drukuje pism nasy­
łanych do „Przyjaciela Ludu" na Bojkę i W ito­
sa. Prezes obiecał, ale znów nie czytamy tych 
artykułów, choć one do „Przyjaciela" napły­
wają, choć one takie, że gdyby je lud przeczy- 
tał, to zmieniłby z kretesem swoje zdanie o 
obu „ideowcach". Gdy p. Stapińskiego powtór­
nie zainterpelowano, dlaczego nie drukuje arty­
kułów przeciw Bojce i Witosowi, odpowiedział, 
że, drukując to, co jest o tych posłach w Reda­
kcji, poniżyłby stan chłopski przed wrogami 
chłopów i przed zagranicą.

W ięc ad takie są brudy?
Wszyscy ehyt^ jesteśmy zdania, że wobec 

podłych chaarakterów nie należy się kierować 
szlachetnością. Dlaczego ludzie mają uważać 
za świętych tych, co na to me zasługują? Pię­
kna ta szlachetność naszego prezesa, wobec 
tych, którzy mu najwięcej zawdzięczają, a naj- 
czarniej mu się odwdzięczyli. Może i dobra ta 
taktyka, bo co ale, to samo w gruzy się rozleci

Te wyzwiska do naszego Prezesa skierowane, 
nie ubliżają mu, owszem w oczach naszych sta­
nie tylko wyżej, bo te wyzwiska to za Jego pra­
cę uczciwą, za Jego życzliwość dla nas chłopów.

Jeżeli Bracia Chłopi chcemy szczerze pod­
niesienia stanu włościańskiego, to przestańmy 
czytać i prenumerować takie ordynarne pisma 
jak „Piast" i „Ojczyzna1

O D W  A  G I !
Bracia Ludowcy! Clioć ucisk się szerzy 
I chcą nas zgnębić różni dygnitarze,
My, jak przystało dla szczerych żołnierzy, 
Stójmy przy swroim ludowym sztandarze!

A  gay wypadme w praw świętych obronie, 
Do walki stanąć z wrogiem oko w oko, 
Chwyćmy go w twarde, spracowane dłonie,
I jak zwycięzcy podnieśmy wysoka!

Odważnie idźmy. Chociaż krew popłynie 
A  w zawierusze zginą przyjaciele...
Jednak wierzajcie! Sprawa nie zaginie,
Z krwi i ciał Braci, powstaną mściciele!

Nie ten zwyciężon, kto zginął przykładnie, 
Niosąc s^e życie dla jaśniejszej doli,
Lub, który w szpony zwycięzców popadnie 
I dźwiga jarzmo tyrauskiej niewoli.

Lecz ten jest tylko potępienia godny,
Kto przeciw bratu swój oręż obróci....
To zdrajca sprawy ! Syn ojców wyrodny — 
Którego, ludzkość z pamięci wyrzuci!

Lwów. St. Yincenar

W Y B O R Y .
der

Wybory rozpisane!
W  sobotę 18 lipca 1914 ogłosiła urzę- 

owa „Gazeta lwowska" rozporządzenie 
namiestnika, że wybory z kurji chłopskiej 
(105 posłów) odbędą się w całym kraju w 
jednym dniu siódmego października 1,914 

a wybory ściślejsze —  w  razie potrze­
by —  14 października.

W ybory w kurji robotniczej miejskiej 
i 12 posłów) 19 października, wybory ści­
ślejsze w tejże kurji 26 października.

Kurja miejska (43 posłów) 28/1(1. kuna 
Izb handlowych 3/11, kurja obszarników 
(45 posłów) 5 listopada- 

Od 18 lipca aż do 5 listopada mamy zu­
pełną wolność zgromadzania i naradzania 
się wyborców, o każdej porze dnia i no­
cy. Nie trzeba wcale zawiadamiać o zgro­
madzeniu żadnej władzy, ani starostwa, 
ani urzędu gminnego. Nie wolno też ani 
staroście, ani komisarzom, ani żandarme­
rii, w charakterze urzędowym wkraczać 
na takie zgromadzenia przedwyborcze, 

gdyby który z nich wszedł, to można 
go wyprosić za drzwi. Tylko zgromadze­
nia pod gołem niebem trzeba i w tym cza­
sie meldować w  starostwie, jak zw yczaj­
nie.

Zgromadzenia przedwyborcze mają je ­
szcze i ten przywilej, że choć one są pu­
bliczne, to jednak przeciwnikom nie wol­
no na nie przychodzić, jeżeli powiedziano, 
że jestto zgromadzenie ludowców. Gdyby 
np. wszechpolak, klerykał, konserwatysta 
albo długosik pchał się na zgromadzenie 
udowców, a wezwany do odejścia nie 

clicial usłuchać, albo w  Inny sposób zgro­
madzenie ludowców zakłócał, to należy to 
stwierdzić, spisać dwóch świadków i do 
sądu podać, a rozbijacz dostanie najmniej 
siedm dni aresztu. Oczywiście, że tak sa­
mo ludowcowi nie wolno zakłócać zgro­
madzenia innych stronnictw, gdyż spot-

, . ka łaby  go  kara. Dlatego radzimy najlepiej 
stojące na u s ł u g a c h , zgromadzeń przeciwników, a u- 

wrogów ludu. Po przeczytaniu tych wyzwisk ^^adzać swoje. /
w „Piaście" przestaję go czytać,niech to zrobi 'N a jw a ż n ie js z e  teraz są następujące za- 
kaidy chłop. Wojciech Skiba. dania*.

  a) Zaznajomić się dokładnie z  treścią

nowej ustawy wyborczej, aby umieć się 
bnonić przed nadużyciami wszelakimi;

b) zorganizować się po gminach sposo­
bem dziesiętników, t. j., aby każdy czło­
nek komitetu gminnego P. S. L. miał w 
swej opiece 10 wyborców, którychby po­
uczył o wszystkiem, przed wrogami och­
ronił i do głosowania sprowadził. Dziesię­
tnicy powinni odbywać narady co soDoty  
wieczorem;

c) pilnie się dowiadywać o spisach w y­
borców w Urzędzie gminnym, kiedy bę­
dą wyłożone do reklamacji, a skoro bę­
dą wyłożone, dokładnie skntrolować, czy 
są w porządku;

d) bacznie śledzić robotę przeciwników 
i zaraz przeciwdziałać na miejcu, a nam 
do opublikowania w gazetce donosić;

e) pamiętać i brać chłopską ostrzegać, 
żeby me dawali wiary żadnym pogło­
skom ani plotkom, kiore przeciwnicy bę­
dą rozpuszczać przez gazety i przez agi- 
tatoiów. Pilnować swojej sprawy, a nie 
dać się ani straszyć, ani tumanić nikomu 
i niczem;

f) na zgromadzenia Delegatów dla w y­
boru kandydata na posła powinno przyjść 
z każdej gminy najmniej dwóch ludow­
ców, aby byli świadkami uchwał-

Boże dopomóż biednemu uciśnionemu 
ludowi polskiemu ,w tej wojnie wybór- /, 
czejt W y . * <’ ł)r

Jan Stapiński.

Powiat Krosno.
Uwagę całej Polski zwraca się teraz na 

powiat krośnieński, jako na twierdzę, w 
której się broni Jan Stapiński przed na­
wałą wrogów ludu. W rogow ie wiedzą, ż* 
dopóki Stapiński jest posłem i ma glos 
poselski, dopóty żadne Długosze nie po­
radzą i ruchu chłopskiego ani nie rozbiją, 
ani na bezdroża nie sprowadzą- Stapiński 
w tej ciężkiej walce, jaką przebywamy; 
jest nietylko wodzem, ale jest i niejako 
sztandarem armji chłopskiej. Dlatego wal­
ka w powiecie krośnieńskim będzie najza- 
żartsza. Zadaniem naszem chłopskiem jest 
nie tylko przeprowadzić wybór Stapió- 
skiego, bo o to niema obawy, ale zada­
niem naszem jest dopilnować, aby wszyst­
kie głosy chłopskie padły na Stapińskie- 
go, tak, aby się wrogowie przekonali, że 
twierdza nasza chłopska jest tak silna, iż 
wszelkie wysiłki wrogów są danenme, a 
bracia chłopi w całym kraju aby wzmoc­
nili swą wiarę i zaufanie, że armja ludo­
wa oparta o twierdzę krośniańską jest nie 
do pokunania i zwyciężyć musi. co daj 
Boże Sprawiedliwy.

W ielki wiec pod gołem niebem.
W  niedzielę 19 bm. odbył się przegląd 

sił naszych na zgromadzeniu pod gołem 
niebem na ogrodzie ludowca Antoniego 
Nowaka w Krościenku niżnem. 1 przeko- 
naliluę wrogowie, jak potężna jest nasza 
armja i jak sprawna. Stawiły się do apelu 
tysiące walecznych ludowców i ludów - 
czyń, ze wszystkich gmin powiatu. Sędzi­
wy 84-letnJ d z ia d z io froneższe* Szabra fl 
'SućKoSma^najstarszy ludowiec w~ powia­
cie, choć słabuje od kilku miesięcy, a ka­
zał się zawieść na nasz wiec, aby zoba­
czyć owoce swej pracy i troskliwości. Pt*  
zes Stapiński ucałował rękę starca f pp- 
sadził go na honorowem krześle.

Chodziły wieści, że najmitom wiogóW 
ludu polecono więc zakłócić. Skonsygno- 
wano też coś z 15 wachmistrzów żandar­
merii na tyłach olbrzymiego zgromadze­
nia, a dwóch komisarzy zasiadło przy sto­
le. Był 1 Paweł Nawrocki, skuszony id

papier c  k. 
u przy w. Fa­
bryki papieru 
w Sassowie

S ą  najlepsze i przew yższają jakością wszystkie inne w yrab iane wyłącznie z najlepszych włókien roślin­
nych bez żadnej domieszki gliceryny, d la  zdrow ia są nieszkodliwe i jako  takie najwięcej polecenia godne. 
-3 ■  -  1 - Próbki za darm o i franko w ysy ła : M . Tram er, Lw ów , Kopernika 11, -------------------------------
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zdrady, przez Witosa. A le na widok potę­
żnej rzeszy ludu zabrakło rozbijaczom o- 
dwagi do wykonania wstrętnego zadania.

Obrady potoczyły się poważnie i spo­
kojnie. Zagaił prezes Stapiński, honoro­
wym prezesem wiecu obwołano sędziwe­
g o  patrona Szubrę, przewodnikiem obrad 
czcigodnego Michała Mięsowicza, burmi 
strza Korczyny, zastępcami wójtów Go- 
ścińskiego z Krościenka niż. i Pelczara z 
Krościenka wyż., sekretarzem gosp- Ger- 
laszyńskiego z  Białobrzegów. Przemówił 
przez dwie godziny Stapiński, a po nim 
posłowie Bomba, Madej i Bosak. Lud z 
zadowoleniem oklaskami witał mówców. 
Ody p. Bosak zapytał, kto jest za tein, a- 
by p. Stapiński nadal był posłem, huk o- 
klasków zabrzmiał i wszystkie ręce pod­
niosły się w górę. Przewodniczący stwiet 
dził tę uchwałę, poczem udzielił głosu Ja­
nowi Nawrockiemu, który już od szeregu 
tygodni uwijał się po powiecie szukając 
takich jak on sam odstępców, ale ich nie 
znalazł. Zgromadzenie przywitało Nawro­
ckiego kocią muzyką i długich próśb pp. 
Mięsowicza i Stapińskiego trzeba było, 
zanim mu pozwolono mówić. A le Nawroc­
ki zamiast mówić do rzeczy, zaczął roz­
bierać nową ustawę wyborczą, zwalając 
winy za usterki na Stapińskiego. P o  10 
minutach takiego ględzenia zgromadzenie 
by uniknąć straty czasu, odebrał mu głos. 
Na mównicę wszedł jakiś wymokły panicz 
podobny do Principa serajewskiego. Pa ­
nicz ten nazywa się książę W areg Ma-
saisu, a więc synaleic zbankrutowanych» *■ ----------

wokatora z taką misją uniemożliwili sobie 
wrogowie wszelką agitację w  powiecie 
krośnieńskim, a poniekąd i w całym kra­
ju. Na takie zamachy na wodza chłopi po­
trafią wrogom odpowiedzieć stosownie w 
cały m kraju.

W reszcie ważna dla nas nauka i prze­
stroga: za to, że Dąbskiego w nocy w kar­
czemnej bójce poturbowano, siedzi ośmiu 
udzi już trzeci miesiąc w więzieniu. A za 

zamachy na Stapińskiego w Kielanowi- 
cach i w Krośnie zbrodniarze chodzą wol­
ni- Czy potrzeba więcej mówić? Nikt nam 
nie pomoże, Bracia Chłopi, tylko sami so­
bie musimy pomódz!

Jan Zajdel, 
uczestnik wiecu.

Z POWIATU GORLICKIEGO. Bracia Chłopi! 
Wybory do novego Sejmu, w którym ma za­
siąść większość chłopska, ju i niedaleka. Dlate­
go też, my ohłopi Ludowcy z powiatu gorli­
ckiego, wołamy do was kochani bracia chłopi, 
uie dajmy się bałamucić, uciekajmy, jak od za­
razy morowej, od wszystkich naganiaczy księ- 
żo-pańskkh, którzy tsraz, jak sfora zgłodnia­
łych wilków uganiać będą za wami, będą wam 
schlebiać, obiecywać słotę góry, a którego nie 
da się schwytać na tę malowaną wędkę, tego 
będą chcieć chwycić na grosz judaszowy. Bę­
dą mu potrząsać, jak djabeł, workiem przed 
oczyma, aby tylko sprzedał swą duszę, aby się 
zaprzedał w ciężką niewolę za te parę groszy, 
które każdemu uczciwemu człowiekowi nie za­
szczyt, ale wstyd i nieszczęście przynoszą. Bo, 
któryż z tych, co splamili swoją dłoń i czysty

,W HU ywiuwarss w w m-----
sobie gotował. Lud nacierał dalej 
darmów nieby nie było poradziło przeciw 
kilku tysiącom rozżalonego i wzburzone­
go ludu. Jedna z  kobiet już przedarła się 
przez kordon i w y policz kowala prowoka­
tora, a inni szli za jej przykładem. Żan­
darmeria nastawiła karabiny najeżone 
przeciw masie ludu. Wtedy p. Mięsowlcz 
zamknął wiec a p. Stapiński poprosił go­
rąco o spokojne rozejście się i zaintono­
wawszy „Jeszcze Polska nie zginęła" roz­
począł pochód do miasta. Za godzinę się 
uspokoiło, pod eskortą żandarmów odpro­
wadzono księda-prowokatora do staro­
stwa a potem na kolej-

Oiaczego p. Stapiński bronił draba
Niektórzy ludzie wzięli to za złe p. Sta 

pińskiemu, że uratował książątku życie 
P. Stapiński tak to wytłumaczył: „nie o 
draba mi chodziło, tylko o hid. Gdyby 
przyszło było do użycia broni przez żan­
darmerię, to w takim tłumie byłyby sku­
tki straszne. A  gdyby się lud był porwą! 
na żandarmerię, to nieszczęście byłoby 
Jeszcze większe. Mógł paść trupem nie­
jeden ojciec lub matka rodziny, a potem 
kryminały 1 nieszczęście". Ten postępek p 
Stapińskiego dowodzi, że  więcej mu cho­
dzi o lud, niż o siebie samego. Chrystus 
Pan nauczał: „gd y  cię ktoś uderzy w je  
den policzek, nastaw mu 1 drugi", jeże’ 
chodzi o obronę biednego ludu .

Głupota wrogów ludu. 
Przez posłanie książątka-agitatora-pro-

SMI.t ł l , u  w ię c  u o ib ,   ___________ _____
JCsiąŻąt. Aż ze Lwowa P06łali go panowie,/honor chłopski owym marnym groszem juda 
aby sprowadził nieszczęście na lua. G d y 1 e,- '~ —  Ą— ł':ł **•«> — nmwda -
zaraz w  pierwszych słowach uderzyło 
książątko na p. Stapińskiego, lud zapro­
testował i nie chciał mu dać mówić. W te ­
dy p- Stapiński zawołał: „dajcie mu mó­
wić, zobaczycie, co powie ten najmita 
Długosza". W  tej chwili książątka zamie­
rzyło się zmarniałą ręką, aby uderzyć p.
Stapińskiego w  twarz. Na ten widok lud 
zawrzał strasznym gniewem. Setki rąk się 
skłębiły, aby smarkacza rozszarpać. —
W ówczas p. Stapiński chwycił wroga w 
swoje objęcia i wykrzyknął błagalnie, a- 
by się nikt nie płamił dotknięciem zw y­
rodniałego panicza. Na sekundę to posku­
tkowało, ale po momencie znów gniew lu­
du wziął górę. W tedy p. Stapiński posa­
dził książątko na ziemię i przykrył go 
swemi rękami, aż nareszcie 15 żandar­
mów przecisnęło się przez tłum i wyba 
.wiło panicza od pewnej zguby, którą sam 
—u.-— i „d nacierał dalej i 15 żan-

stowym, dorobił się czego —  żaden prawda 
toż saiui wiecie, bo i w waszej gminie znalazła 

moię taka parszywa owca. Taki się napra­
wdę nigdy nie wzbogacił —  do, albo mu tych 
kilka wstrętnych groszy złodziej ukradł, albo, 
gdy za nie jakie bydło kupił, to mu padło i je ­
szcze dołożył do tego. Pan Bóg sam dotyka ta­
kich kanącą ręką, bo jeśli nadał wszystkim 
równe prawa, to każdy powinien ich strzedz, 
a nie jak Ezaw sprzedawać j t  za marną łyżkę 
soczewicy, która mu i tak kołkiem w gardle, 
stanie.

Braeia chłopi —  ileż to trzeba było walczyć, 
czy to w sejmie, czy w parlamencie, czy to na 
innych polach pracy społecznej, aby chłop u- 
zyskał tę odrobinę praw, które teraz poaiada. 
Iluż to ludzi poświęciło spokój i życie na to 
tylko, aby nas chłopów uznano za ludzi Cięż­
ka więc odpowiedzialność spada na tych, co 
cały ten dorobek ciężki szeregu lat, lekkomyśl­
nie sprzedają za parę koron tym, którzy chło­
pa te Baz jeszcze radziby uważać za bydle ty l­
ko robocze, z którego wolno pasy drzeć, ścią­
gać podatki, ale praw nie dać mu żadnych. Ta­
ki hańbą okryje swoje uczciwe chłopskie na­
zwisko, każdy ueaciwy człowiek, a nawet i ci, 
którym się zaprzedał, odwrócą się z pogardą od 
niego i w końcu zginie gdzieś mamie, jak Ju­
dasz, pod płotem.

I ty braci* chłopie, jeśh na ciebie przyjdzie 
ta nioszczęsna chwila, kiedy będziesz miał u- 
ledz urokowi marnej mamony i wyrzec się 
swoich praw, wspomnij przynajmniej w tej 
chwili, chociażby już nie na to, że tych parę 
groszy złupią z ciebie w trójnasób, bo ten któ­
ry cię kupił, kupił cię nie dla pięknych oczu, 
ale na to, aby się pasł dalej krwawicą chłop­
ską, a tymsamtm i twoją —  nasz bracie!

W ybory będą ciężkie —  a i u nas nie małej 
trzeba będzie pracy, aby słuszua sprawa chłop­
ska zwyciężyła. Tu u nas bowiem kańdydować 
ma sam herszt odszczepieńców, który pono ma 
rzucić setki tysięcy na swój wybór, aby się 
tylko utrzymać. Ale to trudno —  bardzo trudno 
będzie nasz kochany Długoszu. Obiecywałeś 
nam drogi, telegrafy, doktora, przysięgałeś, da­
wałeś słowa honoru i rękę, że wszystko stanie 
się po naszej myśli, pisałeś nawet wiernopod- 
dańcze listy do rabina, a tymczasem co —  gru 
szki na wierzbie. A le teraz, to naB ty kochany 
nie zwiedziesz, bo my już nie głupcy. Jak cię 
Stirk posłał, jak to mówią, w senatory, tak my 
cię bratku poślemy w zasłużony stan spoezjm 
ku, z którego się już nigdy nie podźwigniesz, 
na co ci ani twoje miljony nie pomogą. Łudzisz 
się więc bratku, jeśli chcesz polować znów na 
naszą głupotę, bo takich tu niema, a ci co byli.

to już dawno zmądrzeli i kpią z ciebie. Padniesz 
sromotnie jak długi —  nie pomoże ci ani szla­
chectwo, które sobie sam nadałeś, ani herby z 
koronami, któreś na śmiech ludzki poprzyle- 
piał na koniach, bo nikt na ciebie już głosu nie 
da, żaden uczciwy człowiek, chyba że konie 
będą na ciebie głosowały z wdzięczności za to, 
że ich uherbowaleś, bo się tymsamym herbem 
co i ty herbują. Tych zaś, co mają zamiar gło­
sować na tego sazwańczego szlachcica-ludow- 
ca, przestrzegamy, o ile oczywiście jeszcze jest 
kto taki, aby potem nie żałowali, jak ich Dłu­
gosz, gdy sobie znów nada tytuł jakiego baro­
na, swoją opieką pobodzie.

Taki to ów herszt odszczepieńców kochani 
Bracia chłopi —  ludowiec, który się wstydzi, 
że się kta, jak każdy Maciek, czy Bartek uro­
dził, oblepia się herbami na ludzkie pośmiewi­
sko. Taki to śmie nazywać się ludowcem, o- 
brońcą chłopa i ciskać kamieniem potępienia 
na tych, co dla chłopskiej doli naszej nie żało­
wali długiego szeregu lat ciężkiej i mozolnej 
pracy i którzy dla sprawy chłopskiej poświę­
cili swoje życie. Tak kochani bracia chłopi nie 
dajmy się bałamucić, nie dajmy się rozbijać na 
okazy, jak chcą nasi nieprzyjaciele, gdyż ła­
twiej im pokonać i zgnieść małe grupy, niż po­
tężną armję cnłopską, lecz stójmy twardo ra­
mię przy ramieniu, przy naszem Polskiem 
Stronnictwie Ludowcm, które nas do chwały 
od dwudziesta przeszło pięciu lat prowadziło 
zawsze i prowadzi. Nie dajmy sobie wydrzeć 
ani jednego chłopskiego mandatu, a wtedy da 
Bóg, że lżej odetchniemy. Pamiętajcie kochani 
Bracia, ze chłop powinien zawsze chłopa wy­
bierać, bo jeszcze nigdy się nie zdarzyło, aby 
kiody pan na chłopa głosował. Sejm, to nie 
parlament, każdy zrozumie naszą chłopską mo­
wę, a wiedzcie i o tem, że lepszy jeden zdrowy 
chłopaki rozum, niż ich tam sto uczonych ro­
zumów. —  Ludowcy z powiatu gorlickiego: 
Jan Pasterski, Fraticiszok Duszeuńcz, Jan Ro­
man, Józef Rieltyka, Jan Bryndal, Tomasz 
Wrona, Antoni Piątek, W ojciech Zeprzałka, 
Jan Zeprzałka, Marcin Sorota, Leon Markowicz 
Antoni Rompala, Ludwik Zeprzałka, Ludwik 
Mtakowicz, Walenty Sorota, Apolinary K iel- 
tyka, Ksawery Bryndal, Władysław Kiełtyka, 
Paweł Kieltyka, Andrzej Kiełtyka, Paweł 01- 
brych, Stanisław Bajorek, Wojciech Osika, 
Władysław Źyrkowski, P iotr Źyrkowski, Izy­
dor Małikiewicz, Józef Bryndal, Michał Ryndak, 
Jan Niemiec, Władysław Orlof, Kasper Ktmiec, 
Tomasz Piątdk, W ojciech Michalik, Józef Fhr- 
lity, Józef Karał, Jan Karaś, Stanisław Mróz, 
Władysław Macior, Maciej Ryba, Józef Ryba, 
Antoni Ryba, Jan Wszołek, Stanisław Bartuś, 

Henryk Pasterski, Józef Gąsior.

Wspaniały Wiec Ludowy 
w Borysławiu.

Dzień 12 lipca pozostanie długo w  pa­
mięci ludowców, ■ przebywających w za­
głębiu borysławskiem- W  dniu tym —  po 
odbytym wiecu —  którego przebieg po­
dajemy poniżej —  przekonali się nasi 
przeciwnicy, że jad korupcji długoszowej 
nie potrafił zatruć hartownych dusz na­
szych braci od Knosna, Jasła, Gorlic, 
Brzozowa, Sanoka i t. d.

Na przeszło tysiąc uczestników wiecu 
nie znalazł się ani Jeden, któryby polityki 
prezesa naszego nie pochwalał. W szyst­
kie postawione rezolucje uchwalono je­
dnogłośnie —  a gdy się widziało to morze 
głów i tę powagę, jaka przebijała i z  prze­
mówień mówców i z nastroju uczestni­
ków — to czuło się, że serce żywiej jakoś 
uderza w piersiach —  duszę zaś napełnia­
ła otucha na lepszą dolę —  na lepsze Ju­
tro.

W iec odbył się na boisku sokołem, a 
rozpoczął się o godzinie wpół do trzeciej 
zagajeniem przewodniczącego miejsco­
wych ludowców p. Kar. Pęcaka. Z  kolei 
przystąpiono do wyboru pnezydjutn, w 
skład którego weszli wybrani jednogłp- 
śnie: p. Pęcak Karol, Kułak Star.. K a ł  
Michał. Sekretarze: pp. Błaż Franc„ Sta- 
warski J., Kiełtyka, Krawczuk. Protoko­
łował: p. Stąezek- 

Po ukonstytuowaniu prezydjum zabrał
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głos prezes Stapiński, któryw dwugodzin­
nej, płomiennej mowie przeszedł kolejno 
najżywotniejsze nasze postulaty, omówił 
t.-zczegółowo historję rozłamu spowodo­
waną pileez Długosza, a zakończył ape­
lem do braci ludowców, którzy przybyli 
do Borysławia z zachodnich powiatów, 
by oni przy nadchodzących wyborach 
sejmowych dali należytą odpiawę najroz­
maitszy... szlagonom 1 karierowiczom, 
którzy na chłopskiej skórze robią inte- 
resa.

Przemawiał następnie Stan. StączeH  
który podniósł ważność ooecnego wiecu 
ł zaapelował do swoich braci —  sam bo­
wiem pochodzi od Sanoka —  by nie tra­
cili otuchy, tęcz szli kamie przy bctcu na­
szego wypróbowanego wodza. Postawio­
ne przez niego rezolucje uchwalono je­
dnogłośnie.

Zgromadzeni na wiecu w Borysławiu 
dnia 12 lipca 1914 r. —  po wysłuchaniu 
rzeczowych wywodów swoich rejentów 
—  protestują stanowczo przeciw polity­
ce, jaką prowadzi Koło polskie w par­
lamencie wiedeńskim, które przez swo­
ją zbytnią lojalność i uległość wobec 
rząau —  prowadzi kraj nasz systema­
tycznie do ruiny;

nauczeni' doświadczeniem z  ostatnich 
lat —  uznają, źe tylko polityka rady­
kalną możemy wywalczyć nateżne pra­
wa dla szerokich, wydziedziczonych 
mas ludowych i robotniczych —  po­
chwalają tymsamym wystąpienie pre­
zesa Pol. Str. Lud. J. Stapińskiego wraz 
z grupą posłów z Koła polskiego —  wie 
rząc, źe tylko poza Kołem polskiem mo­
żna coś dla tego ludu wywalczyć;

Zgromadzeni protesiują stanowczo 
przeciw wprowadzaniu polityki do Ko­

ścioła, motywując to tern, że taktyka, ja­
kiej się chwycił kler z biskupem Wałę- 
gą na czele —  nie przyczynia się wca­
le do podniesienia ducha chrześcijań­
skiego u ludu —  ale przeciwnie lud ten 
od Kościoła odciąga;

Zgromadzeni stojąc na gruncie szcze­
rej polityki ludowej i solidaryzując się 
z uchwałami Kongresu Krakowskiego 
z dnia 5 kwietnia 1914 r —  przyznają, 
że wszelkie, ewentualne kompromisy 
przedwyborcze mogą być zawarte ty l­
ko z stronnictwami prawdziwie postę- 
powemi:

Zgromadzeni protestują jaknajener- 
giczniej przeciw rządowi § 14 i doma­
gają się jaknajrychlejszego zwołania 
parlamentu;

piętnują ohydny napad Niemców bial 
skich na polskich Sokołów w dniu 28 
czerwca b. r. wyrażając równocześnie 
żal do prezydium Koła polskiego, które 
w tak ważnej dla narodu polskiego spra 
wie nie raczyło nawet z urzędu zapro­
testować;

Zgromadzeni wyrażają pogardę tym, 
którzy na wieś polską niosą zasady 
bratobójczej walki i przy pomocy prze- 
y ^ s tw a  i kieliszka —  domooalizują 
lu j.
Przemawiali doskonale następnie p. 

> iuu iurski J., o organizacji naszej na tere­
nie borysławskim —  w  tym też duchu 
postawił rezolucję, przyjętą jednogłośnie, 
ialej p. Jan Blaż, który jaku członek par­
tii socjalistycznej nawoływał do zgodnej 
pracy ludowców i socjalistów, by tylko 
zdobyć i zburzyć twierdze szlacheckie. —  
Przemawiał dalej poseł W tiyk, który ró­
wnież kładł widkt nacisk na wspólną, zgo 
dną pracę. Z kolei zabrał głos p. Franc. 
B ta i na temat zniżek kolejowych, jak ró- 
gmłeż na temat stosunków sanitarnych, 
pualących w Borysławiu i Wolance od­

nośnie też do tematów postawił rezolucje, 
które zebrani uchwalili jednogłośnie.

Po ożywionej dyskusji zabrał głos po­
raź drugi prezes Stapińskl, który odpo­
wiadał na zapyiania i interpelacje swoich 
przedmówców. Raz jeszcze wezwał, byś­
my strzegli praw swoich me zapominając 
o tern, że celem naszym: Wolna Polska 
ludowa! Przemawiał jeszcze p. Grocfro- 
wiak, akademik ze Lwowa wyrażając 
chęć pomagania w pnący ludowcom bory- 
słowskim i zapewnił, że nuodzież akade­
micka ludowa, stoi po stronie prezesa 
Stapińskiego. Zakończył okrzykiem: 
„Niech ży je P. S. L.“  Następnie omówił 
jeszcze p. K • Pęcak kwestję 8-godzinnej 
szychty na prowincji, poczem o godzinie 
wpół do siódmej posiedzenie zamknięto. 
Tak to uroczyście spędziliśmy niedzielę 
12 lipca w Borysławiu.
Stanisław StączeK Karot Pęcak,

przewodu.
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Mielec. Na wiecu katolickim, odbytym 
7 zm. w Mielcu, wystąpił ks. Mleczko, 
proboszcz z Przecławia, przeciw nauczy­
cielstwu ludowemu, zarzucając mu uje­
mne oddziaływanie wychowawcze na 
młodzież szkolną i lud. Zarzuty, czynione 
nauczycielstwu nie maja żadnej podsta­
wy, są wymysłem ludzi złej woli, którzy 
chcą podkopać znaczenie nauczy Jelstwa 
ludowego. Świadczy o tern najlepiej treść 
samych zarzutów: Mówił ks. Mleczko, że 
wśród nauczycielstwa znajdują się jedno­
stki, grożące rewolwerami osobom sobie 
niechętnym. W ie  zaś doskonale, że skie­
rowanie na nauczycielstwo podejrzenia, 
jakoby z pośroa niego wyszły listy z po­
gróżkami zaopatrzone podpisem; „M ar­
twa ręka“ zawiódł w  zupełności. Śledztwo 
z ramienia prokuratorii prowadzone, w s ­
kazało niewinność osób, które chciano zo­
hydzić.

Narzuca ks. Mleczko nauczycielstwu, iż 
z młodzieżą szkolną śpiewa „Czerwony 
sztandar**, choć nie umiałby na poparcie 
owego zarzutu przytoczyć ani jeanego 
faktu. Gdyby fakt taki zaszedł nie omie­
szkałby ks. Mleczko poruszyć ziemi i nie­
ba, oy takiego nauczyciela przepędzono, 
gdzie pieprz rośnie, co zresztą nie poszło­
by mu w  naszych stosunkach trudno.

Gniewa się wreszcie ks. Mleczko, ze na­
uczycielstwo nie ży je z  plebanią. Powi- 
nienby ks Mleczko zadać robie pytanie: 
„Kto winien, żc się rwie dobry stosunek 
między szkołą a plebanią? Nierozważne 
wystąpienie ks. Mleczki nie przyczyni się 
do zacieśnienia tych węzłów. Dlatego też 
zgromadzenie delegatów nauczycielstwa 
powiatu mieleckiego potępia ów niefoi un- 
ny występ, odpiera z całą stanowczością 
nieuzasadniony atak i zastrzega się Prze­
ciw podobnym napaściom na przyszłość, 
a równocześnie oświadcza, że w działal­
ności swej kieruje się nauczycielstwo je­
dynie względem na Jobro ludzi i pragnie, 
by ten lud jak najrychlej stał się świado­
mym i niezłnożonym czynnikiEm odro­
dzenia narodowemu.

TRZEŚNIÓW  (pow. Brzozów.) Z krą- 
żeil czarnego kruka zwanego Białym. — 
Troska o wybory sejmowe pozwoliła i 
nam oglądać naszego opiekuna w naszej 
wiosce dnia 12 lipca br. Kołując z daleka, 
szerokimi kręgami, po kilkugodzinnem 
chwaleniu siebie i swych braci aaczął p. 
poseł na ostatnim rozłamie w stronniet- 
twie dojeżdżać powoli do celu swej w izy­
ty, do zdobycia dla siebie votum zaufa­
nia.

Aliści pan poseł w dzień owy lewą nogą 
musiał stanąć z łóżka. Bo po co do djaska 
słuchacze zaczęli mu zadawać pytania w

Sr. 3a
rodzaju: a Jak to było ze Stapińskim, w 
delegacjach, po co pan poseł żądał 200 K 
od p. Stapińskiego po wyborach? i t. d. 
czem zupełnie zbili z ijropu p. posła; do 
tego djabli nanieśli p. Józefa Matusza z 
Haczowa, który w jasnych treściwych sło 
wach przedstawił dwulicową politykę dra 
Białego i zagrodził na zawsze c. k. radcy 
drogę do serc chłopskich. Pobity na łeb 
na szyję „wieuci człowiek** usiadł na krze­
śle splunąwszy ze sto razy w duchu na 
niewdzięczność ludzką i ze stoicką rezy­
gnacją zacząI ocierać ze szyji swój pot 
szanowny. Całą swą sprawę, a względnie 
koniec oddał w dobre ręce p- naucz. Ur­
banka, któregc zamówił sobie w* konfe­
rencji przedwiecowej, a który z  nieoka- 
zaną dotąd nigdy oawagą zażądał, by 
chłopi votum zaufania udzielili p. c. k. rad­
cy. Równocześnie zgłosił inną rezolucję 
do uchwalenia p. Pawet Matusz z Haczo­
wa, który żądał od Białego odstąpienia od 
długusików i z  Koła polskiego, lecz tej re­
zolucji wójt pod głosowanie nie poddał. 
Rezolucja p. Urbanka znalazła „masę“  
rąk, bo aż 10 najwyżej. W  humorze zban- 
ki utowanego handlowca siadł pan poseł 
na wózek, nie zapomniawszy uścisnąć p. 
Urbanka (dotychczasowego największego 
wroga B iałego!) i te 10 rąk.

Szczęść Boże! panu, p. Biały w takiej 
owocnej pracy po powiecie. Jednak radzi­
my przyjąć od nas dawnych znajomych 
dobrą radę: „Nikt nie jest prorokiem w 
swym kraju**! W ięc napiuć ale tak praw­
dziwie po chłopsku, na tę czarną niewazię 
czność i usiąść w pięknej willi spokojnie. 
A  lepiej na drzwiach napisać: Za swe (t- 
zn. dla siebie) zasmgi spensyonowany ck. 
radca, aniżeli: wyrzucony poseł od w y­
chodków parlamentarnych.

Komitet P . S. L • w Trześniowie.
CHMIELNIK pow. Rzeszów. 12 bm. od­

było się w domu ludowym przy zapełnio­
nej sali, zebranie. Zagaił akad. T. Chmiel- 
nikowski, przewodniczył p. naczeln. gmi­
ny, zastępcą był p. Fugiew iu, a sekreta­
rzował zagajający.

P. poseł 3oni5'i, przedstawiwszy ze­
branym wysłanego przez starostwo ko­
misarza, wygłosił wśród wielkiego zain­
teresowania słuchaczy piękną mowę O- 
mówiwszy sprawy parlamentarne, krajo­
we, powiatowe, przedstawił warchoIsKą 
robotę wszech]toiaków oraz zdradę Dłu­
gosza, Reya i spółki, który aczkol­
wiek należeli do Stron. Lud. ludowcami 
nigdy nie byli, owszem czyhali tylko na 
sposobność, by rozbić masy chłopskie. —  
Skrytykowawszy następnie podrygi fron- 
dzistów, a obecnie długosików (p. Kolan- 
ki i Dąbskiego), którzy dwa lata temu na 
wiecu w  Chmielniku, wzywali p. Bombę, 
by wystąpił ze Stron. Lud., bo nie wierzą 
Długoszom, Reyom, Lasockim, tymcza­

sem obecnie sami wynajęli się Długoszo­
wi i t. d. Zakończył swe pnzemówienie, że 
jedynem chłopskiem, niepodiegłościowem 
jest P. S. L. Jeżeli chcemy lepszych cza­
sów. jeżeli chcemy by nasi posłowie nie 
na Wiedeń, lecz do W arszawy jeździli, 
należy nam bacznie śledzić pojawiające 
się burze na horjzoneie, należy nam się 
ćwiczyć nietylko politycznie, lecz 1 w oj­
skowo, bu przyszłość możemy jedynie u- 
zyskać bagnetem. Mowę nagrodzono hu- 
cznemi brawami. Następnie p. Lew  z Rze­
szowa odparł różne kłamliwe napaści kli­
ki wszechpułsko-klerykalnei, oraz długo­
sików na p- Stapińskiego, oraz że jedyną 
gazetą, która szczerze broni sprawy 
chłopskiej jest „Przyjaciel Ludu“ . Dalej 
p. T. Chmielnikowski wskazał zebranym 
że właściwie stanów obecnie niema, ale są 
klasy, 1 każda (księża, urzędnicza, nau­

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  W I N
o ra ć  za stęp stw o  c. >. u p m y w . firm y  L  R ftm er i Syn, do­
stawcy dwora we 'Wiedniu, poleca W IN A  w^ierakie. anstrjoekłe 
i zagraniczne. Piwnica własna w  miejscu zaopatrzona obficie we 
wfaelklb naturalne 1 pod względem jakości w y b o ro w e  gatunki.
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czycielska, robotnicza i t. ’d.) silnie się or­
ganizuje dla wywalczenia lub zatrzyma­
nia swych przywilejów, jedynie chłop 
wiejski cłiodzi luzem, to też nie dziwota, 
że różne pasożyty i oszuści wdzierają się 
na wieś, by po barkach masy chłopskiej 
wspiąć się do Karjery. Jeżeli więc chłop 
chce napi^wdę już zdobyć należne mu 
prawa i polepszenie bytu, to jedyną bronią 
z jego wrogami iest silna organizacja i u- 
świadomienie polityczne. Po nim zabie­
rali głos p. Kuna i inni interpelując, w nie­
których sprawach p. Bombę. PO którego 
odpowiedzi poddano rezolucję pod gło­
sowanie, które zostały przyjęte. Odno­
śnie do powiatu Rzeszowskiego jednogło­
śnie uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani uchwalają p. Bombie, za jego 
wytrwałą walkę z wrogami ludu podzię­
kowanie oraz wyrażają mu pełne womm  
zaufania.

Uczestnik.
NAGÓRZANKA (koło Buczaeza). W  niedzielę 

14 iipca popołudniu odbyło się w Czytelni Pol­
skiej na Nagórzance bardzo liczno zebranie 
chłopskie z porządkiem dziennym: Obecna sy­
tuacja polityczna. Po referacie, w  którym oby­
watel Lesław Jułjusz Chlebek przedstawił że­
li ran) m polskim gospodarzom obecną sytuację 
polityczną i walkę postępowych stronnictw lu 
d owy oh z klerykalizmem i konserw ajystami ga­
licyjskimi, zabierali gospodarze głos, a między 
wieloma gospodarz Wawrzyniec Siwy i oma­
wiali poprzednie wybory do parlamentu i sej­
mu i piętnowali ostatnie nadużycia wyborcze i 
postępowanie konserwatywnej żydowsko-kleiy- 
kalno-huligańskiej kliki, która używa wszelkich 
środków, aby stłumić w buczackiem polski ruch 
ludowy.

R ok ó ^  (pow. Wadowice). 19 bm. mie­
liśmy tu zgromadzenie polityczne, które­
mu przewodniczył p. Jończyk, naczelnik 
gminy. Jako referenci przybyli pp. Styła, 
Cieluszak i Putek. Pierwszy przemawiał 
p. Antoni Styła, były poseł sejmowy. U- 
dowodnił zebranym, że wybory do Sejmu 
są rzeczą ogromnie ważną. Napiętnował 
zabiegi klerykalów i szlachty, dążące do 
zrabowania chłopom mandatów. Na ró ­
żnych przykładach wykazał, że dotych­
czasowa gospodarka księżo-pańska, jaką 
się w kraju prowadziło, była i jest nie­
zgodna z interesami ludu pracującego. 
Omówił też p. Styła ostatnie wypadki w 
Stronnictwie ludowem, a w  czasie tego 
omawiania zebrani głośno piętnowali 
zdrajcę Sredniawskiego i księżego posła 
Banasia, za rozbijanie Stronnictwa ludo­
wego i wysługiwanie się klerykafoin, 
szlachcic i rządowi- Kocząc mowę posta­
wił p. Styła wniosek o zorganizowanie się 
w Stronnictwie ludowem pnzy prezesie 
Stapińskim i zachęcił do wybrania gmin­
nego komitetu P. S. L., na co się zebrani 
jednomyślnie zgodzili. Drugi pi zemawial 
p. Putek. W ykazał on, jakie zadania cze­
kają nowowybrany Sejm, objaśnił ustawę 
wyborczą i pouczył zebranych, jak mają 
si ęprzy wyborach pilnować, by komisa­
rze nie kradli kartek wyborczych i nie 
fałszowali protokołów wyborczych. P  
Cieluszak zajął się w  przemówieniu agi­
tacją różnych fanatycznych księży, któ­
rzy zamiast kościoła pilnować rozbijają 
chłopów i pomagają sziachcie do ciemię­
żeniu biednego ludu. W  dyskusji przema­
wiali Franciszek Bartosik  z Babicy, Sku­
pień, Marmur i inni, a także bafdzo do­
brze przemawiał pewien obywatel z W a- 
Uowfc, którego nazwiska nie * y m i« t f  ■ 
my, aby go za to wrogowie nie pozbawił1 
cWeba. Nadmienić wypada, że chłopi do­
pytywali się ciekawie, czy ży je jeszcze 
kfelbaslary poseł Górkiewicz, który do te­
go czasu nie odważył się zwołać zebrania

Cel naszych życzeń
le łr  bardzo daleko. Ale ponrimu t»< > możemy go 
oriognąć, gdy zbieraony potrzebną cierpliwość 
siły j , procy, wytrwałość 1 zdrowie, (jłjwnfą 
mnatair być zdrowymi abrnasz eel raźno osiągnąć) 
musimy nasze J drowie, które przeciągi zazę­
bienia 1 wilgoć narażone bywa, pribetw wszystkim 
przeciwnościom chronić. Dobrą usługą czyni przy 
tem FeBera w l im  eoencja roślinna z marką 
•Elsa-Fluid" Przy mfloMsji, Mtn gai ua. M ią -  
Itaata aaflafjnlnla I W i n i  w pni tyim, inpar

ludowego w  okręgu wadowickim, by opo­
wiedzieć co to dobrego! razem z hrabiami 
i księżmi dla chłopów zrobił albo chciał 
zrobić. (Pun Górkiewicz jako fagas pań- 
|Ski nie mógł i nie może nic dobrego dla 
chłopów zdziałać, bo jego celem jest li- 
zuństwo i łaszenie się koło możnych. 
Księża, żydzi, hrabia Bobrowski z Andry­
chowa i obszarnicy zrobili go posłem, to 

; też icli interesom służył wiernie. Chłopi 
koło Andrychowa — nawet klerykali —  
uważają, że Górkiewicz w lizuństwie za­
nadto się zagalopował i dlatego przy wy- 
1 inrach puszczą go już na zieloną trawę. 
A  więc możemy już śmiało mówić, że Gór­
kiewicz politycznie umarł. „W ieczne od­
poczywanie, rarz mu dać Panie“ . Przyp- 
Redakcji).

W ybrano też na zebraniu gminy Komi­
tet P. S. L. w  następującym składzie: 
przewodniczący Józef Skuoieri, zastępca 
Jan Jończyk, wójt, sekretarz Filip Szczur, 
członkowie: Gelata Franciszek, Ignacy 
Nicie ja, Antoni Warmuz. Uchwalono też 
następujące rezolucje:

1) Zgromadzeni uchwalała postom ba- 
nasiowi i Sredniawskiemu votum nieufno­
ści za zdradę i rozbicie P. S. L. i  wzywa­
ła iefi do złożenia mandatów; 2) Zgt oma- 
dzeni postanawiała przy wyborach do 
Sejmu krajowego popierać tylko kandy­
data, którego postawi Komitet powiatowy 
P. S. L., a beaą zwalczać różnych hra­
biów, księży i innych rozbijaczy, Uoiiuta- 
cych chłopom wydrzeć należne mandaty.

Mamy nadzieję, że po tem zebraniu ani 
jeden glos Stronnictwu ludowemu w  gmi­
nie Roków nie odpadnie, ale że wszystkie 
padną na kandydata naszego!

Swój.
LEŻAJSK. 19 lipca odbył się tu powiatowy 

Zjazd ludowców i wiec publiczny. Ze wsi Woli 
zarczyckiej, Grodziska, Grodzicka górnego, Ge- 
dlarowej, Kuryłówki, Starego miasta, Przychoj- 
ca, Gillerskofu, Wierzawie i z samego miasta 
Leżajska przybyli liczni uczestnicy. Jako dele- 
gci Głównego komitetu wyborczego P. S. L. 
przyjechali pp. Józef Sanojca z Ii rakowa, 
i Jan Ttpptr z Palikowki. Obradom przewodni­
czył p. kajmana Kocioł z Woli zarczyckiej, zaat. 
przew. był p. Wojciech Szpila z Gtodziska.

O sytuacji politycznej i zbliżających się w y­
borach referowali obydwaj delegaci. Po  zakoń­
czeniu dyskusji uchwalono jednogłośnie nastę­
pujące rezolucje:

Zgromadzeniu w dniu 19 lipca br. przedstawi­
ciele prawie całego powiatu leżajskiego: 1. pro­
testują z oburzeniem przeciw zakusom rabowa­
nia ludowych mandatów przez mających swoje 
kurje i mandaty obszarników, kler i biurokra­
tę ;

2. Protestują przeciw organizowaniu przez 
stronnictwo rządowe Rady narodowej (zdrady 
przyp. Red.) dla ratowania mandatów ludowych 
w Galicji wschodniej i piętnują ją jako towarzy­
stwo naiodowvcb szkodników;

S. uchwalają pełne votum zaufania prezesowi 
P. S. L. Janowi Stapińskiemu i posłom ludowym 
stojącym poza Kołem polskiem;

4. oświadczają, że w dzień wyborów pójdą 
ławą za kandydatem P. S. L., a energicznie 
bedą prowadzić robotę przygotowawczą.

Po wiecu odbyło się poufne zebranie u p. Wł. 
Zawilskiego. Na niem prócz innych uchwalono 
odnieść się publicznie z prośbą do prezesa, J. 
SUpińskiego, by się u miarodajnych czynników 
wstawił za utworzeniem w Leżajsku ekspozytu­
ry starostwa, dla wielu bowiem gmin szczegól­
nie z Zasania i północnej części powiatu brak 
tejże daje się niesłychanie we znaki. Dzięki fa­
talnie 7{y n  drogom są nieraz odcięci od świata, 
do Łańcuta daleko i dzięki temu w całym sze­
regu spraw obywatele pow. sądowego leżajskie­
go pooosrę wiele szkód.

To stwierdzamy: Prezydjum komitetu pow.

ulu w  gardle, jako odflegmiający, uśmierzający 
kaszel przeciw katarowi nżywanj bywa. Przy in­
nych bólach niesie niezawodną pomoc. Bardzo In- 
tóresniące są orzeczenia wszystkich osób którzy 
Fellera „Elsa-fluid“ sprowadzili. Fan Fri.nciszek 
Pani, Leoben Pebortunnerstraa e 20 Styrit pisze: 
„Moja żona cierpiała dłn* ,y czas na oczy tak, Ze 
prawie nic nie widzi-1 I tylko przez ożywanie, 
„Elsa* Fluidu- wyzdrowiała. Unie samemu Wabz 
„Elsa-Fluid“  usunął długotrwała chorobę piersiową 
w. mojej córoe prryćr) mł się do bujniejszego wzro- 
stn włosów. Prosną •  nadesłania 12 fissLjk tego

P. S. L. Włed. Zawilskf z leżajska; Wojciech 
Szpila z Grodziska, Rajmund Kocieł z Woli 
zarczyckiej, Józef Ćwikła z Kuryłówki.

Żądajcie wszędzie
ŚM1ECH0WSKIE60 M YDŁA do prania 
ŚMIECHGWSKIE80 MYDŁA ŵuzytłaitsjSRSẑ Ujnj 
ŚM FECH OW SKIE SO MYDŁA w y r a b i a  

KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA
ŚMIECHOWSKI, Sjćrtlł w.  tfpn,
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SMOLARZYNY pow. Łańcut. Usprawiedli­
wienie posła Jachowicza względem pobrania 
400 koron od żydówki z Rikówki za koncesję 
szynkarską.
Byłem już od niejednego lizunia z grupy dlugo- 
sików pytany i badany, czy to jest prawdą. 
Otóż ja  wam to dokładnie opiszę i gotów je ­
stem udowodnić przysięgą. Działo się to pod­
czas ostatnich wyborów i ja w Żołyni przed 
wikarówką rozdawałem broszury i było koło 
mnie wyżej 30 gospodarzy. W  tem pojawił się 
niejaki p. Kwiatek z Żołyni miasta i pyta się. 
na kogo te odezwy. Ja mu wprost rżnę, że na 
chłopa Jachowicza. A  on mówi: na cygana, na 
urwisza bym głosował? wolę księdza Wesoliń- 
skiego. Ja się zaraz zaświadczyłem gospoda- 
i*ami, to jest Janem Banadykiem i Michałem 
Orłosiem i w imieniu prawa to trzeba udowo­
dnić, ba jeżeli Jachowicz taki cygan, to i ja  mu 
dam figę nie głos. A  Kwiatek na to: „Ja na 
swoje uszy słyszał i na oczy widział, jak się 
biedna żydówka za łeb darła i płakała, że Ja­
chowicz *00 koron wziął, a koncesji nie dosta­
ła". Mnie wtenczas zamkło usta i zaraz po u y- 
boize pojechałem do Jachowicza i mówię mu: 
kolego i pośle ujmuj się tego, bo gdzie nasz 
honor chłopski. I  teraz Jachowicz mówi, że on 
honoru broni! Podałem świadkAur i kazałem 
skarżyć i  ęan poseł tak zrobił. Był tei min w 
same żn iw » Poszliśmy ja  i Jon Banadyk do 
Łańcuta. Czekamy, ani rozprawy, ani yoshu 
Poczedłem do sędziego, kazał tę skargę odszu­
kać i mówi: kirdy posła niema, to mógł sobie 
zostawić zastępcę, ale on widać o to nie stoi, 
to rdźcie ludzie do domu. Ja mówię: panie sę­
dzio, iąaalibyśmy coć za drogę, sędzia mówi, 
idźcie do posła niech wam zapłaci, niech sobie 
ze sądu nie kpi i z was Wtedy uwierzyłem 
Kwiatkowi, że to jest cygan i ie  on sobie kpi 
z chłopa.

Pośle Jachowiczu! Czy ja  się mało za tobą 
nachodziłem we wybory, toś mnie aż do sądu 
wprowadził. Miałem żyto na pamięci, to mi za­
mokło przez ciebie, toś się tak usprawiedliwił. 
To prezes StapmsM — powiadasz —  łapownik, 
a tyś czysty i nic nie winien.

Bracia Ludowcy! Popatrzcie się na posłów 
długosików, wszystko czyste i niewinne. Ja te­
raz już wierzę, że Jachowicz poseł długosików 
wziął 40d koron od żydówki z Rikówki, kiedy 
się nie uniewinniał. Proszę donieść, ile też ty­
sięcy wziął poseł Jachowicz od prezesa Stapiń- 
skiego. (W  roku 1911 otrzymał p. Jachowicz 
na koszta wyborcze od p. Stapinskicgo 3000 
kor. Pr/yp. Red.) W. Orłoś.

PNIOW, pow Tarnobrzeg. Dnia 14 maja po­
wtórzyło się u nas ciężkie trzęsienie ambony! 
Cicby, smutny, ochrypły głos ks. Gracjana 
Szklarskiego j>onuro i cicho się rozchodzi po 
kościele, l udzie ze znużenia śpią, ziewają — 
narzekają na zemdlałe ciało, inni wychodzą 
z kościoła, ażeby odpocząć na parkanie w cie­
niu. Głos ks. Szklarskiego dalej cicho i ochry­
ple rozbija się. Aż tu naraz po kazaniu cichy

wyśmienitego, odświerzającexu i wzmacniającego 
środka domowego. Fgffera rknleczny „Elsa-Fluid" 
Dowinni mieć nasi czytelnicy zawsze w d im o. po­
nieważ 12 flaszek opłaconych kosztuje tylko 5. K. 
Bardzo skuteczne przr br-J:u apetytn. zgadze, za­
twardzeniu, oubijaniu i wzdęciu są' Fellera rabar­
barowe pigułki z marką „ E ls a - p ig u łk  i“ "  
pudełek opłaconych kosztuje tylko 4 K. i są jak - 
i Fluid dc nabycia w apteóe E. V.Fellers Ftubka, 
Els .platz 163 (Kr >acja). Naszym czytelnikom po­
lecamy aby mieli i awsze « domu Elsa-Flufa i 

Rlsa-pigułkl
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i ochrypły giOB ust ks. Szklarekiego zamienia 
się krwawy, ostry, hardy krzyk na ludowców 
i prezesa P. S. L. Stapińskiego. Głos przeraźli­
wy, „Stapiński połączył się z żydami i socjalista­
mi, potępiony przez cały kler, człowiek zły, bun­
townik, a są jeszcze i tu w tej parafji, którzy 
go popierają, takich łudzi się powyrzuca z ko­
ścioła, bo oni na kościół ofiary nie składają, 
bo mówią, że nie mają, a na wiece to mają, na 
stronnictwo mają“ i t. p. krzyk nie do opisania. 
Na ten straszny krzyk i wrzawę pobożne owie­
czki stanęły jak strwożone, co się księdzu stało. 
Niejeden ze spania wytrzeszcza oczy, myśli, że 
ksiądz dostał nagłego szału i chce jechać pręd­
ko po doktora. Drugiemu wpada myśl do głowy, 
że potrzeba znachorki-wróżbitki, ażeby księdzu 
prędko gorączkę zażegnać. Inny zatyka sobie 
uszy, a jego naczynie duchowne, Polusia Sob 
czak, stanęła strwożona, mówiąc sobie w du­
chu, po co to ksiądz się szarpie za tymi ludo­
wcami, kiedy oni już Stapińskiego nie odstą 
pią, tylko ksiądz od krzyku chrypki dostanie.

Księże Szklarski, krzyczysz, że ludowców 
z kościoła powyrzucasz, to nas to bardzo boli, 
ż ; tan się ośmielasz mówić. Ale my ludowcy 
sobie z togo nic nie robimy, bo my kościół sa­
mi fundowali. Bo gdy się stary kościół walił, 
a nowy trza było fundować, to dwaj marno­
trawni dziedzice woleli majątki żydom oddać 
za bezcen, aieby na kościół centa nie dać. Zo­
stali tylko biedni ludzie i za ostatni cent ko­
ściół zbudowali Tyś halerza nie dołożył a two­
ja gospodyni czy dziewka, zasiadujb miejsce w 
ławkach kol&torsldch pod ołtarzem. Księże ra­
dzimy ci ją z tawkf wyprosić, ażeby miejsca dla 
parafjan nie zasiadała. Radzimy ci się tak na 
ambonie nie trząść, bo może pęknąć, a ty wiesz, 
żeś jaj nie fundował, tylko pąrafja, to też pa­
rafia drugiej nie sprawi. Księże Szklarski, ra­
dzimy ci się tak nie złościć, bo ty wiesz, że 
złość urodzie szkodzi, i w chorobę możesz wpaść, 
a ty się nie masz za co bronić, bo w chorobie 
potrzebne pieniądze, a ty  nie masz, księże, boś 
kupił zaledwie dziesięć morgów pola we dwo­
rze u żydów.

To cię kosztowało około 10 tysięcy gulde­
nów i wyczerpałeś się z pieniędzy, a tu do Prus 
na zarobek cię nie puszczą, bo jasny hrabia 
rzymski kazał zamknąć granice. Księże Szklar­
ski, my ludowcy znamy się już dobrze na was, 
jakieścio przewodniki, my dobrze wiemy, jak- 
żcście bezbronnego prezesa Stapińskiego w Kie- 
lanowioach bili, mordowali, utopić, ukrzyżować 
kazali.

Tymczasem tyle, bo szkoda miejsca zajmo­
wać, a później opiszemy główne grzechy ks. 
SzklarekiBgo, bo ich mamy dosyć. To ci przy­
pominają księże —  Paratjaaf* priowscy.

RABA W YŻNA, pow. Myślenice. Juieśmy 
trochę pisali o dróżniku Działku w „Przyjacie­
lu Lwdu", dziś musimy się j-zeszej nim zająć. 
Pan ten nietylko krzywdzi powiat, wymyślając 
sobie różne zarobki, które jak obliczyliśmy, 
wynoszą 11 koron dziennie, za to, że Działek 
siedzi w karczmie, syn nosi He ty inżynierowi, 
a koń chłodzi się na polu. Ale to nic, jest on 
sprytniejszy. Oto pogodził murarzy do roboty 
koło drogi na akord i dla siebie wymówił za 
metr kuMeaiy 20 proc. zarobku. Wziął już na 
to od murarza Bogdalika 20 koron. Widzieli to 
Konieczny Stanisław, Pirek Jan i wielu innych. 
Ale za to Działek szczeka na Stronnictwo chłop­
skie, księdza liże łapy i myśli, że prokurator 
co pilnie czyta „Przyjaciela Ludu“  nie dowie 
sio o tych pachnących kryminałem sprawkach.
Oj Działku, on się dowie o tem, trafi na twoje 
sprawki, na niepilnowanie roboty przez ciebie,
■/. którego to powodu połamało nogi biednemu 
wyrobnikowi Janowi Ziębie z Raby.

J. P., „trzeci parafjanin“ . 
PRZYKOPA p. Mielec. W  Przykopie zwołał 

w dniu 5 lipca zgromadzenie ks. katecheta z 
Baranowa Maciaszek, dobrze znany, bo był wi­
karym w Gawłuszowicach przy ks. Kopyciń- 
skim. A że nauczył się od swego mistrza ks. 
Kopycińskiego kłamać (choć go stan jego do 
tego nie powołał) kłamał jak najęty na tem 
zgromadzeniu w  Przykopie. Rzucał oszczerstwa 
przeciw prezesowi Stapińskiemn, a nie pominął 
też byłego posła Rrempy, którego boją się klo- 
rybały i różne stańczykowskie błazny jak ognia. 
Był na tem zgromadzeniu również wikary ks. 
Korzeń, który jako syn ludu przysłuchiwał się

P R Z Y J A C I E L  L U D U

tylko paszkwilom ks. Maciaszka i jak zauwa­
żyłem, myślał sobie: „Mój Boże, jak to można 
stanąć na tak podłem stanowisku! ;

Obowiązkiom katechety było urrtoralnienie 
dusz ludu a nie wywołanie zgorszenia rzucanc- 
mi oszczerstwami na naszego Prezesa i na osi­
wiałego w boju politycznym Krempę, który 
pracował nad oświatą chłopa polskiego tyle lat 
w mieleckim. Ale że ks. Maciaszka kłamstwo 
jest Chlebem powszednim myślał, żc w Przy­
kopie, w którym oświatę kilkanaście lat pomię­
dzy chłopów swoje zdrowie i życie łożył nasz 
poczciwy ludowiec Walenty Marmola (obecnie 
chorjr w kąpielach) da się mu w chłopa kłam­
stwo wtłoczyć. Pomylił się grubo, bo chłopi 
ks. katechety nie chcieli słuchać i niemal z 
tego zgiomadz’enia nie wyrzucili, gdy zacny 
nasz Siwiec z Zadusznikach wyrżnął mu prawdę 
w oczy i przypomniał księże rządy za czasów 
inkwizycyjnych. Przypomniał mu lokajską ro­
botę pańską, jaką dokonali księża —  jako for- 
poczta trudnią się, aby rozbić chłopów, a po­
tem wszechwładnie ze szkodą chłopa i przeciw 
chłopa gospodarzyć.

Plótł on, że b. poseł Krempa podpisał jakąś 
bluźnierczą interpelację —  co te mi samemi ar­
gumentami posługiwali się księża w Tarnobrze­
skim i Niskim powiecie w roku 1907 a mimo to 
został posłem 13.878 glosami do Rady państwa. 
Temi samemi bajdami posługiwał się uczciwina 
w Zgónsku dnia 29 czorwca br. ks. dr Wróbel 
z Tarnowa i o nikim znowu nie plółt tylko o 
Krempie i Stapinskim. Szkoda, że Tomasz K i­
lian radca powiatowy i przew. zgromadzenia 
nie stanął w obronie nieobecnych. Chyba, że 
polityka dla naszego Kiliana ma być tuszem do 
prania brudów —  kolegów, których nic mają. 
Patrzcie bracia chłopi, jak to przed wyborami 
księża najeżdżają was i jakto oni dbają o was. 
Biorą się do prania, ale sami przesiąkli maco- 
chiadą, nie mówią nic o sobie. Kłamią, bo na- 
jęei.

Czemuż ks. Wróbelek nie powiedział o sobie 
coś z gruntu tarnowskiego, a skoro był w Zgór- 
eku, czemu nie powiedział e księdzu Błatejo- 
wskim, na którego wójt z Pnia, Ludwik Ląsek, 
o krzywdę jaką wyrządził jego żonie.... jeździł 
do biskupa (nie Wałęgi).

Ks. Maeiaszek należy przecież do powiatu 
Tarnobraeśfciegw, zna Grębów dobrze, a czemuż 
nie opowiedział o ks. Kolanko, który niedaw­
no temu uwiódł żonę Jana Motyki Helencię, 
gdy chłop był w Prusach, a po zdybaniu jej 
w koszu na plebanji ks. Kolanko czmychnął a
parafia płakała kamieniami... i pięściami. -----

Czy ks. Maciaszok nie mógł opowiedzieć o 
prowadzonym przez się kulcie jaki uprawiał 
przy spowiedzi Marjanną Stuka z Gawłuszo­
wic, której rozgrzeszenia jako wikary nie chciał 
dać za to, że broniła swej własności przed pro­
cesującym ją ks. Kopycińskira.

O tydh rzeczach napiszemy jeszcze później.... 
bo mamy tę wiarę w prezesa Stapińskiogo, żc 
nam w „Przyjacielu Ludu“ miejsca nie odmówi.

W y najemnicy kłamcie dalej póki « ę  nie o- 
pamiętacie! Ale wierzcie, że resztę zaufania u 
ludu stracicie i przestanie wam niedługo wie­
rzyć. Nie igrajcie z ogniem, który wam przez 
was zgubę przynieść może, bo chłop zawsze 
chłopem ale świadomym swych praw zostanie.

Po wypowiedzoniu prawdy przez naszego ko­
chanego Siwca —  lud się oburzył na ks. Ma­
ciaszka i choć chciał zorganizować związek lu­
du katolickiego w Przykopie, nikt się zapisać 
nie chciał. Odpowiedzią ks. Maciaszkowi było 
żeśmy są starszymi katolikami, bośmy starsi i 
nikt tu z nas od wiary katolickiej nie odstąpił. 
Po zgromadzeniu ks. Maciaszek pojechał wy­
kładać katolicyzm karbownikowi Dolańskicgo 
do dworu w Przykopie, które na ambit przy 
pijatyce i jankur trwało, jak powiadają, długo 
długo po północy.

Klerykalizm to człowiek zchorzały, znajdują­
cy się nad grobom, który lada chwila (ks. Szur- 
miak wróg ruchu ludowego z Czermina) stanie 
przed Bogiem i niedługo ziemia porwie go jak 
inne... wrogi ludowe. Obecny.

Jasło. Użalić się musimy na naszego 
weterynarza Stopnickiego, na jego obcho­
dzenie się ze stronami- Na dowód niech 
posłuży to, co się zdarzyło Reginie Krą­
żek z Łysej góry. Załadowała ona do wa­
gonu krowę i wezwała1 weterynarza, by
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wedle przepisów krowę oglądnął. A le pan 
weterynarz godzin swych nie pilnował, 
zamiast urzędować, poszedł „na ryby" z 
kolegą. T rzy  razy kobieta chodziła do 
weterynarza bez skutku, bo „połów ryb" 

'trwał do 11 w nocy. Musiała kobieta do­
trwać do drugiego dnia, naraziła się jesz­
cze na przekleństwa pana weterynarza. 
Takich postępków jego jest dużo, a u rzę­
dnik który utrzymywany z chłopskich pie­
niędzy powinien grzecznie i pilnie wypeł­
niać swe obowiązki, spełnia jakby jaką ła­
skę! Może te pare słów wystarczą p. we­
terynarzowi, bo w przeciwnytn razie bę­
dziemy się inusieii jąć ostrych środków, 
by podobnym faktom kres położyć.

Mieleckie. Gdzie prawda? W  „Gazecie 
ludowej" z 12 lipca czytamy sprawozda­
nie z wiecu c. k. Kędziora z 28/6. Przepo­
wiadali tam kandydaturę i jakto Krempa 
swym wpływem wystarał się, że W ydział 
powiatowy dał zapomogę na drogi w 
gruntach piaskowych, nie potrzebujące 
naprawy z Pełtwi do W oli gołego i do 
Krzemienicy 3000 K, innym zaś gminom, 
jak Balich i Ostrówek, gdzie są grunta 
nie do przebycia, nie udzielono zapo­
móg. Na końcu umieszczono, iż poseł Kę­
dzior przyjmuje kandydaturę, aby nie 
tryumfowali korupcjoniści.

Otóż 28/6 zwołał Kędzior! zgromadze­
nie tak cichutko, żeby się nie dowiedzieli 
o niem Ludowcy z pod znaku Stapińskie­
go, bo ze strachu przed nim Kędzior ma­
ło jak' zając ze skóry me wyskoczy. Tam 
przekonaliśmy się, kto to Kędziora po­
piera: 1) Tomasz Bik, prezes kędziorow- 
ców, człowiek bez najmniejszego znacze­
nia w  powiecie, który dostał w gminie 
Młodochowie aż 4 głosy na radnego. 2) 
Leszczyński ze Szenaugru, co go  koloni­
ści z Szenaugru na pysk wyrzucili. Zało­
ży ł on pruski „Gustaw Adolf Ferain", z 
którego wraz wyrzucił go Roman Gesing. 
Sprawią mu muzykę jak b- wójtowi W en- 
dekerowi za iizuńską politykę. 3) Józef In­
dyk, dogorywający karczmarz, co robi 
minę do nich, bo ma interes betonfarski w 
spółce z  Haładejem. Gdy się interes skoń­
czy, wnet i Indyk pójdzie walić tumanlcleli 
c. k. kędziorowskich. 4) Jakób Bieniek, 
znana hi jena wyborcza z czasów walk o 
prawa chłopskie w r. 1895. Ten zawsze 
zwalczał chłopów, umiał oszukiwać Słot- 
wińskich w  handlu końmi z czego dorobił 
się majątku. Niedawno klął na Kedziorow- 
ców, że mu nie wypłaciły wszystkiego za­
robku, a teraz chce zarobić przy wybo­
rach, więc pyskuje za nimf. 5) P io tr Ko- 
lisz, kanclerz z Cyranki, co mu tabaka 
z nosa kapie, a gdy gada to się pieni, ten 
musi swojego szefa popierać, żeby go nie 
nagnano, jak Sudoła, co do Ameryki mu­
siał jechać. 6) Uoliwiony Jan Rza4zkl, bo 
w każde stronnictwo się zmieści, sekre­
tarz gminy Rzędzianowic, dostał w r, 
1913 na wyborcę 6 głosów. Pilnuje wła­
snego interesu. Niedobrze wyjdzie na 
tem. 7) Tomasz Ktoda z  Jaślan, dobrze 
zaczął politykować w 1907, ale zmieni! 
przekonanie, aby żyć w laskach i świad­
czeniach. Księżo-pańska to hijena wybof- 
cza, przy czem mu lepiej, choć go sumie­
nie dręczy, że nie swoim pucuje buty i fla­
szki. Dobrze zarobił od Kędziora przy 
wyborach w r- 1911. 8) Inż. Haładel 
czmychnął do „Związku Ratolicko-ludo- 
wego". Znany on więc nie wiele, o nim 
mówći nie wypada. Znają go najlepiej cl, 
którzy od niego brali zdradzieckie pienią­
dze do rozbicia powiatu mieleckiego. Cl 
mówią na zgromadzeniach c. R. Kędzioro­
wych, aby zawsze, gdy będzie kasa wy­
borcza otwartą, pierwsi do niej cuchnące, 
brudne łapy po krew chłopską wepchali. 
Haładej bardzo sobfe przy c. k. Kędzio­
rze zasłużył. Niema gminy w  powiecie, 
aby ze swym szefem na zgromadzenlacK 
nie był furmanką. Z czyich funduszów pła­
tną nie wiemy, czy z Kędziorowych, czy 
melioracyjnych?... O fem nasz poseł c. k. 
Kędzior nigdy nie mówił. Zafo też js Ha- 
ładej pójdzie 'do iWythrta/i: krajowego, bo
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się ciężko napracował —  choć nie przy
melioracji, lecz przy wyborach. 9) O B. 
Grodymie kierowniku napiszemy później. 
Szkoda, że się łasi przed tym, który u- 
ciekł, g'dy się o los nauczycieli rozchodzi­
ło.

Jak z tej charakterystyki wynika, czy 
choć jeden z tych wiecowników miał na 
myśli dobro ludu? czy też swój interes?! 
Kędzior mówi: „żeby nie tryumfowali ko- 
rupcjoniści?“ A  kto skorumpował jedno­
stki i powiat mielecki rozbił? Kto niszczy 
ruch ludowy, chłopski? Tak panie Kę­
dzior. SKonczy łeś  swą misję zdradziecką 
wobec ludu. Nie kłam! W  powiecie tyś 
dopiero porobił korupcjonistów. To two­
ja zasługa. A co do wpływu p. Krempy, 
b. posła, o którym pisze Haładej, dziwne, 
że nie zna się na ziemi. Niech przyjedzie 
i popatrzy na nową drogę II kl. do W oli 
gołego, czy tam jest piasek, czy ił. Juścić 
„Gazeta luduwa“ musi kłamać, boć to za 
długoszowe pieniądze.

!Piastowiec•
W  CHGCHOŁOWIE pow. Nowy Targ, tej 

ślicznej patrjotycznej parafji, położonej u stóp 
Tatr, są dwa cmentarze, stary i nowy. Cmen­
tarze te stanowią dla nas miejsce święte, pa­
miętne i godne największego szacunku, bo tam 
są złożone kości bohaterów Chochołowskich, 
kolei aaszyeh rodziców, krewnych i wogóle 
osób nam najdroższych, które nam śmierć wy­
darła. Nie uwierzycie drodzy Bracia ludowcy, 
że te najdroższe dla nas miejsca Święte, nasz 
ks. proboszcz Kazimierz RzeszódLo, tTcs-poseł, 
zamienił na pastwiska dla swego bydła. To 
zgroza! To bagatelizowanie świętości! To okro­
pny upadek wiary. Nikt nie może sio pomodlić 
na cmentarzu za zmarłych, gdyż na grobie 
o jt», żony, matki i t, p. krowa księdza probo­
szcza kładzie Bwe nieczystości. I któż chce za­
przepaścić tę wiarę? Oto ten, który ma być jej 
krzewicielem, tj. ks. proboszcz.

Wybierając komitet parafialny, w skład kló- 
rego pragnęliśmy wybrać ludzi energicznych i 
czynnych, mimo rekureu ks. proboszcza po raz 
drugi stanęliśmy jak mur do ich wyboru, za­
strzegając wyraźnie, by za ich urzędowania 
takie rzeczy się nie powtarzały. Lecz i tu my 
się zawiedli, bo widocznie powąchali się z ks. 
proooszczem i patrzą na to wszystko obojętnie, 
aby nk obrazić sługi bożego, który więcej ce­
ni swe tłuściutkie krowiczki jak miejsce świę­
te. 3n<)dziewainy się, że ks. proboszcz otrzyma­
wszy w Kantówce po fip. Kowalikowej ładny 
szmat ziemi, zadowolni się tern i przeznaczy 
je na pastwisko dla bydła. Ale gdzie tam! 
Księdza chyba niczem nie nasyci —  jemu zaw­
sze mało i mało.

Wzywamy zatem komitet parafjalny do oczy­
szczenie ciuentaiza, naprawienia bram, wyda­
nia stosownych zarządzeń, aby bydło żadne nie 
miało wolnych wchodów na miejsce święte, a 
to pod zagrożeniem wyrażenia im wotum nieu­
fności. Dalej wzywamy naszego wójta Józefa 
Kojsa, by ze względów sanitarnych wglądnął 
w tę sprawę, bo grzebowisko gminne jest lepiej 
ze strony władz szanowane niż cmentarz para- 
fjalny w Chochołowie. Paraijanie.

Dltigołąka, pow. Nowy Sącz. Księża 
łrrzyczą, że p. Stapiński napchał kiesze­
nie chłopskimi pieniądzmi? To  nas broni, 
fe księża co robią? Jestem świadkiem te- 
fco- Po raz pierwszy brałem ślub w  P fzy - 
szowei z dziewczyną z Podegrodzia. To 
sobie ksiądz w Podegrodziu kazał zapła- 
d ć  za! ślub. Po  śmierci pierwszej żony 
znów się żente —■ tam w  podegrodzkiej 
parafii. Kazał mf ksiądz złożyć kaucji 10 
K, jeżeliby się łrro upił. Alte że się nikt rie 
upił, więc oddał tylko 5 K, *  5 K( wziął,

mówił, że na kościół. Pomyślcie bracia, 
czy jabym był winien, gdyby który z we­
selnych kupił sobie wódki i upił się? Gdy 
umarł teść pojechałem z nią kupić trumnę 
i zgodzić pogrzeb. Teściowa biedna wdo­
wa z 6 małoletnich dzieci i chałupą bez 
kawałka ziemi, a ksiądz proboszcz zaraz: 
„zapłacić za pogrzeb!" Prosiliśmy, żeby 
i nip brał tak dużo. „Aleście córkę dobrze 
wydali — mówił — dajcie 50 K“ . 1 gdzież 
to miłosierdzie? Powiada Pan Jezus: „do­
bry pasterz pilnuje swych owiec, lecz na­
jemnik tego nie uczyni!" Teraz om są na­
jemnikami, choć w  nas wmawiają, że nie­
proszone gazety są najezdnikami. Nie mó­
wię, żeby księża chodzili jak apostołowie 
boso i żeby złota lub srebra nie mieli, ale 
żeby przynajmniej nas tak bardzo nie 
zdzierali. A  do tego nas obmawiają, że 
najgorsi i najgłupsi to my Polacy w  Gali­
cji i żebyśmy nikogo nie słuchali tylko ich', 
bo jesteśmy ciemni. Pytam sie: „kto w i­
nien tej naszej ciemnocie? Czemu Pola­
ków w  innych' zaborach nauczono cze- 
go£?“ Oto oni chcą, żeby tylko oni byli 
mądrymi, a dla chłopa kosa i cepy, jak' mi 
raz powiedział. Gdybym ja tylko Rosą i 
cepem zarebił przez te 2 miesiące, tobym 
z głodu cHyba umarł. Kiedy więc słyszę 
kazanie o miłosierdziu i ubóstwie, że one 
tylko wiodą 'do nieba, to mi zaraz przy­
chodzi na! myśl, że oni powinni być wzo­
rem wszelkiego miłosierdzia, pokory, ubó­
stwa i sprawiedliwości a! nie napycHania 
kieszeni.

P .7 .
ZAWOJA, pow. M y ś le n Ł  Ma u nas sklepik 

p. Klemens Piergies, który się bardzo nie podo­
ba księdzu proboszczowi. Złość tak go uitiosła, 
że zakazywał .ludziom chodzić do katolickiego 
sklepu p. Piergiesa, starając się w ten sposób 
zniszczyć sklep chrzelcija&ski. Nic to jednak 
nie przeszkadza wołać równocześnie: „Kupuj­
cie tylko u chrześcjan!" P. Pi6rgies wniósł skar­
gę przeciwko ks. proboszczowi do starostwa, 
które zarządziło już przesłuchanie świadków. 
Ażeby jeszcze lepiej pokazać ludowi w kiaju, 
jaki to „dobry“  i ..miłujący bliźnich”  jest nasz 
ks. płnban opowiem jeszcze niecę. Dnia 3 czer­
wca rozdawał ks. proboszcz zapomogową kuku- 
rudzo bezpłatnie. Ody mu wójt zrobi! uwagę, 
ksiądz skoczył do bitki, co widząc wójt, zaczai 
uciekać, bo chyba trudno mu było dać się bić. 
Wtedy ksiądz wyrwał drąg z plota i dalejże za 
wójtem. Lud napatrzył się i naśmiał z dziwów-- 
ska, które bezpłatnie urządził mu pleban. Ksie 
żyna ta jednak umie nietylko urządzać kome- 
dje jak cyrkowy pajac, ale naprawdę bić na­
wet. W  zimie w czasie robót konkurencyjnych 
na plebanji tak zbił 5 skopał rzemieślnika, że 
tenże kilka miesięcy chorował i już go ksiądz 
zaopatrzył na śntieiA

Podajemy to do wiadomości ks. Biskupa. Mo­
że zmiłuje się nad nami i zabierze sobie takie­
go duszpasterza. Zawojanle.

ZGÓRSKO pow. Mielec. Jest u nas probo­
szczom ks. Zabawiński, co się uwziął na orga­
nistę Piwońskiego, człowieka trzeźwego i uczci­
wego. Ale ks. proboszcz ebce się go pozbyć, 
więc zamknął nra chór i nie puszcza go do ko­
ścioła. Msze odprawiają się bez organów. Żało­
ba w kościele. A' czyś ty księże proboszczu 
kupił choć kartkę i klucz do chóru. W  niedzie­
lę i na Sw. Piotr sprowadził organistę z Zakli­
czyna, żeby grał, a nasz organista tylko na msze 
św. chodzi. Ma Piwoński sklep, Id Są. proboszcz 
zakazuje u niego kupować. W  pierwszy piątek 
lipca krzyczał o tem z ambony, bo ma ołowiane 
serce, a w sobotę zataz stał przed kościołem, 
aby indzie nie SzH dd Sklepu. Pytamy się, czy

się już ks. Zabawińskiemu ulży na sumieniu,
gdy skrzywdzi ojca G azieci? Gdzieś ks. kano- 
uku podział miłosierdzie nad biednym organi­

stą, żoną jego i dziećmi? Czy może on nie te­
go Jo/.usa chwalił, któregoś ty piastował? Czy 
jego inny Bóg beiiyio sądził? Powiedział Chry­
stus Pan: „po tem was poznają, żeście ucznia­
mi moimi, jeżeli się wzajemnie miłować będzie- 
eie“ . A  twoja miłość ks. proboszczu jaka? Ży­
dzi się z niej śmieją. Każdy drab, dziad, cygan 
i grzesznik musi się zastanowić, gdy się patrzy 
na twoje miłosierdzie i jeszcze lepiej się na­
wróci. Skarżysz się ks. proboszczu, że nie masz 
gdzie osadzić na mieszkanie organisty innego, 
bo Tiwoński nie chce się wyprowadzić. A to 
nie masz 12 pokoi na plebanji? Odstąp choć 
ze 2.

Nasz ks. proboszcz umie jedno dobrze czynić, 
a to brać drogo za wszystko, jakby chłop miał 
za wiele pieniędzy. Dobrze trzeba się napraco­
wać, żeby wyżywić żonę i dzieci i pokryć ró­
żne opłaty z gruntu i inne wydatki. Jeżeli się 
chłop napije szklankę piwa po pracy, to ks. 
nazywa go pijakiem. Ej, nie wiesz ty ks. kano­
niku co to praca. Żebyś jej spróbował, tobyś 
tak nie nabijał pieniądzmi kuferka, ani byś nie 
jeździł po chłopucn, jak po ślepym koniu. Każ­
dy byłby niczem, gdyby mu chłop nie dał, to 
i ty ks. kanoniku wołasz tylko: daj! i ludzie 
dają a sądzić będzie kiedyś P. Jezus, ileśmy 
wartali, my, cośmy dawaii bez miary i ty coś 
brał. Parafianie.

Pouczenie: Za to, żo ks. Zabawiński zabrania 
ludziom chodzić do sklepu'p. Piwońskiego, na­
leży go pozwać przed sąd o odszkodowanie. 
Wogóle w drodze sądowej można i trzeba ukró­
cać rozwydrzenie księże. Redakscja.

TARNAW A DOL„ pow. Wadowice. Podpisa­
ni tu członkowie gminy, ponieważ nie mamy w 
naszym powiecie posła popierającego sprawy 
chłopskie, zwracamy się do ciebie panie Pre­
zesie o poparcie.

Mianowicie uzupełniające wybory do naszej 
gminy odbyły się 23 maja br., a które p o p r o ­
wadziliśmy zupełnie legalnie w ooei ności c. k. 
komisarza starostwa. Jeden tylko wójt, dlatego, 
że lud nie mając do niego ni za grosz zafaula, 
nie wybrał go- radnym, z niskiej zawiści posta­
nowił zarekuroY ać. Nie umiejąc nawet pisać, 
wójt ten kazał sobie ten rekurn napisać i pod­
pisami fałszywymi zaopatrzył, ludzi, którzy na 
to ani pozwalali, ani osobiście podpisywali. Sta­
le tych nadużyć dopuszcza się'wójt Antoni Ka­
lemba, dla którego zawiści już od roku 1912 
cierpi cała nasza gmina. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że wysyła on te rekursy już po raz twe- 
ci i że raz nawet ministerstwo spraw wewnętrz­
nych żądało odesłania aktów wyborczych z na­
szej gminy przez namiestnictwo, na nasze utra­
pienie. Udręka nasza ciągnie się już rok trzeci 
i dlatego prosimy bardzo p. Stapińskiego o po­
parcie. Niech on wreszcie położy koniec temu 
co jeden człowiek z zawiści czyni i naszą gmi­
nę uwolni od tej rekursowej zmory.

Członkowie nowej Rady: Fr. Pająk. Fr. Ku­
dela, Jan Borys, Michał Sęnuk, Woj. Sitasz. 
Fr. Żmijak, Tomasz Lasak, Jan Prorok, Ant. 
Knapik, Józef Prorok, Piotr Knapik, Paweł Bik, 
Jan Matuszyk.

ROŻNÓW pow. Nowy Sącz Gniewa się ks. 
Staszałek, na ludowców, że mu prawdę napisali 
w Nr. 27. „Przyjaciela Ludu". Wyklinał więc 
5 lipca chłopów ludowców od socjalistów. Ale 
ks. Stasztftku, więcej dowiesz się o sobie, jeżeli 
nie dasz spokoju ludowcom. Poznajesz ludowca 
po tem. że czyta „Przyjaciela"? A  toś i ty lu­
dowcem, bo czytasz, co se go zapłacił Banach 
a nie dałeś mu ani jednego numeru czytać. 
Powiadasz, że ludowcy popełnili 3 zbrodnio w 
Częstochowie? Ale te „ludowce" nazywały sie

Zaopatrzone banderolą  
PolaKiego ZwiązKti Nau­
czycielstwa Indowego w 
Galicyi, wyrobu znanej

w Krakowie,
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MacoJiamŁ Fads. a roi, abym w  chlewie sie­
dział? M6j księże Staazałku! przecież Pan Je­
zus urodził aę w stajence, a w chlewku też jest 
Pan Bóg. Lepiej postarałbyś się o chłopaka do 
mszy św., na którego bierzesz pieniądze. Albo 
wyrzuciłeś ławki z pod chóru i postawiłeś mię­
dzy chłopów, żeby się lepiej patrzyć na nich 

Ks. dziekan om ci kazał napowrót je 
tam. postawić, ale ty nie słuchasz Ks. dzieka­
na. Nie dajesz brać wody ze studni parafialnej, 
co ją gmina wycembrowała Tomaszowi Miszo­
wi, nauczycielowi. Co masz do nieg„ za urazę- 
Czy tę, że cię widział z organiściną? Strzelałeś 
kury, gdy która wyszła na gościniec. Nie chcia­
łeś dziecka chrzcić Józefowi Kozakowskiemu. 
CiatNu. goś me chciał wywieść żony jego? Zbie­
rasz na światło przed ołtarzem i tego światła 
używasz do pogrzebów, a przy ślubach każesz 
płacić po 14 kor. Kup sobie księże Stasc&łku 
ustawy Józefińskie i pamiętaj, że Jezus powie­
dział: uczcie się’ odemnie, iżem jesl cichy i po­
kornego serca! A  ty jakie masz serce?

Michał Pasta.
DO BRACI LUDOWCÓW W  POWIECIE JA­

SIELSKIM! V7 ostatnich czasach w powiecie ja­
sielskim zawiązano po wsiach wiele Związków 
Strzeleckich, w wielu jeanak gminach założenie 
Związku napotyka na wielkie trudności bądź 
to z tego powodu, żc ludzie nie są zbyt dobrze 
uświadomieni co do celu tycr. organizacji —  
bądź też dlatego, że zwracają się o pomoc do 
osób wrogo usposobionych dla pracy niepodle­
głościowej.

Braci Ludowców, którzyty chcieli czy to za­
łożyć w swojej gminie Związek —  czy też pra­
cę istniejącego już Związku uczynić wydatniej­
szy, odsyłamy do Związku Strzeleckiego w Ja­
śle, który chętnie udzieli wszelkich porad pra­
wnych co do założenia Towarzystwa, pomocy 
instruktorskiej a także może pośredniczyć w za- 
kupnie przyborów sl rzejeckich. 0 informacje na­
leży się zgłaszać listownie do obywatela Jana 
Tawały, słuchacza pr*w w Jaśle, albo ustnie 
do składu maszyn Kukulskiego w Jaśle.

Dodajemy, żo przy robocie niepodległościo­
wej wogólo polityką się nie zajmujemy, a już 
stanowczo pracy P. S. L. nie popsujemy.
Józef Kukulski. Jan Kiwała.

komendanl szkoły.
BINAROW A, pow. Gorlice. W  zgodzie i jed­

ności żyli mieszkańcy wsi naszej, dopóki Dłu­
gosz nie wnióst do nas zarzewia niezgody przez 
swych kupnych lokai. Człowiek taki, który się 
najął Długoszowi do tego celu woził już ludzi 
na wiec do Grybowa, plącąc im za ich sumie­
nia po parę koron i piwem z Jagielnicy... cho­
ciaż możecie zażądać od niego reszty, bo nie 
po tyle brał od Długosza za to. Szczuje ten czło­
wiek i donosi do władz niczem szpicel —  jak to 
miało miejsce z wiecem urządzonym przez go­
spodarzy poważnych po Kongresie w Krako­
wie. W ójt W. Sandecki wzywany był do Bądu, 
chociaż oczywiście nic mu zrobić nie można 
było. Chciałbym tylko wiedzieć, dlaczego podły 
donosiciel, nie umieścił w liczbie oskarżonych 
Bielanowicza, przecież właśnie on najwięcej 
przemawiał? Co boleśniejsze, że i władze w po­
wiecie gorlickim (zapewne dlatego, że żyją w 
atmosferze ropy Długoszowej) popierają wszę­
dzie jego stronników prześladując nas ludowców.

Świeży dowód tego mieliśmy w zeszłym mie­
siącu, gdzie sędzia w Bieczu bez należytego 
przeprowadzenia dowodów i bez świadków za­
sądził kobietę od dwumiesięcznego dziecka na 
14 dni aresztu i znaczne koszta za obrazę długo- 
sika Michalca. Temu też Michalcowi z polecenia 
Rady pow., zrobiono 2 mostki bezpłatnie przed 
domem, mimo, iż na budowę dalszej drogi pie­
niędzy nie ma. Mogą więc do onego Długosika 
wygodnie przychodzić różne indywidua z Bicza, 
których ten, mając wyszynk, ugaszcza wódką i 
piwem, sprowadzając im dla rozrywki sławną 
aż z Wegier dziewczynę. (K iedy Michalec za­
łoży dom publiczny? Przyj). Red.)

Starostwo i Rada pow., wiedząc, iż poważni 
gospodarze na koriipcjonistę głosować nie będą. 
i z.yni wwystko na przekór Radzie gminnej. Oto 
biedy prav obsadzaniu posady nauczycielskiej 
■/a-drzogliśmy się, by nam nie da> nno nn ki ero-  
wn:k| Bzmigli z Rnzenbnrku. wlasnij nn prze­
kór gminie umieszczono go w liście na... nienc- 
szem miejscu, T\!e na dziś, ale ehybn wystar­
czy. Radny w Dinarowej.

BRODY pod Kalwarją pow. Wadowice. Jak
zwolennicy nafcianego stronnictwa świat okła­
mują, tego dowodem są babraniny z Brodów, 
pomieszczane w „Piaście11. Wypisali w tej ga­
zecie pamulaize, żo długosiki mieli w Brodaci, 
wielkie zebranie. Czytający myśleli, że takiego 
wielkiego zebrania to jeszcze w Polsce nie było, 
a tu na prawdę na tem „wielkiem11 zebraniu 
było tylko ld  ludzi, co po awóch wchodzili, a po 
trzech z izby wychodzili. A  między nimi bvli 
Moskwa, Ziemia, Dzidek, zmorzony Śrcdniaw- 
ski i tłuściutki Banaś i jakiś Gagatkiewicz z 
Krakowa z kozią brodą. Ani jeden z ludowców 
nie poszedł do izby ku długosikom, bo my się 
wstydzili razem z rządowym posłem Sredniaw- 
skim i z korrupcjonistą Banasiem siedzieć w 
jednej izbie. Przez okno tylko słyszeliśmy i w i­
dzieliśmy, jak Moskwa wykrzykiwał i rozma- 
chiwał rękami, a Dzidek stanął na środku stan­
cji i pokazywał palcem na chłopów co pod ok­
nem na ławie< siedzieli i zamianował ich komite­
tem nafc?anego stronnictwa. A  że mu w izbie do 
tego komitetu chiopów brakło, to zamianował 
nawet takich, co ich na zgromadzeniu nie było 
i co za nic w świecie nie chcieliby utonąć w dłu- 
goszowym gnoju. A  są to chłopi ludowcy Bo­
chenek, Łyczak, Szulc, Góralczyk, Pasek, Par 
stemak i inni. Żadnemu z nich nawet się nie śni­
ło, żeby się miał sprzedać Banasiowi, a tu Dzi­
dek gwałtem Kazał ich panu z kozią brodą na 
pamularay zapisać. Pewnie mu Banaś za każde­
go zapisanego chłopa obiecał po koronie, eo 
się tak uganiał, ale pamiętaj sobie Dzidku, że 
żaden z tych ch’opow na ciebie się jeszcze nie 
podał i żaden się nikomu nie sprzedał i nie 
bprzeda.

Jak ujrzeli pamularze, że nafciana polityka 
w Brodach się nie uda, tak zaraz ze zemsty opi­
sali Pastemaka w „Piaście11, choć przedtem go 
bez jego woli na członka do swego komitetu 
zamianowali. Ze zemsty Mosawa ze Ziemią na­
pisali w „Piaście11, że Pasternak dostał 15 ćwiar­
tek piwa od różnych ludzi, którzy w Radzie 
gminnej starali się o opmję w sprawach szyn­
karskich. Jak ludzie przeczytali to kłamstwo, 
wtedy jeszcze lepiej poznali, jakiemi to oszczer­
stwami wojuje Moskwa ze Ziemią, bo Paster­
nak jest człowiekiem porządnym i uczciwym 
i od nikogo ćwiartki piwa nie wziął i nie żądał, 
ale za to brodzcy pamularze za piwo przy gmin 
nych wyborach agitacje prowadzili.

Zmiarkowali oszczercy, że za takie oszczer­
stwo mogą pójść do kryminału i poszli do Ba­
nasia na poradę, i już za tydzień „Piast" o- 
szczerstwo na Pasternaka rzucone odszczekał i 
wykręcał się, że to się drukarnia pomyliła, że 
takie nieprawdziwe rzeczy zostały wydrukowa­
ne. Ale w takie wykręty to mogą wierzyć tylko 
Banasiowe pucybuty. Oto macie bracia chłopi 
tych czystych i prawdomównych długosików, 
przekonujcie się co to kłamcy.

A  trzeba słę też pożalić i na naszych banasi- 
kowców z Kalwar ji, żydowskiego miasta,, które 
cłiłopi już Jerozolimą nazywają. Oto Kada gmin­
na razem z jerozolimskim patrjarchą i cudo- 
twórą Banasiem wybudowała kanał do odpro­
wadzania żydowskich nieczystości do rzeki Cc- 
dron. Kanał tę wodę w rzeci zanieczyszcza i je­
szcze ludzie nabawią się choroby, bo z rzeki bio­
rą wodę. A  od czegóż jest c. k. Starostwo w W a­
dowicach, że kalwaryjskim jerozolimianom na 
takie rzeczy pozwala? Ale dla naszych panów 
to zdrowie chłopa jest niczem. Ty chłopie cierp 
wszystko w pokorze i głosuj przy wyborach na 
sędziów i panów! Przychodzą znów wybory do 
Lwowa, a już różne lizunie się cieszą, bo w 
torbie chłeb a w panach nadzieja. Panowie i 
sędziowie wyrzucą po kilka tysięcy na wybory, 
księża powiedzą, żeby my przy wyborach byli 
pokorni, bo pokora niebiosa przebija, a jak po­
tem wybory wygrają, to się z nas wyśmieją i 
tyle. Tomu biednemu chłopu to zawsze wiatr w 
oczy wieje. Panowfl samochodami się rozbijają 
po gościńcach a połowa chłopów w kraju boso 
chodzi. Im niema za co butów kupić. Prawie ka­
żdego chłopa i robotnika galicyjskiego toby 
prawic przez szparę przewlókł, co tacy zmorze­
ni a pianom, kiseżom i urzędnikom takim jak 
Banaś brzuohy rosną, że wnet je będą musieli 
przed sobą na wózcczkacli wozie, a Rzepichy 
to się im tak spa dy. że ledwo chodzą. Wszys­
cy krzyczą, że im źle, żeby im pensje dać wiel- 

| kie a dla chłopa to nie niema, chyba brudna

woda w Cedronie. Jak przyjdą wybory, to tan  
Banaś kupi kilku chłopów na agitatorów i pi­
jani chodzą od karczmy do karczmy a drogę 
co kawałek znaczą, bo im już żołądek nie mo­
że utrzymać kiełbasy i piwa, a wszędzie za­
chwalają panów. Tacy chłopi nie chcą wiedzieć, 
że kręcą bat na siebie i na swoje dzieci, bo jak 
panowie i księża wybory wygrają, to nic do­
brego z tego dla chłopów nie bodzie.

Bracia Chłopi w kalwaryjskiem trzymajmy' się 
silnie naszego stronnictwa i prezesa Btapińskie- 
go, pędźmy takich banasiowych pucyhutów na 
cztery wiatry, a wygram* wybory. Powinniśmy 
posłem wybrać chłopa ludowca a nie żadnego 
B^asia. którego nam narzuca nafciane stronni­
ctwo. Brodziśnie.

GWOŻNICA GÓRNA pow. Strzvżów. W  „Oj­
czyźnie11 z 5 lipca 1914 pojawiła się korespon- 
decja z naszej gminy napisana przez znanego 
nam powszechnie agitatora wszechpolskiego i 
lizania k6iężo-pańskiego. Wojciecha. Lubasa, 
która zawiera od góry do dołu same tylko kłam 
stwa i oszczerstwa, rzucane nieprawnie na na­
szego wodza Jana Stapińskiego, jakoby się 
sprzedał panom stańczykom, żydom, socjali­
stom i Rusinom, przyezem dotknął i osoby posła 
Fr. Łyszczarza z naszego okręgu. Chwali się ten 
gołowąsy agitator w swej korespondccji, że u 
nas w Gwożnicy ludowców już niema, że wszy­
scy czytają „Ojczyznę11 i „Wieńca-Pszczólkę11 
i t d. Otóż to nie piawda, bo nas ludowców w 
gminie jest więcej, niż wszechpolaków, a czy­
telników „Przyjaciela Ludu11 jest przeszło 10 
chłopów najmądrzejszych. Ci co czytają „Ojczy­
znę11 i „Wieńca-ściolkę" to są ludzie jeszcze 
ciemni, którzy dali się obałamucić wszechpola- 
kom, a Wojtuś Lubas wyłudza od chłopów pie­
niądze na wszechpolskie „Ojczyzny11 i „W ieńce11 
Ej Wojtuś, daj spokój, nie wypisuj na ludow­
ców, bo może przyjść łaźnia jak dawniej za 
oszczerstwa. Ostrożnie!...

Przychodzi także do naszej wioski i długoszo- 
wy „Piasek11, całkiem za darmo około 15 nu­
merów tygodniowo, ale go nikt nie chce czytać 
i prenumerować, Lo cuchnie strasznie Długoszo- 
wą ropą.

Bracia Chłopi ludowcy okręgu sirzyiowskie- 
go! weźmy się do pracy i zwalczajmy wszech­
polaków i piastowców jako chłopskich wrogów, 
bo nasza sprawa ludowa zwyciężyć musi!

Prenumerujmy „Przyjaciela Ludu11 i popieraj­
my zacne zamiary' prezesa Jana Stapińskicgc, 
a zwycięstwo będzie przy nas.

Wasz szczery cnłop ludowiec. 
L IPN ICA W IE LK A , pow. Grybów. Nasza 

gmina służyć może za wiaomy przykład tego, 
czego dokonać może oświatowa praca. Do nie­
dawna nie posiadając oświaty odpowiedniej, 
stała gmina nasza bardzo nisko. Ale kiedy za­
witał do nas młody nauczyciel p. Z a w i ł o -  
w i e z, dzięki jego pracy wzniecony ogień pra­
cy oświatowej zapłonął. Za jogo ruraniem zo­
stał założony „Związek strzelecki11 i to pierw­
szy taki w pow . grybowskim. Za jego stara­
niem, mimo wielkich przeszkód ze strony p. 
Święsa, kier. szkoły, urządzono pierwsze przed­
stawienie w domu gminnym. —  Teraz już ma- 
my swoją salę, w której mieści się „Czytelnia 
ludowa, scena do przedstawień i sala wykła­
dowa „Strzelca11. A  pieniądze z urządzanych 
przedstawień zasilają kasy „Związku 8trzoleo> 
kiego11, z czego część pewna idzie na nowo- 
zorganizowaną „Strat pożarną11.

Z przykładu naszej gminy widzicie, Br&cfg 
Chłopi ludowcy, że wszystko da się zrobid, 
tylko trzeba dobrych chęci i choć jednego ener­
gicznego człowieka we wsi, któryby chciał prb 
cować nad uświadomieniem ludu. —  Dalej do 
roboty! Oświecajmy się, organizujmy. „Związki 
strzeleckie11, zakładajmy komitety gminne P.
S. L „  czytelnie nasze! A  na zachęcanie innych, 
piszmy o każdej założonej organizacji i o kał- 
dym postępie nanrzód dc naszej koebanej ga­
zety „Przyjaciela Ludu". Pozdrawiam wszyal- 
kich ludowców wiernie stojących przy naszym 
prezesie J. Stapińskim Wojtek z lApnlc$.

POT AKÓW KA, pow. Jasło. Szkoli u nas 
mieści sie w chacie, która jest własnością gmi­
ny Potakówki. Ohate ta nie nadaje się na po­
mieszczenie szkoły, gdyż jest zr wilgotną i za 
zagrzybialą, nadto izba naukowa mała, niska, 
bez światła i powietrza. Zachodzi potrzeba 

budowy szkoły murowanej w PotakÓwco, o
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dwóch salach naukowych i mieszkaniu dla na­
uczyciela. Budowa szkoły na Potakówce pocią­
gnie za soną około 20.500 koron wydatku. Na 
pokrycie kosztów budowy szkoły złożyła gmi­
na ustawowy 420-proccutową prcotację w wy­
sokości 597 koron, zaś obszar dworsai 85 kor. 
Rada szkolna kraj. reskryptem z 29 września 
1912 roku 1. 753/11 oznajmiła, że gotową jest 
przyznać gminie Potakówce na budowę szkoły 
ryczałtowy zasiłek z funduszu szkolnego kra­
jowego w kwocie 16.000 koron, skoro gmina 
Potakówka przedłoży uchwalę Bady gminnej, 
zatwierdzoną przez reprezentację powiatową, 
następującej treści:

„Gmina Putakówka obowiązuje się przy po­
mocy ryczałtowego zasiłku z funduszu szkol­
nego krajowego w kwocie ld.000 koron i 120% 
prestacji obszaru dworskiego w kwocie 86 kor. 
pokryć nadwyżkę kosztów budowy szkoły o 2 
salach naukowych wraz z mieszkaniem nauczy- 
cielskiem i piwnicą, bez dalszego zasiłku z fun­
duszu szkolnego krajowego. —  Gmina Potakó- 
wka uchwały powyższej treści dotąd nie przed­
łożyła. Zwierzchność gminna w Potakówce 
sprawozdaniem z dnia 3 b. m. 1. 115 donosi, 
te  gmina Potakówka żadnym datkiem ponad 
ustawową 120-procentową prestację do budo­
wy szkoły nie przyczyni się. Sprawozdanie to 
wraz s aktami przedmiotowymi przedłożono 
równocześnie c. k. Radzie szkolnej krajowej 
t  wnioskiem na przyznanie gminie na budowę 
■kkoł/ wydatniejszego zasiłku od 16.000 kor., 
a to te  względu na ubóBtwo le j gminy. —  
Ciekawi je&ieómy, czy Wydział krajowy, co 
setki tysięcy koron umie w błoto ciskać, zechce 
uzupełnić przyznaną sumę kwotą stosunkowo 
drobną, by kaganiec oświaty niesiony na wieś 
i dla dzieci i dla uauczyciela nie stawał się 
unikanym, a przykrym obowiązkiem. Czekamy 
więc niecierpliwie tego, co Rada szkolna u- 
cLwali. Potakowiunie.

SKAWINA. ZEBRANIE POWIATOWE LU­
DOWCÓW. W  czwartek, 16 b. m. odbyło się w 
Skawinie Zebranie dsiałaczy ludowców z po­
wiatu podgórskiego. Zagaił p Radziszowski 
Wawrzyniec z Radziszowa, obradom przewo­
dniczył p. Klebnła Szymon, zastępował Sikora 
Józef, sekreta*Łował Paciorek Jakób. O sytua­
cji politycznej, wyborach do Sejmu i o organi­
zacji referował p. Krasicki z Krakowa. Przema­
wiali pp. Stąuzek, p. Dudek, p. kotuUkl, Gali­
ca. Na wniosek przewodniczącego uchwalono 
wotum ufności Stępińskiemu, a nieufności Dłu- 
gosikom, za łuszczą Średniawskiemu i Banasio­
wi, tudzież rezolucję, że kandydatem na Ska­
winę— Kalwarję ma być chłop.

Przystąpiono do wyboru zarządu powiatowe­
go Związku ludowców. Wybrano po ożywionej 
dyskusji przew. Wawrzyńca Radziszowskiego 
z Radziszowa, zast. Siltorę Józefa z Mogilan, 
Opyrchała Wincentego z Fawimiecka i Orąga 
Jana z Bukowa, sekretarzem Kiobuła Szymona 
z Mogilan, zaat. sekr. Józefa Lelk z Krzęcina, 
rkarb. Stanisława Stączka ze Skawiny, zast. 
skarb. Antoniego Padobę. Do komisji rewizyj­
nej Ja c. Sarasińskiego, Tomasza Srokę i Jakó- 
ba Paciorka.

Z dyskusji trzeba zaznaczyć niefortunny w y­
stęp inżyniera Dudka, który zagalopowawszy 
się, chciał referentowi udowadniać jakieś sprze­
czności w tem, o czem ten nie mówił. To też 
śmiech na to wybuchnął. Ciętą odprawę da! 
mu referent Krasicki, zażądawszy od niego, by 
się zdeklarował, kim on jest. Na to ten oświad­
czył, że on teraz po żadnej stronie nie stoji. 
(A  no, bo Kędzior poszed! na pensję. Przyp- 
Red.) Prezydium Zebrania.
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Stutimltffi atyśła jjjjwHto;
firmy Berg mann Sl Co. Dććin nad Łabą-
jest coraz bardziej ulubionem irocpowazocłudo 
nem, jego uznanej skuteczności przeciw

| jego udowodnionego, niedoścignio- 
nem co do racjonalnego pielęgnowania skóry 
i piękności. Tysiące listów z uznaniem! Wiele 
nagród pierwszorzędnych. Baczność przy za* 
kucnie! Uważać należy wyraźnie na ozna­
czenie „koniku 1 na pełną firmę! Po  80 hal. 
Do nabycia w  aptekach, drogueryach, per- 
fumeryeefa eto. Tak eamo wypróbowany jest 
Bergmana* kram Hljowy stan era1 (70 h. 
za tu be, cudowny do utrzymania delikatnych 

rąk damskich. -4 0

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

(B.) Z Berliiu nadeszła pogłoska, jako­
by konserwatyści pruscy zwrócili się do 
katolickiego cetrum z propozycją, aby o- 
bie grupy wystąpiły na sejmie pruskim z 
wnioskiem o zniesienie ustawy o wywła­
szczeniu. Pogłoska dotąd nie sprawdzona, 
świadczy tylko o tem, że niektórzy niem- 
cy zrozumieli jak niebezpieczną jest rze­
czą mieć w  Polakach wrogów i chcieliby 
na wypadek wojny pozyskać ich sobie.

Rząd rosyjski wypłacił biskupowi ma­
riawickiemu . Próchniewskiemu 200-000 
rubli zapamogi na budowę świątyń marja- 
wlckich. Zapomocą tych łapówek chce 
Rosja poprzeć ruch mariawicki i podciąć 
wpływy katolicyzmu w Królestwie.

Z  obcych stron świata.

W  A LB A N JI aż po dzień 19 bm. nie 
przyszło do wypadków rozstrzygających. 
Rokoszanie muzułmańscy osaczyli stoli­
cę Durazzo ze wszystkich stron od lądu, 
tak, że książę Wilhelm może się porozu­
mieć ze światem tylko od strony morza 
Adrjatyckiego. Do Durazzo przybyło kil­
kaset ochotników rumuńskich I niemiec­
kich, ale jest ich za mało, aby potrafili 
rozbić pierścień oblegających rokoszan. 
Książę Albanii Wilhelm Wied, domaga 
się od mocarstw pieniędzy, aby módz o- 
płacić broń i ochotników, ale pieniędzy 
nikt już dać nie chce, w  przekonaniu, że 
narzucony albańczykom książę nie potra­
fi się utrzymać na tronie. W  nocy z pią­
tku na SGDotę 18 bra. przyszło po dłuż- 
szem zawieszeniu broni do wymiany 
strzałów karabinowych 1 armatnich po­
między oblegającymi rokoszanami a o- 
brońcami Durazza.

ANGLJA. Projekt autonomjt dla Irlan­
dii dotąd nie stał się jeszcze ustawą. —  
Zbuntowani protestanci w północnej pro­
wincji Ulster, ograniczają się tedy wciąż 
jeszcze tylko do przemycania bron! r po­
tyczek drobniejszych z  policją. Rząd an 
sielski usiłuje zresztą porozumieć się z  
rokoszanami, chcąc im przyznać czasowo 
niezawisłość od przyszłego rządu autono­
micznego irlandzkiego.

W  sobotę 18 bm. król angielski Jerzy w 
towarzystwie prezydenta ministów Eske- 
sa udbył w Portsmy przegląd wielkobry- 
tyjskiej floty wojennej. Portsmy jest to 
warowna przystań wojenna w środku po­
łudniowego wybrzeża Anglii naprzeciw 
Wnait- Przystań Portsmy, zwłaszcza w 
swej części zewnętrznej zwanej Spithed, 

je s t  tak wielka, że może się w niej zmie­
ścić cała flota. W  sobotę 18 bm. zjechało 
się też istotnie przeszło 200 okrętów wo­
jennych angielskich z 80.000 majtków. W  
ślad za królem wyjechało tysiąc osób, 
chcąc ujrzeć największą flotę jaka kiedy­
kolwiek w świecie była zebraną na jed- 
nem miejscu. I ten przegląd sił morskich 
ma niezawodnie znaczenie wobec nieu­
stannych pogróżek wojennych.

ROSJA. Uchwalony przez Radę pań- 
śtwa i Dumę budżet państwowy na rok 
1914 wynosi w rozchodach' 3,613,569.396 
rubli tj. 3 mlliandy 613 milionów 569 ty­
sięcy 396 rubli. Ze sumy tej ministerstwo 
wojny i marynarki zużyje 867.676.113 ru­
bli, podczas kiedy na oświatę pójdzie tyl­
ko 169.579.399 rubli.

FRANCJA, w  senacie francuskim spra­
wozdawca komisji wojskowej Humbert, 
przedstawił braki, w jakie obfituje arrnja 
francuska, szczególnie jej artyleria. M o­
wa wywołała wszędzie ogromne wraże­
nie-

Prezydent rzeczypospolitej Poankare 
wyjechał do Petersburga, aby się przed­
stawić carowi, jako najwyższy przedsta­
wiciel państwa sprzymierzonego.

NIEMCY. J e d n o r a z o w y  p o d a t e k  na 
zbr o j en i a  p rz y n ió s ł  w  P r u s ic c h  603 mi ljo-  
nów m a r e k  w c a ł y c h  N ie m czech  1 mi l ja rd  
mar,ek. R z ą d  s p o d z ie w a ł  się z d o b y ć  1200 
mil ionów,  dozlia ł wię c  zawodu.

Na wielkie manewry niemieckie cesarz 
Wilhelm zaprosił Króla włoskiego, grec­
kiego i następcę tronu austriackiego, ai- 
cyksięcia Karola Franciszka Józefa.

AUSTRO-W ĘGRY. Rokowania ugo­
dowe między Czechami a Niemcami skoń­
czyły się 17 bm. uchwałą Niemców, od­
rzucającą propozycje czeskie, aby rów­
nocześnie obradować nad reformą ordy­
nacji k,iajowej i językiem urzędowym. A  
rystokracja Czech chce dopiero we wrze­
śniu zapoczątkować nowe układy.

Nowy następca tronu arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef był 17 bm. u cesarza na 
audiencji. Jak słychać postanowiono na 
tej audiencji, jacy uczeni i politycy mają 
podjąć się politycznego wykształcenia 
następcy ironu. Arcyksiążę Kaioi Franci­
szek Józef rde spodziewał się dojść rychło 
do tronu f zabawiał się rzemiosłem wo- 
jennem. Teraz będzie się musiał uczyć 
spraw politycznych, aby módz cesarza 
zastąpić.

AMERYKA ŚRODKOWA* MEKSYK-
Skutkiem tego, że Stany Zjednoczone A- 
meryki północnej nie uznały Huerty pre­
zydentem Meksyka, Huerta ostatecznie 
wyrzekł się tej godności i zabrawszy wiel 
kie pieniądze wyjechał z kraju. P rezy­
dentem wybrano Carbahala

SPRAW A ADSTRO-WĘGIER I SERBJI.
Dnia 7 iipca b i. odbyła się jak wiadomo 

półsioamo godzinna konferencja wspól­
nych ministrów, aby się naradzić jakie 
poczynić kroki wobec tego, że Białogrod 
serbski był ogniskiem zamachu dokona­
nego pitzeciw arcykslęciu Franciszkowi 
Ferdynandowi. Postanowiono przeciekać, 
aż się skończy śledztwo sądowo-kar*® w 
Sarajewie i na podstawie tamtejszych ak­
tów zażądać od Serbji ukarania współ­
winnych i zapobieżenia dalszej agitacji 
przeciw Austro-Węgrom. Tymczasem 
dzienniki serbskie i wiedeńskie wymyśla­
ją sobie dalej wzajemnie.

„Strażnica Polski Ludowej0.
Rok rocznie spory zastęp synów chłopskich 

wychodzi z chat rodzinnych do miast, by tam 
zdobyć w szkołach naukę i zająć odpowiednie 
stanowisko w społeczeństwie. Powiększają on! 
szeregi inteligencji ludowej, która w ruchu lu­
dowym powinna odegrać znaczną rolę przez 
żywy I czynny udział w pracy i polityce ludo­
wej.

Dlaczego jednak udział ten jest tak mały, 
dlaczego oświeceni synowie chłopscy, inteligen­
cja ludowa, nie spełnia należycie właściwych 
swych zadań? Wiele przyczyn na to się składa. 
Jedną z nich jest to, że ci synowie chłopscy lu­
zem przeważnie chodzą, nie czują się członkami 
większej zbiorowości, że brak między nimi łą­
cznika, któryby ich skupił w jedną całość f 
skierował ku wspólnej pracy w szeregach ludo­
wych. A  jeżeli się zdarza, że ten i ów rzetelnie 
pracuje na niwie ludowej, to są to przeważnie 
jednostkowe wysiłki, które nie wiele mogą do­
konać.

Ażeby ten smutny stan rzeczy zmienić na le­
psze, na to potrzeba łączności i porozumienia w 
działaniu, potrzeba organizacji, zdolnej do sku­
pienia poszczególnych jednoaujk ku wspólnej 
pracy. Nadto potrzeba żywej wymiany myśli; 
któraby pobudziła opieszałych do pracy i wy­
tknęła właściwy tej pracy kierunek i zadanie.

Właśnie tam! sprawami w ostatnim roku gorli­
wie zajęła się akademicka młodzież ludowa w 
Krakowie 1 we Lwowe i poczyniła w tym kle-: 
runku znaczne prace przygotowawcze. Postano­
wiła mianowicie zorganizować i zjednoczyć sy­
nów chłopskich, kształcących się czy to na uni­
wersytetach, czy też w  szkołach średnich i skie­
rować ich ku pracy samokształceniowej i spolfr
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czno-wychowawczej, —  Powstała w ten sposób 
ogólna organizacja młodzieży, ludowej pod na­
zwą „Strażnica" — i już przed rokiem rozpoczę­
ła swą działalność i pracę, która stale postępu­
je naprzód.

Drugim krokiem było a tworzenie pisma, bę­
dącego myślowym łącznikiom pomiędzy poszcze­
gólne mi jednostkami i grupami młodzieży ludo­
wej. Pismo to pod nazwą „Strażnica Polski Lu­
dowej" —  wychodzi od maja 1913 r. Obecnie 
ukazał się numur 5 ty za lipiec b. r. T.cść jego 
jest nader urozmaicona i zajmująca. Oto krótki 
jej przegląd: W  ciętym i dosadnym artykule p. 
t.: „Jedność armji, skarbu i władzy" p. O-sa 
ostro krytykuje nierozważne postępowanie tych 
stronnictw z Król. Polskiego, które rozbiry je­
dność obozu niepodległościwego, występując z 
K. S. S. N. Postępowanie to tłómaczy optymiz­
mem (przesadną wiarą w siebie tych polity­
ków, którzy, jak p. Studnicki, Brzoza i inni, nie 
umieją rozliczyć się „w  siłach zaborczych państw 
i w siłach naszych", którym się zdaje, że „od­
buduje Polskę garść zakonspirowanych i im tyl­
ko na usługi oddanych luazi i  nikt inny,". —  P. 
Franciszek Nieć rzeczowo i dosadnie wyjaśnia' 
znaczenie „solidaryzmu", jako kierunku myśli 
społecznej wskazującej właściwą drogę do wy­
zwolenia pracujących mas ludu od wyzysku ich 
pracy przez współczesny kapitalizm. Pracy o- 
światowej poświęcany jest artykuł p. fi. Okszy, 
p. t. „Praca oświatowa wobec zadań wychowa­
nia narodowego" —  pięknie i s wielką znajomo­
ścią rzeczy napisany. P. Bohdan w artykule p. 
t.: „Procesy wewnętrzne 50-ciolecia" —  zajmu-, 
je się przemianami, jakie zaszły w umyałowosci 
i dążeniach społeczeństwa polskiego w ciągu o- 
statnich lat pięćdziesięciu.

W  dziale „Przegląd polityczny" —  omówione 
zostały ostatnie najważniejsze wypadki polity­
czne, jak reforma wyborcza do Sejmu, rozkun 
w P. S. L., a wreszcie wystąpienie trzech orga­
nizacji frondy endeckiej z K. S. S. N. —  Tamże 
znajdujemy dłuższą wzmiankę o powstałej przed 
dwoma laty organizacji braci naszych pod za­
borem rosyjskim —  p. n. „Związek chłopaki", 
który rozwija żywą działalność i wydaje pismo 
swe p. t  „Chłopska sprawa".

Całość numeru dopełniają korespondencje z 
życia młodzieży w Krakowie, Lwowie i Lubli­
nie oraz przegląd pism, jak „Pobudka" i  „Spra­
wa polska".

Ze względu na ważne dla ruchu ludowego za­
dania i zamierzenia, przez młodzież ludową po­
dejmowane, a na łamach „Strażnicy" omawia­
ne, powinno pismo to znatetć się w rękach każ­
dego oświeconego Byna chłopskiego, inteligen­
cji ludowej —  a dalej wszystkieh, kto ruchem 
ludowym się interesuje i w pracy i polityce lu­
dowej czynny bierze udział.

Jeżeli „Strażnica" się rozwinie i udoskonali, 
jeżeli znajdzie silne poparcie młodzieży, inteli­
gencji ludowej i ludu samego —  natenczas na­
prawdę będzie mogła spełnić zadanie swojo, a 
przez to oddać poważne usługi ruchowi ludo­
wemu.

Adres Redakcji: Kraków, Dom Akademicki, 
1. 10. Franciszek Nieć. Warunki prenumeraty 
rocznej z przesyłką: 2.40 kor., —  2.40 mr. — 
1.20 rubli —  60 centów (ameryk.) —  Numer po­
jedynczy: 20 hal. —  20 fenigów —  10 kop. —
5 cent.

Przy sposobności zaznaczamy, iż młodzież lu­
dowa wydała niedawno broszurę p. Ł „Młodzież 
wobec ugody i irredenty polskiej". —  Broszura 
ta, dobrze i rzeczowo napisana, przedstawia po­
wstanie i działalność Komisji Tymczasowej i 
znakomicie odpiera ataki, skierowane przeciw 
niej i ruchowi niepodległościowemu, ze strony 
żywiołów ugodowych moskalofilskich. —  Na­
bywać ją można w  Redakcji „Strażnicy" po 30 
hal. za egzemplarz. Należność opłacać można 
maikami pocztowemi

I O K R U S Z Y N Y  j
PRZEPRASZAM wszystkich Przyjaciół, że ai 

do ukończenia wyborów żadnych innych spraw 
załatwiać nie mogę, poza akcją wyborczą. Ty l­
ko przez zwycięstwo i okazanie siły ludu mo­
żna poskromić nadużycia i krzywdy wszyst­
kiego ludu. Krzywd tych jest straszna ilość, 
istne morze. Bronić jednostek, to. znaczy czer­
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pać kwaterką wodę oceanu. Usunąć źródło złe­
go, to i zło zniknie. —  W  Krakowie jestem do 
rozmowy tylko co środy po południu.

Stapióski.
POSEŁ BOSAK został aresztowany 21 b. m. 

jako podejrzany o udział w bójce krajowickiej 
przeciw najemnikowi Dąbskiemu, pomimo, iż 
na podstawie ścisłych dochodzeń przyjąłem wo­
bec ministra sprawiedliwości na siebie odpo­
wiedzialność za zupełną niewinność p. Bosaka 
tiokuratoija nie pozwala na wypowiedzenie o 
lej sprawie w tej chwili naszego zdania. Alo 
przyjdzie parLunuit, wówczas nazwiemy to po 
imienia, cc się już dzieje w Galicji Boże dodaj 
sł biednemu ludowi -—  i cierpliwości! Mam na­
dzieję, że teraz w obliczu wielkiej krzywdy, ja­
ka się dzieje rodzinie p. Bosaka, wszyscy ucz­
ciwi chiopi w powiecie jasielskim okrzykną p. 
Jędrzeja Bosaka kandydatem na posła i jak je­
den mąż będą na niego głosować w dniu 7 paź 
dziomika. To będzie najwymowniejsza odpo­
wiedź ludu! StapiósidL

ZGROMADZENIE KSZTAŁCĄCEJ SIĘ MŁO­
DZIEŻY LUDOWEJ pow. Krośnieńskiego od­
będzie się w  sobotę 25 bm. w Krośnie w domu 
p. wiceburmistrza Krukierka o godz. 6 wieczo­
rem. Zaprasza: StapińskŁ

O CHŁOPSKĄ SKÓRĘ. —  Krakowskie. 
Strach ilu chłop ma teraz opiekunów i przy­
jaciół. K to może i  nie może, każdy ubiera się 
w ładne szmatki, daje sobie ładnie brzmiące 
nazwiska i hajda między chłopów z miłością. 
Kochają więc chłopa i księża i urzędnicy i e- 
gzekutorzy i nafciarze bogacze, wszystko ta­
kie rozkochane w chłopach, że zdaje się raj 
nastanie na ziemi, jeżeli ich tylko chłop sa po­
łę chwyci i w ręce całować zacznie, bo pan 
zaraz wysuwa łapę do całowania. Ostatni nu­
mer pańskiej u natk i „W aw el" ogłasza nową 
miłość de chłopów, a to panów wsteczników. 
ZroLili oni „Stronnictwo pracy narodowej" i da­
lejże na wieś, frwadczyć chłopom swoje miło­
ści. Ot przed wyborami i dla geszeftu dwor­
skiego. A po wyborach? . . . . . .  Pan profesor
Nartowski wnet odwróci swe rozmiłowane obli­
cze. On stróżom w Krakowie nie pomógł, a 
chłopom śmie ćmić baki? Niema głupich!

BEZW STYD PANICZA ZAROZUMIALCA. 
Niejaki dr Świerzawski napisał broszurę. Ja­
kem to pismo przeczytał, pięść się mi sarna 
składała. Nazywa sąm siebie dobroczyńcą, a 
nas chłopów nazywa gronem zbydlęconem, co 
niema Boga, niema honoru i ulema duszy. My, 
juko sUn chłopski, nie potrzebujemy twojej 
oświaty, nie prosimy cię o nią, pilnuj najpierw 
siebie, żebyś jej nabrał i ludzi szanował, bo byś 
nie miał co chlipać, gdyby nie my. Słuchajcie 
panowie i wy pankowie i wy najmici do szcze­
kania, nie doczekanie wasze, żebyście rozbili 
armję chłopską. Nie stać was na taką armatę, 
z której moglibyście rozstrzelać nasz sztandar 
P. S. L. Mamy dobrego wodza, on nas popro­
wadzi. Znienawidziliście St&pińskiego za to, że 
wam wali prawdę w  oczy. Posłalibyście mu 
sznur z pewnością, gdybyście mogli, bo mówi­
cie, że my chcemy, a on chamów król, ale po­
znacie nas i jego jeszcze lepiej przy wyborach.

Nieugięty ludowiec.

SKUTKI ROZPOLITYKOW ANIA KLISKU, 
już dzisiaj są widoczne jak na dłoni. Z całego 
kraju nam donoszą o takich wypadkach jak 
naprzykład ksiądz proboszcz rozpolitykowany 
opuszcza paraiję wraz z wikarym i do konają­
cego niema kto jechać, by ostatnich pociech 
religijnych udzielić. Agitacja polityczna pochło­
nęła naprzykład tak mocno ks. Stanisława 
Knapa, proboszcza z Beska, że nie pokazywał 
się zupełnie na naukę religji w szkołach w Be­
sku i Milczy. To samo dzieje się z ks. Orłow­
skim z Tyrawy wołowskiej i ks. Szlachcicem, 
który nie ma chwili wolnej na naukę religji! 
Takich przykładów jest tyle, że my, wierzący 
katolicy, prawi synowie kościoła z troską pa­
trzeć się musimy na te szaleństwa wprost, któ­
re nasi duszpasterze wyprawiają, a które nie- 
tylko pozbawiają nas pociech religijnych, lecz 
także przynoszą nam wstyd przed światem, ii 
księża nasi zmieniają się na hyjeny agitacyjne!

W YG AD ALI SIĘ. W  ostatnim numerze „Pia­
sta" udało się ropiarzom długoszowym prawdę 
powiedzieć. Pisze mianowicie jakiś odkomende­
rowany do nich ksiądz: „poważne osobistości 
kościelne jasno deklarowały się jako zwolen­
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nicy ludowców, byleby tylko Stapióskiego utrą­
cić!" WyBzło więc szydło z wora. Na to szły 
Bojki i Witosy do Długosza, żeby księża mogli 
utrącić Stapińskiego. A  że probostwa rozdają 
kolatorzy, przeto księża akuraŁnie dla pańskiej 
sprawy a swojej kieszeni pracują. Tu już nawet 
uieoświecony zrozumie, gdzie ma iść2 czy za 
Stapińskim, czy za szlachcicami.

GAZETA KOŚCIELNA we Lwowie, organ 
związku księży poi. z całej Galicyi, donosi, ż « 
„posłowie Bojko i Witos z innymi delegatami 
stronnictwa piastowców byli u ks. arcybisku­
pów Bilczewskiogo i Tuodorowicza (onnjań- 
ski) z prośbą o poparcie ich stronnictwa, jed­
nakie otrzymali odpowiedź, że stanowisko epi­
skopatu do nowego stronnictwa ludowego bę­
dzie zawiałem od uregulowania ich stosunków 
do ks. biskupa Wałęgi".

Coraz więcej się dowiadujemy, jałdemi to 
drogami chodzą „odczyszczeni", żebrząc o po­
moc. A to d  radykał ten pan Witosl

W  NIEMIECKIEJ SŁUŻBIE. Księio pańska, 
szlachecka, gospodarka w Galicji wydaje po­
tworne owoce. Gdy się czyta wiadomości po ga­
zetach o zawracanych z Mysłowic emigrantach 
w sezonie emigracji, to włosy wstają na głowie. 
Pomyślmy zaś ile u naj ludzi nie może zapraco­
wać na chleb, jeżeli w 1911 wyjechało do Prus 
680 tysięcy robotników. Jest to jedna szesnasta 
część ludności Galicji —  z tego zaś sama Ga­
licja wysłała 110 tysięcy. Tyle tedy ludzi musi 
od nas iść rok rocznie do Prus —  z głodu. A 
gdzie Ameryka? A  gdzie Danja, Francja, Cze­
chy, Węgry i t. d.? A  gdzie są d, dla których 
nie ma pracy? Strach pomyśleć! I  to w latach 
największych klęsk, gdy hasło:, ludowi należą 
się rządy! musi rozbrzmiewać stokroć silniej, 
ćmią bandyci polityczni rozbijać lud. We wier­
szu Mickiewicza zbój zlitował się nad dziećmi, 
a te zdrajcę mają sumienie korzystać z głodu 
w kraju, by za kęs chleba odebrać chłopu pra­
wa. Z tego widać, jak bardzo nam się skupiać, 
i umacniać na duchu potrzeba, by zdobyć dla 
siebie lepszą dolę na przyszłość. Nie my i uie 
nasze dzieci, ale byjeny rozbijackie niech jadą 
w niemiecką służbę. Oni jednak wolą za ładna 
pieniądze tumanić lud, żeby panowie mogli da­
lej hulać, nam zaś żeby pruski bat garbował 
plecy. Hańba rozbijaczom!

KŁUCĄ SIĘ O TYTU Ł różne pauace dwor­
skie i półdworskie. Jedni chcą mieć „Radę na­
rodową", drudzy „Komitet wyborczy", ażeby 
się tylko dorwać mandatu, ogłupiwszy lud. My 
twierdzimy, że zwyciężyć musi Woła Ludu, a 
nie jakieś pańskie organizacje i wymysły.

ZIEMIA ZAPADŁA SIE we wsi Chymcay- 
na pow. Kosów 7 bm. na wielkiej przestrzeni, 
wraz z domami budynkami gospodarczymi. K il­
kanaście metrów w głąb runęły pola, ogrody, 
sianożęcia i lasy, niszcząc zupełnie zbiory. Na 
polach zasiane były żyta, względnie sadzona 
kartofle. Od miejsca katastrofy, leżącego na 
lekkiej uboczy, zarysowały się dalsze płaty pól, 
tak, iż zawaleniem grozi cały bok pagórka. 
Zbiory trudno uratować.

„NAM IESTN IK " ZAMORSKI 21 b. m. o godz. 
11 w nocy w kawiarni teatralnej w Krakowie 
został wypoliczkowany prze: akademików za 
hańbienie organizacji niepodległościowej i Zwią­
zków strzeleckich. Gdy bijący akademicy po­
wiedzieli mu, że jest szpiegiem rosyjskim, on 
odpowiedział... „ale nie austrjackim", czyli bt- 
□emi słowy, przyznał się. Na wychodnem po­
wiedział „dobrze biją". —  A  swoją drogą, pa­
trzcie, jak to Zamorski... znojnie pracuje po 
chrześcijańsko-ludowemu, siedząc w kawiarni 
z paniami. Poświęca się.

„DZW ON", gazeta wszechpolska we Larowi* 
wychodząca, napisała 19 b. m., te chłopi pol­
scy w Galicji wschodniej jeszcze nie eą dojom' 
li i dlatego nie można tam żadnego chłopa aa 
posła wybierać.

Panie Dobija, Tomaka i t. p. waaechpolsef 
chłopi, jak możecie należeć do Stronnictwa 
wszechpolskiego, które takie obelgi rzuca na 
chłopów!

JA K  PANOW IE AGITUJĄ? Jak wyglądał
wiec w jasielskiem, zwołany przez Dąbskiego, 
donosi nam jeden z światłych gospodarzy. Za­
pytał on dwóch uczestników tego wiecu: „czy 
naprawdę popieracie Długosza?" Odpowiedzie­
li mu: „postawili 25 ćwiartówek piwa, to po­
pieramy!"
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W YSZŁA OLIW A NA .WIERZCH. Pisaliśmy 
swego czasu, że wojna długosików z księżmi 
to najęta komedja dla zamydlenia oczów lu­
dziom. Że tak jest poznajcie jeszcze lepiej, bo 
oto znalazł się już inny Paryło, co pisze w „Pia­
ście". Zapewne to kontrola nastawiona nad dłu- 
gosiuami przez ks. biskupa Wułęgę. Panu Bojce 
tylko pogratulować wypada.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W  Lubieniu koło My­
ślenic włamali się dwaj nieznani ludzie do ko­
ścioła i zdarli ?. obrazów wota. Poprzedniej no­
cy zrabowali ci sami złoczyńcy tamtejszemu 
gospodarzowi 600 koron, próbowali się takie 
włamać do urzędu pocztowego.

BANDYCI NA WSI. W  Raciborzu pow. Pod­
górze włamali się jacyś bandyci do kasy Raj- 
fajsena, chcąc ją obrabować. Miejscowy nau­
czyciel zbudził się jednak na szczęście w samą 
porę a usłyszawszy podejrzane szmery w izbie, 
mieszczącej kasę, wystrzelił na postrach z re­
wolweru. Wówczas bandyci odpowiedzieli tak­
że strzałami i uciekli w ciemną noc. Żandar- 
merja poszukuje złoczyńców.

CHŁOPSKI SYN p. Józef Wojnar z Krościen­
ka niżnego w Krośnieńskim powiecie otrzymał 
stąpień doktora praw na Uniwersytecie krakow- 
ak^a.

TARGI O SKÓRĘ EMIGRANTA toczą się 
między rządem pruskim a austrjackim. Idzie 
mianowicie o tycb emigrantów, którzy udają 
się na zarobki do Prus, a jadą nie przez 
Oświęcim lecz przez Mysłowice. Dawniej, kie­
dy n: h emigrantów szedł przez Oświęcim, za- 
kujitiaktowywano robotników sezonowych 
przez „Pow. Biuro pośrednictwa pracy11, dziś zaś 
kontrakty robią się dopiero poza granicami Au- 
Btrji w Mysłowicach, gdzie przy tern straszne 
kzecsy d*ieją uę ze skrny właścicieli „fcara- 
ł ó w "  i hyjen emigr Tegoroczne orgje, dokony­
wał..* na rzeszach chłopskich, doszły już do te­
go, te nawet rząd auetoyacki, który, nawiasem 
mówiąc, nieczuły jest na nędzę chłopską —  u- 
jął się za chłopami i zagroził Prusakom skiero­
waniem ruchu na Oświęcim. Przeraziło to Pru 
saków i natychmiast, dla przekupienia skrupu­
łów austriackich, wobec wyzyskiwanych emi­
grantów, ofiarował 2 i pół miłjona marek „kau­
c j i  I tak „Tispc.koilP Prusacy troskę rządu 
auaU. o straszne krzywdy chłopów pokkich.

Kiedy więc znów w roku przyszłym rzecze 
tułaczy pospieszą na zarobek do Prus, spotka 
ich to samo zeszłoroczne piekło wstrętnego wy- 
aysku i poniżenia, —  które ojcowska troska 
austr. rządu powiększy jeszcze, nikt bowiem nie 
sądzi, by owe 2 i pół miljona koron praskie 
hyjeny zapłaciły... ze swoicn kieszeni 1

OTW ARCIE PRZYSTANKU OSOBOWEGO
Węgrzce Wielkie. Z dniem 1 sierpnia 1914 r. 
otwiera się na szlaku Kraków-Rzeszćw, pomię­
dzy stacjami Bierzanowem a Podłężem przy 
kin 13.765 nowy przystanek osobowy: Węgrzce 
Wielkie dla ruchu osobowego i pakunkowego. 
Bilety jazdy wydawać się będzie na przystanku, 
uależytość za pakunki będzie się opłacało w 
stacji oddawczej. Czasy odjazdu pociągów za­
trzymujących się na tym przystanku są po lanc 
w ściennym rozkładzie jazdy ważnym od 1. ma­
ju 1914.

ZWRACAMY UW AGĘ NA  ARTYKUŁ zna 
Mgo przemyiłowca p. Mr. W. Bełdoweldego, 
miernerący się ma str 14 p. t :  piszczą nas 
wszystkimi sposobami11, porusz* jący tak dla 
naa obecnie ważną ekonomiczną kwestyę, jaką 
Im  walka a pnemysłem zagranicznym.

K » ( U 3 I 0 0 B <

>• Rozmaitości --
POTĘGA KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO. Lu- 

4mśó katfiłkka we wszystkich częściach ‘świa­
ta wynori 801,687.158 dusz. Z tego 294,066.956

przypada na obrządek łaciński, reszta należy 
do innych obrządków. W  Europie znajduje się 
637 arcybiakupstw, biskupstw, patryarcliatów, 
wikarjatów apostolskich i bezpośrednio Stolicy 
Apostolskiej podległych prałatur obrządku ła­
cińskiego (z tego 386 przj pada ua same W ło­
chy) i 17 obrządków wschodnich. W e wszyst­
kich pięciu częściach globu ziemskiego istnieje 
1257 tego rodzaju stolic.

KRAKOWSKA RADA MIEJSKA, jest insty­
tucją, atórej początek sięga głęboko w histo- 
rję Polski. Obradowała ona już w wieku V III 
i aż do r. 1362 wynosiła liczba „rajców11 stale
6. W  r. 13C2 było już rajców 10. Owi radcowie 
spełniali niepodzielne rządy miastem Kiedy w 
r. 1405 było już rajców 24, podzieliła się Rada 
na trzy części, które kolejno przez jeden roi: 
spełniały rządy miastem. Do tego czasu radco­
wie pochodzili z wyborów, potem jeanak — 
w miarę wzrostu rządów szlacluy —  radców 
mianuje wojewoda krak. Obrady rady odbywa­
ły się w ratuszu, uchwały były z początku 
ogianiczone, potem Kazimierz Wielki nadaje 
uchwałom moc wielką, tak, że nawet ustawy 
finansowe dla miasta mogła wydawać. Z wie­
kami rósł też i zakres w tadzy Rady miejskiej 
a nawet ul czasów wolnego miasta Krakowa 
była Rada ciałem kządzącem niepodzielnie. K ie­
dy Austrjacy Kraków zajęli, uszczuplili władzę 
Rady miejskiej, jeunak po nadtfuiu konstytu­
cji udzielił rząd austr. Radzie szereg przywile­
jów samorządnych, które dziś są podstawą 
statutów.

POŻARY LASÓW. Rok obecny jest w swoim 
rodzaju także niezwykły. W  północnej i środ­
kowej części Europy straszliwe upały dechodzą 
do przeszłe 40 stopni ciepła, w południowej zaś 
deszcze i ehłody. Katastrofalne upały nawie­
dziły n. p. obecnie Petersburg, oraz granicząee 
gubernie. Nieustająca pożoga słoneczna spaliła 
łąki, wyBUBiyło, błota, źródła i częściowo <zeki 
Na przestrzeniach kilkudziesięciu morgów palą 
się lasy i torfowiska w Finlandji oraz gutemji 
Petersburskiej, Pskowskiej i Twerekiej. Pożary 
przynoszą kłęby dymu do Petersburga, sarnu- 
wając niebo. Włóczą się one po ulicach, eo wy­
twarza atmosferę wprost nie do zniesienia.

CHOLERA W ROSJI, znowu zaczyna swe 
żniwo. W  gubemji podolskiej zaszły już 
wypadki śmiertelne. Jest obawa, iż cholera ro­
zejdzie się po całej Rosji i dlatego gubernję izo 
lowano.

ŻYCIE PRZEWÓDCY ROSYJSKIEJ kbAK- 
CJI, Rasputina, na którego zamach tyle wy­
wołał w całej Rosji rumoru, jest dowodem, że 
gdzie ciemnota i nędza mora/as, tam wypły­
wają na wierzch i krajem nądzą podobni Ra  
sputinoł i, rozpustnicy i szarlatani. Rasputin, 
syn chłopa syberyjskiego, wstąpiwszy bez ża­
dnego wykezta1 ema do stanu duchownego, za­
czął swą „karjorę“ od ogłoszenia się praewód- 
cą sekty religijnej, to bowiem w Rosji przynosi 
rozgłos i daje wpływy. A  dziwna to była sekta, 
polegafe bowiem na tem, że „oczyszczeni, świa 
ta“ zależy od bezpośredniego zetknięcia Się z 
posłannikiem bożym, za którego się właśnie 
Rasputin podał. A  że wyznawcami Rasputin* 
były wyłącznie niewiasty, łatwo domyśleć ńę 
można, co za rozpustne orgje dziać się musia­
ły. Ale w Rosji na nic nauka, zdolności, znacze­
nie mają jedynie azarlataai i eeauśd podobni 
Rasputinowi. Nie dużo czasu upłynęło, a Ra­
sputin wezwany został na de C r carski i takie 
wpływy uzyskał, że od jago słowa zaleinem 
było nominowanie tego lub owego ministrem. 
Ale „kto mieczem wojuje, ten od miecza gi­
nie**... Tak i Rasputin omało z powodu twej 
nauki nie zginrł, bowiem jedna z wyznawczyń, 
którą rozpustnik wedle zwyczaju uwiódł, do­
konała aa niego zamachu, którego przypad­
kiem uszedł. Ale nawet ten fakt Rasputinowi 
nie z szkodził, owszem, przyczynił mu rozgło­
su i siły, tak, be cała dziś Rosja o nim mówi, 
wynosząc go pod niebiosa....

wirówka najnowszego modelu 1913 r. 
jest najdoskonalszą, naprostszą i naj­
trwalszą maszyną do odtłuszczania 
mleka! 18 do 22 litrów mleka wy­
starcza na 1 kg. mauła deserowego. 
Pracuje 2 0  — 25 lat bez naprawy.

Alfa-Parzak do szybkiego parzenia
karmy dla bydła, z podziw wzbudza­
jącymi ulepszeniami. Cały z żelaza 
tartego. Nadzwyczajna oszczędność 
matsryału palowego. Urządzenie do 
::: palenia wódki.

Ilustrowane cenniki wysyła bezpłatnie 
Tow. akc. Alfa Separator, Wiedeń Xll/3

ZAGINĘŁA KOBIETA w  Zbydniowie par, 
Łapanowska, głuchoniema, Ucząca 50 lak Kto- 
by o niej ooś wiadział, niech doniesie — za 
wynagrodzeniem — Józefowi Hejnut M Zbjr- 
dniowie, pow, Łapanów* .

szlachta a lf  Już złączyła, 
urzędnicy Już się  złączyli 
księża dawno złączeni, 
robotnicy już zorganizowani, 
m ieszczanie Już się  złączyli
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ZA ZNIESIENIEM CEL ZBOŻOWYCH nade- 
&laU deklarację gmina FomorŁany.

MYCIE NACZYŃ PO MLEKU. J*>st to n e r t  
wielkiej wagi, żeby dok ładn ie w ym yw ać  na­
czynia po mleku. Zwykle myjoiuy jo w gorącej 
wodzie. Ciepła woda składniki białkowe mleka 
zamienia w kleistą masę, która oblepia naczynie 
i z trudem daje się odmyć. Najdogodniej w ięc 

jest najpierw naczynie wypłukać zimną wodą, 
a potem ju i resztki zmyć ciepłą lub gorącą. Po­
nieważ często na naczyniach pozostaje wykipią- 
|e mleko, które trudno odmyć, trzeba więc mieć 
powien zapas sody dla mycia takich iuczyń. 
Sodę do mycia przyrządza się w sposób nastę­
pujący: bierze się do 2-ch funtów zwykłej sody 
(używanej często do prania) i tyleż wapna nie­
gaszonego i zagotowuje się tę mieszaninę w ta­
kiej ilości wody, aby otrzymać jak najgęstszy 
syrop. Za każdym razem gdy 6ię myje z mleka, 
do wody dodajemy niowiele tego zapasowego 
rozczynu sody z wapnem, a zaschłe na naczy­
niach mleko natychmiast się rozpuszcza. Naczy­
nie się potem płucze _w wodzie zimnej, a nastę­
pnie w gorącej.

M  i ione aryMy nlfa
najlepiej spieniężyć mc Zna przez W łościański Zw ią- 

k piiHiucemćw paszy i zbożu w Krakowie, ul. 
Kaciziwiłlowsk* 8. i i  p. F i l ie : Jarosław, ul. Sio 
w »( klogo 1. 84; Tarnów, w ojskow y magazyn pro­
wiantowy.

Włościański Zw iązek objął dostawy sian* i t>!o- 
i my dU s ian i w Krakowie, Tarnowie i Jarosławiu; 
I wchodri w  etosanki handlowe tylko e członkami, 
i piacą.c .ro jak najwyższe ceny. Włościanom spie- 
I szy z poradą we wszystkich palęziucn rolniczo-bar.- 
j 'iłowych i udziela im zaliczek na dostawę paszy.

P o  tzsiaeli zakłada swojo oddziały rolniczo-han­
dlowe. Zgłaszać się pod adresem: W łoócl&ltaki 

' Zw iązek  producentów paszy i zboża w  Kra- 
j kow le, ul. Radzlw itfow ska 8, II p,, osobiście 
i lub pisemnie.

P R Z Y J  A jC  I E L L  U D U

Przy wszelkich okazjach 
r uuiętajmy o jednania 
zwolenników Idei ludowej, 

żeby rosła sita 
aa szlachciców.

H U M O R  J& J&
LEW PANA MORDOPLUJEWA*

Hzecz się dzieje w znalem miastecżku rosyj- 
skiem, w kuj rem załoguje batalion piechoty. 
Pan porucznik Mordoplujew został zaproszony 
na kolację do popa, a popówm» wpadła mu u  
oko, wypomadował się więc. wyponumowal, 
wysztywnił groźni o v ąey i czyni przed luster­
kiem ostatni przegląd swej szanownoj powierz­
chowności. Jako znawcę powołuje „dańsacay* 
ka“ (ior>'sia) Wańkę.

— Jakie ci się teraz podobam? — pyta po­
rucznik.

—  Nawet bardzo, wasze błagorodje.
—  A do kogo jestem podobny?
—  Do lwa, wasze błagorodje.
Na twarzy Mordoplujewa rozlewa się b lo fl 

uśmiech. Cedzi przez zęby:
—  A  gdzie widziałoś Iwa?
—  Nad łóżkiem mojem wisi obrazek, wasze 

błagorodje. Jest tam lew, na którym Chrystus 
do Jerozolimy wjeżdża, a naród palmy mu p u  
nogi rzuca...

Oficer nie połapał się, że to oaioł, nie lew.

  ______________  Kr. 30

Spieszmy ze składkami 
na fundusz wyborczy)
Bardzo mi aię spodobał ten system trójek,

który proponuje p Wąsowicz i dlatego na we

W  kraju jest źle! Brak pieniędzy, brak 
zarobku —  brak chleba! Nędza szerokim 
masom doskwiera; nie pomaga nic wy- 
chodźctwo ludu za zarobkiem do obcych; 
po wsiach nędza coraz większa, a w  mia­
stach bezrobocie i gfod świadczą, źe cały 
kraj stoi nad przepaścią...

W szyscy wołamy: gwałtu! —  ratun­
ku! patrzymy w stronę Wiednia, lub w 
stronę pustych kas krajowych —  i czeka­
my cudu zbawienia, a nędza hula między 
nami i szaleńsko śmieje się — z nas! Tak 
jest, z nas! bo zechciejmy tylko trzeźwo 
spoglądnąć prawdzie w oczy, zbadać 
przyczynę, a z pewnością dziwić się na­
wet nie będziemy mogli, że w  kraju jest 
źle —  bo, że źle jest my sami temu jeste­
śmy wlrmL Winni jesteśmy wszyscy: In- 
teligencya, lud i robotnicy!!

Żyją W ęgrzy, żyją Czesi, żyją Tyrol­
czycy, żyją Chonwaci, wszyscy w Austrył 
żyją dobrze i mają co jeść, tylko my Je­
dni Polacy w Galicyi przymieramy z gło­
du —  a dlaczego? Odpowiedź nietrudna: 
nie mamy poczucia obowiązku względem 
samych siebie, nie mamy szacunku dla 
własnej pracy, me uznajemy wcale pra­
wa samoobrony! Giniemy pod naporem 
obcej pracy, obcej produkcyi 1 za nic ma­
my swó] własny warsłat pracy, swój do­
robek !

Kraj nasz zalewają swymi towarami 
obcy producenci, my ich popieramy, to­
wary ich chętnie kupujemy -r- miliony 
z kraju idą do obcych kićszeni —  i tak 
ciągłe z  roku na rok... Tam, u obcych 
grosz nasz rośnie w miliardy —  oni robią 
na nas z latami olbrzymie majątki —  a 
nasi producenci: fabrykanci I przemysło­
w cy ledwo dyszą, robotników coraz mniej 
zatrudniają i tak kraj stacza się w  coraz 
większą otchłań nędzy i rozpaczy.

U nas wszak ledwo wegetować mogą: 
fabryki płótna, sukna, mydła, świec, wy­
robów żelaznych, skórzanych, papiero­
wych i t. d, i t. d., a fabryki niemieckie, 
pruskie, francuskie i t. p. mają w Galicyi 
raj. Kpią też 2 nas niemiłosiernie i w yzy ­
skują do c&a —  a ciągle, iak te mu-

;  E i i

chy idziemy na lep i giniemy w kraju 
własnym —  marnie!

Nic potrzebuję oglądać się daleko, aże­
by dać Jaskrawy przykład tej zbrodni sa­
mobójstwu daszego!

Dam przykład jako fabrykant wyrabia­
jący tutki i bibułki cygaretowe, co — 
choćby tylko w  tej dziedzinie —  obcy fa­
brykanci z nami wyprawiają: jak pol­
skich konsumentów biorą na „kawal“  —  
lak zniszczyć usiłują ten warsztat pracy 
w kraju —  i jak konsumenci polscy im 
w tem pomagają...

Kiedy po długotrwałych badaniach u- 
dało mi się drogą analizy chemicznej u- 
stalić pewnik, że będące dotychczas w o- 
brode handlowym tak zwane „przeźro­
czyste" bibułki cygaretowe są dla zdro­
wia szkodliwe i gdy wyrabiać zacząłem 
zdrowotne bibułki nieprzeźroczyste, a za 
mną i inni fabrykanci w kraju podobne 
bibułki wytwarzać zaczęli —  zakotłowa­
ło się między fabrykantami niemieckimi 
i postanowili oni za wszelką cenę już w 
zarodku zniszczyć ten przemysł kra­
jowy!

W zięli się do tego w sposób obrzydli­
wy, puprustu nikczemny, ale też liczył! i 
na chorobliwą bierność polskich konsu­
mentów.

Oto zaczęli sprzedawcom tego towaru 
w kraju, a więc trafikantom naszym da­
wać rozmaite prezenta i tak: przy za­
mówieniu tutek i bibułek cygaretowych 
dawali trafikantom po kilkanaście, nawet 
po kilkadziesiąt paczek darmo, (co równa 
się wartości od 30 do 200 koron!) aby ty l­
ko ich towan wprowadzili w obieg han- 
dłowy; dawali im serwisy srebrne, złote 
kolczyki, pierścienie, zegary, zegarki i t. 
p. darowizny

Ale najsprytniej z nich wszystkich 
wziął się do rzeczy wiedeński zastępca 
paryskiej firmy „Abadie“ . —  Ten pakuje 
swoje bibułki cygaretowe w ozdobne ka­
sety —  kufry podróżne z ozdobnem oku­
ciem, a większe ilości towaru pakuje w 
biurka do pisania wartości kipcdCfziesie- 
ciu koron — i w ten sposób zobowiązuje

niejako trafikanta do wyspracdawsnU 
towaru —  bo tylko w takim razie maże 
trafikant wejść w posiadanie tych koszto­
wnych „opakowań!" —  Można teraz  so­
bie wyobrazić, jaką cl obcy fabrykanci, 
(nieprzebierający w środkach, gdy "hoan 
o zniszczenie polskiego przemysłu) —  
wywołali tym postępowaiiiem swoim • * »  
glę demorallzacyi, jak usposablafi tras- 
kantów do zajęcia wrogiego stanowiska 
względem produkcyi knajowej.

Ofiarą pedał i pada w tym wypadku 
konsument! Bo ktokolwiek kupuje takie, 
obcego wyrobu bibułki cygaretowe —  jak 
n. p, „Abadie" —  ten nie wie o tem, że 
kupuje towar nie lepszy i nie tańszy ea 
krajowego —  1 źe w pojedynczych Ksią­
żeczkach t. zw, patentowych jest tylko 
60 do 64 bibułek, gdy tymczasem w ksią­
żeczkach bibułek cygaretowych wyrobu 
krajowego, jak n. p. mego w j rob* bibu­
łek „Pobudka" —  jest sztuk 75.

Gdy więc n. p. konsumenci w kraju za­
kupili takich książeczek patentowych bi­
bułek „Abadle" kilkanaście tysięcy —  to 
mając w  każdej książeczce mniej o jakie 
15 bibułek —  stracili kilka tysięcy bibu­
łek —  1 w  ten sposób zapłacili ssani koifc- 
sumenct za ten właśnie prezent, jakf o- 
trzymał od niemieckiego fabrykanta tjp- 
flkant!

Tak to nas biorą „na kawał" obcy pro­
ducenci —  I w taki to sposób wyciągał*  
od nas pieniądze I zubożają cały nagi 
kraj, wydzierając nam c rąk M M  M -  
robek, a więc i chleb.

Czy wobec tego nie odezwie się w M a  
sumienie? Czy nie oprzytomniejem yz 
Czy nie powiemy sobie inż rąz: praca ■ 
towarem obcym, precz z wyzyskiem, U b  
ry nas minuje materyaUb I zabija?!

Nie bądźmyż sobie sami wrogami! M b 
rujnujmy własnych warsztatów pnw rl 
Kupujmy towar nasz własny, krajowy <** 
a przybędzie więcej rąk do pracy, bedah 
w knaju więcej pieniędzy będzie wię­
cej chleba!

Mr. Władysław BotdawśH, 
Kraków. Bnw p f t a hc aaMtt,
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zwaJe nr. S n a j h a  i  W .  t w^ywatn Józe­
fa O l U k  > U k i U r i i s  i Pawła k rn o m k ia
A- r .  itoflta 0 t z Ztaundj Wołki do ta­
kiej ( a u )  cAary tia funuerz wyborczy ala na­
szego r  ii niiotwi 

S/attm teo moce u prawię przynieść Stron- 
aictwu apais gTCua. ieby tylko wszyscy we- 
•tmnś pów B się do obowiązku i swoją ofia­
rę aMfrrrfijjfł nądeohłi. Bardzo to watae, te-

(C mmm I U>. pTiiMwy.
ucucayessn, jak to nap.awję prąoko rośnie 

l i  l i w y  oflar i jak *  M M  korony w ciągu 
X# iygOĆdl można zebrać tysiąc dwadzieścia 
tnff H .M 4. bo tyle ~~ób wuzw.u/ch.
rwiujpajc to w  m  sposób:

Ba jest Jeden —  potom ten 1 wzywa 
1, w 4r^jU«u tygodnia jest wkjc 2 „cwanych 
i  h u ,  « J  przypuśćmy po koronie. Potom oni 
wij)na)ą każdy po dwóch, czyli, te w  trzecim 
tygodnie jest 4 bowych —  w et wartym no- 
WfN. k —  w piątym, nowych 16 —  w szóstym 
e s e y *  om —  w dmayr nowych 128 —  w 
dtouwi^ym nowych 266 —  w dziesiątym no- 

512 ludki —  a joilł się ich wszystkich 
j . a i  . m a  otrzymamy cyfrą l u »  mdzL —  

daH j a t a k p *  karonio, ale 
po pól korony, toby był 512 koron 50 hal. z 
t«j joduej ofiary pierwszej.

K aisefa etę t u u  tolerze 20 1 aaiay z mch 
aa sobą tą lawiną oa!ą i nieprzerw*- 

Ubyduy eefc.atf zwyi 10 tysięcy na fun- 
t u ł  wyboi»7, eo daj Bofcto! Ignacy Surmiak.

SYSTEMEM TRÓJEK R u z tu :  
8. Franciszek Lystczarz 5 K i wzywa Jó-cl 

ta M t ę  z Dobikochowa i KazLuii^nA 8« »  
łaje z Lutety.

t. Praocfetełt Wójcik 1 K i wzywa Wlady 
ybwa BogacLiegu z Krakowa i Karola Nurka 
• Krakowa.

Ml Jan Bcparowicz, syn Józefa składa 1 E 
| wsywa Franciszka Górskiego z Przemiwólek  
I .luwda Adasiuwicza z Przed izymich.

11. Dr. Szymon Przybyło 25 K i wzywa dra 
Mefcoia Gr ka ze Lwów a i dra Karola Smoło­
wa. w darzanowio.

12 JuA Teppor 5 K 1 wzywa di Kazimierza 
WSnsza z Rzeszowa i b. poaa Jana Wai unga 
są Lwowa.

18. Pruchnik J. 20 K i wzywa p. Michała, 
Wróblewskiego z Smoka i Jana Pruchnika z

14 Sfczf pa&ńd 8t. 5 K i wxyw» p. Jędrzeja 
k n o u t i  z Krosna, i Michała Mięeowicza z
morzyny.

15. (Sm Franciszek 10 K  I wzywa dr p. Wróbla 
t bgtP. Kozłowskiego z Krzosauwic oraz Dąbka 
Wał. z Toncsynka.

i d. Wojewoda K. 6 R  i w spra dr I I  Grzy- 
U n  pU ig f, jKiwokam s Czortkowa i dr E. No- 

> Oboitkowa.
1 ' 8tiptnsm Kartmiers Be hal. f wzywa To>- 

SMSL.' Pratą w ' Wiedniu i Macktego Michała 
w Kukowie.

P. Góiatt J. 2 Hat. 1 wzywa Górskiego Sta* 
I ś i m  z Sanoka i Grzegorza Milana z Brze- 
ifce-

P  WostfaUwfez W l  1 kor. ! wzyw» p. 9 U
fa Krayestoula z Grybowa 1 Szczep. Nalepą v 
a/ynowa.

P. Eagert Jćzaf 5 k o m  I wzywa p. B a w  
nowtfctego 0k t TfcnneJ wódki i Adama Boea 
• M suhown Wielkiego.

Sęk J. 10 Koron otrzymane. Banaś T. nie za­
płacone od 1 kwietnia 1914 za zm. dwukrotną 
1 kor. Pfąż K. 7 koron otrzymane.

P. Sfap. ba fundusz wybór. 5 koron, które 
otrzymał w podarku od czytelnika p. Fortuny 
Pawfa z Ameryki. Pałys J„ młod. 1 kor., Gło- 
wMnll J. 1 kor., Czajka Wł. 1 kor., Hyziak J. 
1 kor., Rowiński Lndw. 1 kor., Szczurem J. 1 
kor„ Kuwiński J. 40 hal, Trym akowski A. 1 
» o r , Ortner P. 1 kor„ uruszki. W. 1 kor., Wi- 
dzteźewslrt 1 kor., Adamski J. 1 kor., Marcin­
kowski J 1 kor., W . WOk 2 kor., JMjś J. 1 kor., 
WflL Sb. 20 bab IU . A 50 hal., Kkw-rskl A. 
1 kor.

A. M 2 ko.. 05 Ii., Ta.uawald A. 1 kor., Sów- 
ica T. 1 kor., Trtje.wskl Wł. 1 kor Krasnopol­
ski F. 1 kor., Gąsecui P. 1 kor, Beck J. 2 kor, 
T W, 1 ko*, Kruon 1 ker., Szalajko J. 1 kor., 
Bamatósai Pr. 1 kor.

Z powodu borbarzyMciogo napadu KMant 
wkkich kleryiułOur na P.uttoz P. S. L. {.osła 
Jana Stapińskiego, robotnicy ludowcy z kopalni 
nafty Iwonicz za inicjatywą Jana Bieni złożyli 
n> cele P. S. L. następującą okładkę.

Bienia J. 2.50 luu; Laura J. 1.50 hal; Dziura 
F. 1 K; Chaja W . M  hal; Zajdel W. 60 hal; 
Lacki L  50 hal; No„ak J 50 hal; Szpak J. 
5u hal; rToeac j , 20 hal; Stanieć J. 80 nal; 
Sereda A. 50 hol; Zubrych M. 00 haL Rodzicha 
50 hal; Kenar W. 60 hal; Nycz W. 50 hiJ; Firlej 
A. 1 K; Mikuś A. 50 h»l, Bajger J. 50 hal; 
Firlej J. 1 K; Nycz W. 60 hal; Józefczyk W. 
50 hal; Bott K. 60 hal; Litwin K. 50 hal; Raj- 
chel P. 20 lwi; Loski M. 90 hal; Kielar Śt. 20 
hal, P.ętńik T. 50 hal, Łuczakówski 60 hal, 
KądziorHd P. 60 hal.; Czekaj J. 60 Lu., Kenr: 
J. 50 hal. Tureznk J. AOłtal; GotrMski J. 50 h.

NA POMNIK Bp. B. STAPIftSKIEJ
za inicjatywą Jana Kwit, ludowcy z kopalni 

vr Iwoniczu.
Kłapkowski M. 1 K. Bienia Jan 2.50 K Dziura 
J. 1.60 hal. Dziura F. 1 K. Chaja Wł. 50 haJ. 
Zajdel W. 50 hal. Lacki L. 50 hal. Nowak J. 
50 hal; Szpat. J. 50 hal; Procki J. 20 bal; Sta­
nieć J  30 U ,  Se. uda 50 hal; Zubryt M 50 hal; 
Rodsńha A. 56 hal; Kenar W. 50 hal; Nycz W. 
50 hal; Firlej A. 1 K. MikuA A. 50 hal; Bajger 
J. 50 hal; Firlej J. 1 K; Nycz w. 50 hal; Jó- 
zetczyK W. 50 hal; bott K. 50 hal; Litwii. K. 
50 hal; Wohooz Fr. 40 hal. Rajohel P. 40 hal; 
Litski M. 1 K; Dziadosz F. 40 ha); Kielar 9t. 
20 bal; P.ątnik T  50 hal, Łuczakówski 50 hal; 
Kąozienłn F. 50 hal; uzekaj J. 50 ha); Kenai 
J. 50 hal; Jurczak J. 50 bal; OoćeUski J. 50 h.

Adwokat Dr. ERB
otworzył ksncełar,^ we Fr ysz t aku .

Or. K. Kulczycki otworzy} kance- 
laiyą sdwdkcek; 

Jodło, p n y  ul. 3 Maja naprz. Tow. Zallczkow. I

AJwskat f \  ą  b /
hrajowjr Dr A. H 6 l l ( l S S 6  
t«vzyl kuccłirpt »  hmcM w }H!i pny bI. Kośclwkl
1II1IIT IR. UllCłll IECITIEEE1
pncalit! i»t  ksneeleryg n ibwi ft lzB«raa zistm 7

: N A D E S Ł A N E :
Dr. Józef West

o t w o r z y ł  K a h c e l& r j {  a d w o K a c H ą  

Nlsku kolo Kaspra.w

Odpowiedzi od Rcdakcłl.
BOL. TOP., Tarnów. Pisząc artykuł, trzeba 

Mą myślą postawić na miejscu tych, dla 
ktśsyeh sbą juus I ntojaJto patnjć na nich, co
oni powiedzą na każde zdanie. Trzeba tedy 1) 
mówić i pisać jasno, aby zrozumieli, o cu cho­
dzi, 2) nie toywaó duś# słów, bo to uttisinnia 
fatośą raoozy, 8) ulo mieszać kilką tematów, aby 
me przeciążać mózgu. Artykuł nie odpowiada 
tym wymogom, dlatego nie będzie drukowany.

BR. SKAL AK; Szkoda miejsca, lud już da­
wno poznał „r»dę narodową’1 i nazwał ją słu­
sznie „zdradą narodową".

Siły życiowo
uaafla&M ł«toll aparat trawienia, żołądek I kiszki 
nieregularnie hmkćyomiia. Dlatego konieczną jest 
przy zaburzeń ach w rrawicnfu natychmiastowa 
pomoc, a służą najlepiej w tym względzie Felle- 
ra ułatwiające trawienie, łagodnie przeczyszcza­
ją.*. rabarbarowe pigułki z m. „Els*-pigułki". Są 
one wypróbowane od dawna, pewnie oddziałują- 
Cjrni Sipdklem przeczyszczającym, usuwającym 
zgagę, kurcze żołądka, rozwoltdenie i brak ape­
tytu, 6 Paiołek wysyła fruico za 4 korony apte­
karz F V. Feller, Stublca, Elsaplatz nr. ló? (Kroa- 
cya), u którego też można fchmówłć Fdłera koją­
cy bole „Elsafluld", 12 flaszek za 5 koron franco.

„ElSafluid" ui.uv a ból, orzeźwia i ożywia, ma 
zastosowanie w bolach reumatycznych i &oćwca, 
migrenie, a także przy odświeżającej kąpieli ocz­
nej przeciw słabości oczu, drganiu powiek 1 t  d. 
i porfnlen stale znajdować się w domu.

Przed saknpnem zegarków, (ańuiszlrów, towa­
rów złotych i srebrnych, n.kryć stołowych albo 
podarunków, proszę zażądać darmo bogato łłHs- 
strowany katalog, światowego domu wysyłkowego 
H. Snttner, Lubiana 9t8, Ta zdawna znana firma 
zawdzięcza swą renomę dobrym przymiotom 
swych us. .a r ,w 1 nlskości ceny. Szwajcarskie ze­
garki Rf>' uopf Już od K 4‘iO.

Błędnem
jest mniemanie, że kaszel, pi ryp*., ■nflueocd, ka­
tar itd. same przechodzą. Aby wyzdrowieć musi­
my używać środka osuwającego flegmę, łagodzą­
cego kaszel i sprawiającego ulgę. a takim łest 
Fellera zalecany przez lekarzy „Elsa -Fłnid", ap­
tekarza E. V. Fellera, który można otrzymać 
franko 5 koron za 12 flaszek. Powinien on zaw­
sze znaldewać się w domu. Jedynie prawdziwy 
zama^-a się tylko n aptekarza E. V. Fellera, Stu­
blca, Elsrpiatz nr. 163 (Kroacya), u którego mo­
żna też zamówić łagodnie działające, przeczysz­
czające pigułki 7 m. .Elst-płgui 1 . ó pudelek za 
4 korony f r a n k a _______________________________

W  letnisku przyrządzają sobie potrą-t  często 
rodziny same. Jest rzeczą zrozumiałą, że przy 
tern nie chciałoby się stracić wiele czasu. Dlate­
go ożywają a>e (hemie mniej lub więcej gotowych 
wyrobów. Tu oddają Magglego kostki buEonpwe 
wielkie usług:; za ich pcmocą bowiem można w 
niezwykle krótkim czasie przez zwyczajne pale­
nie wrzącą wodą, sporządzić znakomity rosół wo­
łowy. Ponieważ na wsi rzadko biją, przeto nale­
ży zabrać ze sobą tego rodzaju środki pomocni­
cze, * również Maggieco przyprawę.

Prosto w Kraju 
Tkaczy

-rzeb* kupować płótna, d ̂ m ur 
ki, zefiry, weby na koszule ka- 
nafaey na poazwy, -^czniki ltd. 
dla gospodarstwa domowego. 
Praeeył-a aa próbę za salleuą; 
23 m. kanafa* a na poszwy 73 
cm. jmer. z ozerwoa. albo nie- 
bieakleml progaaai, rw u • tkane, 

na koszule ,.Irys“ tvl-nito K  1040. 26 m. btołej woby 
lo  K  l i » -  -1 • —

ku, fUneH I t. d. k  2 0 - -  ałbo K  25— .

M l  HM IM . S|J L 41, fiMK W. fizedf,
Nieodpow. towary się wymienia. Wzorki tow. z.s ^arn,fl

, fiA ffl ptęknycj nie nm> 'ającyćk resztek, 
ćngtek, płócien, zefiru, L.nafaa niebt e. dru-
— — - - ** * *  11 ^  ™ 2-18

U l

nie niszczy 
bielizny

t.W s z ę d z ie  d o  n « b y r i& " .

W SZELKIE K0 RE- 
SPONDENCYE NAD­
SYŁAĆ NALEŻY DO 
R*D AKC¥I „PRZY­
J A C I E L A  LUD U” 

K R A K Ó W ,  
W O L S K A  19



l e P R Z Y J A C I E L  L U D U Hf. W

Baczność! Patenty afowy
Zastępu]* zupełnie 

młyn. Maszyna ta w  
przeciągu godziny mie­
le pszenicę, owies, żyto 
nawet kukurydzę w  
ilości 35—45 kg. i roa 
tą właściwość, że da 
się w  ten sposób ure­
gulować, te miele dro­
bno, średnio i nawet 
aa mąkę.

Szczególnie w  gos­
podarstwach odda]* 
niepospolite usługi. Ce­
na maszyny z opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
niu należ; nadesłać 
5 koron zadatku,

Generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę posiada firma

M.Kranz Kraków, Diettowska 11.
24 -62

G en < srsłn a  z a s tę p s tw o  
O la  G a l ic j i  I iS u K o w łn y  
K ra k ó w , D I » t lo w s k a 9 7 .

Jedytiem pismem, które piętnuje krzywdy  

i staje w  obronie Ludu chłopskiego jest

„Przyjaciel Lndo '!

Szwajcarskie mutoiy ropne patent Obarinif n il

BEZ KOMPRESORA
I bsz głowicy do gadgrzswsnls, z najmnlsjszam spstrzMswanlaa ropy prostsza] 
d« bowy I t.fisze niż Diesli, Jikotwż motory bsnzymws tatarek. Horo tseknisi.t* 1—62
Inżynier ^ ^ 1  IWeiBdrŻHh w K ra k n e lb ,

ul. Bcnepowaka 6. IV i  V w U H I l w  Teletgn t4 M .

F a b ryk a  Slagói I Ska, thriaówfl XX/2. !

Ostrzigs sl| przód naśladownictwa* II!

Policę na 1000 K  na ubezpieczenie od wypadku 
załącza się każdemu zamawiającemu

Zamiast fet 12-— tylko R 5*50
16.000 par bucików sznurowanych według ilu- 
stracyi z całkiem dobrej 6kóry o kołkowych po­
deszwach, którfc przeznaczone były na Bałkan, 
a z powodu zawarcia pokoju pozostały mi Za­

pasu tego muszę się w  krótkim czasie pozbyć i sprzedaję dla­
tego parę poniżej własnych kosztów. Każdej wielkości W ysyłka  
za zaliczką. Do k.żdej posyłki załącza się policę. A r  norii 

W eisz , Magyarfalu Comitat Poriony. 3—3

Założona w  roku 1890 pierwsza krajowa

Hodowl a  k a n a r k ó w
h a r c e h * K iv ‘h

Poleca kanarki harceńskie pilne i dobo­
rowe śpiewaki, śpiewające także i wieczór 
przy świetle po koron 10, 16, 20 i wyżej 

za sztnkę.

J .  S z u f a ,  u l .  W o l s k a  1.19
Samiozki do rozpłodu po S18 kor.

Galicyjshi Banh Ziemski
«m— mmrrmummmwmm*-

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręKą w Łańcucie.
od 50 K  i opłaca od złożonych p ien iędzy 6 %  
z półrocznem oprocentowaniem.

Od kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako
stało lokacye opłaca Bank procent w yższy  ani­
żeli 6 od sta, a to stosownie do nm owy z D y- 
rekcyą. Treść nm owy zostaje zanotowaną w  ksią­

żeczce jako zastrzeżenie.
4 -6

1) N abyw a majątki ziemskie i gospodarstwa 
włościańskie celem  odsprzedawania ich członkom
Stowarzyszenia w  całości lnb częściami.

2) U łatw ia  członkom swoim parcelacyę i sprze­
daż m ajątków  ziemskich.

3) Regu lu je m ajątkowe stosunki członków i 
dostarcza kredytu na kupno gruntów.

4) P rzy jm u je wkładki oszczędności począwszy

W kładk i do 100 koron wypłaca Bank bez wypow iedzenia, p rzy  wkładkach zaś w yższych
zastrzega sobie prawo żądania poprzegniogo wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rontowy z własnych funduszów a dla zaoszczędzenia opłaty 

pocztowej zam iejscowym  dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności.
Interesowanym podaje sie do wiadomości, że działalność Banku ograniczona jest do interesów 

opartych wyłączn ie ty lko  na własności ziemskiej.
W kładki oszczędności przyjm uje Bank i w ydaje książeczki wkładkowo nie ty lk o  w  biurach 

w  Łańcucie, ale również w F i l i i  s w o je j  vro L w o w ie ,  p r z y  id . P a ń s k ie j  I. 17.

Chłopi pamiętafd* •  
tam, że zdrada jaat u ]*  
większym grzecham, a 
liznńatwo nafwiękńą 
podłotą.

C p n U . a  18 mo.gów .olI 
sianoięci, lwu s budyn 

U J ,  n r u , 4— 60u0 K , wfŁsm 
reszty. Lindner. Huki, p. Kra
kowiec.

D*  eprzadanin a* przystępną
cenę duży kamieniołom s 

z kawałkiem grunkl buzkoKra ■ 
kawa. Zgłoszenia do Administr. 
„Przyjaciela Ludn“, Kraków.

Jeat dc sprzedania w  R ygli­
cach blisko drogi powiato­

wej, miasta, kościoła, szkoły, 
7'/, morga grantu, ornego 
dobrej gleby, ze zasiewami i bu­
dynkami a to: dom mieszkalny 
na dwa końce, stajnia, środo' 
z dwoma aąsiekanu i drzewa 
na inny budynek mieszkalny 
z powodu wyjazdu do Ame­
ryki, po bardzo przystawnej 
cenie Wiadomość u JaJctffca 
Bojanr w  Ryglicach za dwo-

Na reumatyzm
godeise, portrzał (iscniaa) 
i łamania polaea słę as. 
miewająca nacierani*, od 
wialń lat ogromni# 

powesechnlona,

chemika dra Jnl. Franco- 
sa, aptek, w  Tarnopolu 
Cena fiakonu 80 hał. —
12 fl. kor. 9-60, nis lłc*ąc 
op. i fr. 1000 listów dzięk. 
do przeglądu. Zamawiać 
pod adresom: Główny
skład wysyłkowy d r. Ju ­
liusz  F rancoś., ckem. _ 

^  i apt., Tarnopol 2l.“>. 8


